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Groch o ścianęPanowie Ministrowie! Otwórzcie oczu i uszu!
Kraków, 17 października.

(Xv). W osobliwych stosunkach, jakich
obraz przedstawia Polska, najwięcej bodaj za-

dziwia i najwięcej żałości wzbudza w obser-
watorze stwierdzenie faktu, że w Polsce pięk-
na maksyma: „gutta cavat lapide m",
maksyma o. kropli wody, drążącej skałę —

zdaje się nie mieć walorn.
Skała biurokratycznej mądrości i biurokra-

tycznej gospodarki opiera się wszelkim wpły-
wom. Ani krople, ani strumienie wody, pa-

dające co dnia ze szpalt prasy na tę skałę, nie

odnoszą najmniejszego skutku, choć woda nie

jest wcale słodką, lecz słoną i gorzką od ironji
i sarkazmu, i choć niesie z sobą ciężkie kłody
argumentów. Opinja publiczna oburza się, la-

mentuje, krzyczy w zgodnym żałosnym chó-
rze: skała biurokratyczna sterczy dumnie
i tryumfuje w niezwalczonej potędze nad wo-

łaniem prasy, sfer gospodarczych, opinji pub-
licznej, tryumfuje nad żądaniami zdrowego
rozumni...

Wszelkie argumenty odbijają się o tę skałę
jak ziarnka grochu.

A w kampanji, jaką prasa i społeczeństwo
prowadzą przeciw praktykom biurokratycz-
nym, nie chodzi nieraz wcale o radykalną
zmianę polityki gospodarczej, nie chodzi o

gruntowne, zasadnicze przeobrażenia systemu.
Nie. Chodzi często tylko o usunięcie względ-

nie drobnych bolączek, o reformę poszczegól-
nych przepisów i zarządzeń, których zmiana

dałaby się bardzo łatwo, jednem pociągnię-
ciem pióra władz wyższych, przeprowadzić,
a których konserwacja godzi dotkliwie w inte-

resy społeczne, przysparza obywatelom mnó-
stwo trudności życiowych — i co przecie tak-
że trzeba mieć na względzie — ośmiesza nie-

raz państwo w oczach zagranicy.
W każdej dziedzinie życia spotykamy się u

nas z horendalnymi przepisami i horendalną
praktyką urzędową, która do żywego dopie-
ka obywatelowi państwa. Przyjrzyjmy się tu

kilku takim bolączkom społecznym, które kon-
serwowane są przez władzę z uporem wprost
niepojętym.

Weźmy np. pod uwagę sprawę paszportową.
Od kilku lat opinja publiczna jednomyślnie
domaga się zmiany przepisów paszportowych
(i zmiany biurokratycznych utrudnień, prak-
tykowanych przez poszczególnych urzędni-
ków, z własnej dobrej chęcil). Niejednokrot-
nie łudzono opinję publiczną, że już, już mia-

rodajne czynniki gotowe są do przeprowadze-
nia reformy, ale wszystkie takie wieści oka-

zywały się bajką — i system paszportowy jest
tą skałą biurokratyczną, o którą rozbijają się
żądania społeczne.

A iżby dosadnie unaocznić, co to jest teo-

rja biurokratyczna, która broni przepisów
paszportowych w imię rzekomego interesu

skarbu państwa, a praktyka potentatów biuro-

kratycznych, właśnie ci potentaci świecą spo-
łeczeństwu przykładem wyjazdów zagranicę,
w słoneczne krainy Francji, Włoch... Opinja
publiczna buduje się tym widokiem i tembar-

dziej podziwia mądrość polskiego systemu pa-

szportowego! . .

Sięgnijmy w inną dziedzinę życia. Opinja
publiczna zgodnie domaga się uchylenia o-

gromnego cła od pomarańcz i bananów, obfi-

tujących w witaminy konieczne dla zdrowia.

Najwybitniejsi lekarze higjeniści domagają się
umożliwienia nabycia tych owoców szerokim

sferom społeczeństwa, które przecie nie mo-

gą za pomarańczę płacić półtora złotego. Nic

nie pomaga! Mądra biurokracja, która ustano-

wiła wysoką taryfę cłową, utrzymuje ją w

mocy, głucha na wszelkie wołania społeczne.
A skutek jest ten, że ludność granicznych
miast urządza masowe wycieczki zagranicę,
gdzie, jak np. w czeskim Cieszynie za 27 gro-
szy już można nabyć pomarańczę.

Pozostańmy jeszcze w sferze praktyk cel-

nych. W tej sferze rządzi martwa litera prze-
pisu i taka uparta tępota, że opowieści z pol-
skiej krainy celnej wydają się nieraz wręcz
niewiarygodnemi. Piętnowaliśmy już niejed-
nokrotnie te praktyki. Pamiętne są fakty za-

trzymania na cle i przetrzy-
mywania przez 6 miesięcy
probówki z kulturą zarazka ma-

ła r j i, wysłaną do uniwersy-
tetu krakowskiego (n. b. po
6 miesiącach kultura ta niepielęgnowana
uległa zniszczeniu) — albo obłożenie wysoką
opłatą cłową zeszytów bibljogralji francuskiej,

uznanych przez urząd cłowy za „reklamowe
katalogi". Ostatnio zaś zaszedł drastyczny
przypadek na jednśj ze stacyj doświadczal-

nych Uniw. Jag. w Krakowie, dla której
wstrzymano na cle maleńką probówkę (4 cm.

długości) pewnego, zupełnie nowego specyfi-
ku leczniczego zagranicznego — którego nie

miał możności wypróbowania odnośny pro-
fesor uniw., chociaż chodziło tu nie tylko o

uratowanie życia ludzkiego — ale wogóle o

wypróbowanie sensacyjnego wynalazku me-

dycznego, którym obecnie świat lekarski się
zajmuje.

W Polsce wogóle na naukę nałożone zo-

stało cło, a mądrość cłowa niekiedy nawet

wprost zabrania sprowadzenia przyrządów
lub środków koniecznych dla badań lekar-
skich (np. rękawiczek i palców gumowych,
potrzebnych lekarzom, nie można było sprowa-
dzić) — ale czyż skargi, protesty i rekrymi-
nacje odnoszą jakikolwiek skutek? Umysło-
wość biurokratów skarbowo-cłowych jest o-

JUNM: MII W. Mrowca 1.13.

Pomnik Kazimierza Pułaskiego w Waszyngtonie.
•~

Powyżej widzimy pomnik Kazimierza Pułaskiego w Waszyngtonie, wzniesiony w r 1910 przez
rząd związkowy." Obecnie z okazji obchodu 150-tej rocznicy śmierci bohatera, pomnik ten od-

restaurowano.

porna jak skała, jak konstrukcja żelazo-beto-

nowa, na wszelkie prośby i protesty.
Niedawno temu koła naukowe zmuszona

były zwrócić się do ministerstwa z proś*
bą o położenie kresu praktykom, które same.

mówią za siebie. Posłuchajmy, do czego zdol-
na jest biurokracja celna: P. Edward Scri.„
twórca alpinarjów, który za zasiłkiem minii

sterstwa wyjechał zagranicę, aby przywieźć
z Alp dla ogrodu botanicznego Uniwersytetu
Jagiellońskiego zbiór żywych roślin, przeje-
chał wszystkie państwa bez trudu. D o p i e-

lo przy wjeździe do Polski,,
mimo wszelkich zaświad-
czeń urzędowych, jakie po-*
siadał, rozrzucono (barbarzyń-
stwo i wandalizm!!) mu cały trans-

port i czyniono trudności,
których przełamanie koszto-
wało kilka dni zabiegówl

Inny kwiatuszek z bukietu praktyk cło*

wych polskich: Zbiorek owadów na szpilkach,
zakupiony za 43 koron czeskich od firmy
Reitter w Opawie, oclono według obowiązu-
jącej stopy celnej 390 zł za 100 kg. owadów,
co wyniosło 9 zł. 60 gr., bo policzono cło i

za drewnianą skrzynkę. Reklamacja nic nie

pomogła. Firma Reitter w związku z tem o-

głosiła ku chwale Polski: „Von a 1 1 e fl

Landern Europas und A m e r i-

kas ist Polen das einzige
Land, welches fur trockene

Insecten, die keinen Handels-
wert besitzen, einen Zoll
einhebt". (Ze wszystkich krajów Europy
i Ameryki-— Polska jest jedynym krajem,
który na martwe owady, nie posiadające ża-

dnej wartości handlowej, zaprowadził cło)<

Inny kwiatuszek. Transport żywych zwie-

rząt morskich, wieziony przez znanego bada-
cza do Polski, zatrzymano z powodu zawan

tości w lodzie soli (siei), której do Polski spro-
wadzać nie wolno!!

Nie będziemy mnożyć tych nadużyć biuro-

kracji, które czynią Polskę pośmiewiskiem
wśród kulturalnych społeczeństw europej-
skich i które utrudniają niesłychanie życie
każdemu obywatelowi.

• • •

Wszędzie zdarzają się objawy tępoty biuro-

kratycznej, wybryki i nadużycia, wynikłe
z wadliwości przepisów i nierozumnego ich'
stosowania. Ale wszędzie w po-

szczególnych wypadkach ła-
two jest ofierze uzyskać sa-

tysfakcję. Wystarcza odnieść się do wła-

dzy wyższej, wystarcza uskarżyć się tele-

gramem, aby władze centralne, którym prze-
cie w pierwszym rzędzie obok urzędu Pan

Bóg powinien dać rozum, wejrzały w spra-

wę i niezwłocznie (odwrotną drogą te-

legraficzną) zarządziły, co należy w intere-
sie społecznym.

Niestety, u nas można długo szturmować do
władz warszawskich i miesiącami wyczeki-
wać na decyzję w palącej sprawie. A ta de-

cyzja wypada najczęściej odmownie.

Władze centralne, ci „stołonaczalnicy" war-

szawscy głusi są na wołanie społeczeństwa,
ślepi na tępotę praktyk biurokratycznych. Ba,
oni to właśnie z zaciekłym uporem bronią
wszystkich nieracjonalnych przepisów, sprze-

ciwiają się wszelkim zmianom, oni swą obo-

jętnością utrwalają w swych podwładnych
przeświadczenie, że im więcej się publiczno*
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ści przysparza trudności... tem lepiej
pracuje się dla państwa ((II).

I dlatego wołamy: Panowie Ministrowie,
przecież Wy chyba zdajecie sobie sprawą z

bezrózumu wielu ustaw, przepisów i . taryf I

Przecie czytacie chyba dzienniki, dowiadu-

jecie się z nich o życzeniach społeczeństwa
i o krzywdach, o utrudnieniach, z jakimi wal-

czyć musi obywatel na każdym kroku. D 1 a-

czegóż jesteście głusi i śle-

pi?
Czyż rzeczywiście w Polsce musimy być

murem chińskim odcięci od zagranicy? Czy
musimy mieć najdroższe w świecie poma-
rańcze? Czy nauka musi być
cłem obłożona?

Czy praktyki biurokracji muszą, nam życie
zatruwać w Polsce? Czy wszystkie żądania
odbijać się muszą, jak groch e ścianę, o skałę
biurokracji?

Panowie Ministrowie, o-

twór zcie nareszcie oczy i

uszy1

Kobieta w roli przywódcy politycznego.
Jak już donosiliśmy, an-

gielska partja robotni-
cza wybrała na swoją
przywódczynię Zuzannę
Laicrrance, podsekretarza
ministerstwa opieki spo
lecznej. Po raz pierwszy
kobieta odgrywa rolę
przywódcy partji poli
tycznej. Nasza ilustracja
przedstawia Zuzannę La

wrance.

Dr LEONARD HEILPERN
po powrocie z zagranicy 4791k

ordynuje w chor. wewnętrznych od 2—4

Kraków, ul. Św. Gertrudy 10. — Tel. 05-26

Ofenzywa głupstwa
piramidalnego i

_

• m^

Plebiscyt nacjonalistów niemieckich przeciw planowi Younga

Koledzy Klasy li. A.
którzy w r. 1904 składali egzamin dojrzałości
iw gimnazjum im. Sobieskiego w Krakowie, zech-

cą jak najprędzej przesyłać swoje zgłoszenia, ce-

lem urządzenia zjazdu, projektowanego w poło-
wie listopada br. Termin będzie ustalony po na-

dejściu zgłoszeń. 4906k
Dr. Marcin Zieliński

Kraków, ul. Mikołajska 32, tel. 3098.

4376k

Przy
zaziębienia
reumałyfmie
bólach głowy
SPIRIN-

Oryginalne opakowanie i czerwona banderola
I znakiem "BAYER" w kształcie krzyża sa
do nabycia we wszystkich' aptekach.

Kraków, 17 października.
Już Mahomet zalecał swym uczniom: „Sza-

nujcie głupców, albowiem oni mają wię-
kszość!". Politycy całego świata liczą się też
z tą zasadą i dla dogodzenia głupcom sami
popełniają nieraz różne wielkie i małe głup-
stwa. Jednem słowem, głupstwo należy orga-
nicznie do tycia, ma w niem swoje prawo
obywatelstwa i obszar zastosowania z pewno-
ścią większy, niż rozum. Jeżeli św. Augustyn
powiedział, że nawet święty człowiek popeł-
nia siedm grzechów dziennie, to można powie-
dzieć, że najmądrzejszym narodem jest ten,
który tylko siedm głupstw dokonuje na dobę...

Wszystkie te sentencje dotyczą jednak tylko
głupstw — że tak powiem — normalnych,
więc nie wybiegających poza granice codzien-
ności i przeciętności, nadto zaś przystrojonych
dla przyzwoitości w różne pozory rozsądku,
rozwagi i poczucia odpowiedzialności.

Widok wkraczającego w życie narodu głu-
pstwa nagiego, nie przysłoniętego ża-

dnymi listkami przyzwoitości, w dodatku nie-
zmiernie zuchwałego, krzykliwego, jednem
słowem „piramidalnego i kolo-
salnego" na szczęście nastręcza się
rzadko. Na tem baczniejszą zatem zasługuje
uwagę, jeżeli się raz zdarzy.

„Pod sad z ministrami".
Właśnie teraz takie całkiem wyjąt-

kowe głupstwo odprawuje
uroczysty wjazd w sferę ży-
cia politycznego narodu pod
wieloma względami mądrego, jakim jest nie-
mieckL

W środę dnia 16 b. m . rozpoczęła się mia-
nowicie w Niemczech procedura t. zw.

„Volksbegehre n", czyli zapisywania się
na listy, wyłożone w urzędach, tych wszyst-
kich, którzy pragną, aby plan Younga
został odrzucony i aby wszyscy m i-
nistrowie niemieccy, którzy-
by spowodowali jego przyję-
cie, byli sądzeni za zbrodnię...
zdrady państwa i narodu.

Jak widzimy, głupstwo zupełnie wyjątko-
wych rozmiarów, wagi i kształtu, tem bardziej
charakterystyczne, że posługujące się prawa-
mi, które zabezpiecza bardzo demokratyczna
I starannie przemyślana i zredagowana kon-

stytucja wejmarska. Dla zagadnień wyjątko-
wo walnych, a zarazem trudnych i zawiłych,
które zdplne są zbyt głęboko poruszyć umysły
społeczeństwa, a których takie, lub inne ich

rozwiązanie jest połączone z wyjątkowo cię-
żkiemi zobowiązaniami dla wszystkich oby-
wateli — konstytucja ta w swoim 73 artykule
wprowadziła instytucję plebiscy-
tu ludowego, czyli powsze-
chnego głosowania nad przyjęciem
lub odrzuceniem danej, szczególnie spornej
ustawy.

Jak wygląda procedura plebiscytowa
w Niemczech?

Podobnie, jak wyjątkowym jest sam plebi-
scyt w systemie parlamentarnym, tak też i

wyjątkową zastosowano procedurę przy jego
użyciu. Jedna czwarta część posłów parla-
mentarnych musi wystąpić z wnioskiem, aby
plebiscyt taki się odbył, przedkładając równo-
cześnie projekt ustawy, który ma być przed-
miotem tego plebiscytu. Dopiero wtedy rząd
jest obowiązany wdrożyć postępowanie, na-

zwane „Volksbegehren", czyli zbadać, zali
istotnie dość znaczna część społeczeństwa za-

bawy takiej pragnie. Służy do tego badania

wystawienie w urzędach list, w których imie-
niem i nazwiskiem zapisywać sie mają ci,
którzy istotnie pragną plebiscytu w sprawie
przedłożonego projektu. Jeżeli takich amato-
rów znajdzie się więcej, niż dziesięć procent
wszystkich uprawnionych do głosowania do

parlamentu, to wtedy projekt ustawy idzie pod
obrady parlamentu i jeżeli będzie przezeń
przyjęty, to plebiscyt odpada, jeżeli zaś odrzu-

cony, to plebiscyt musi się odbyć.

Nietylko bez rozumu stanu, ale nawet
bez końskiego rozsądku.

Z tej zawiłej, ale i pięknej zarazem gwaran-
cji, jaką twórca konstytucji weimarskiej dał
„woli ludu", postanowili obecnie zrobić
możliwie wydatny użytek na-

cjonaliści niemieccy, którzy
nie mogą przeboleć tego, że ostatnie wybory
usunęły ich od udziału we władzy i którzy za

wszelką cenę do tej władzy pragną powrócić.
W tym celu wystąpili oni z projektem usta-

wy, która nietylko odrzuca przyjęty
na konferencji w Hadze plan
reparacyjny Younga, lecz co

więcej, grozi procesem o zdra-

dę główną, każdemu ministro-
wi i dygnitarzowi państwowe-
mu, któryby poważył się
działać w kierunku przyjęcia
tego planu. Szukać w tym manewrze na-

cjonalistów niemieckich już nietylko cienia ja-
kiegoś rozumu stanu, lecz chociażby zwykłego
końskiego rozsądku i pospolitej uczciwości,
byłoby zajęciem beznadziejnem. Prowadzeni

przez słynnego Hugenberga, nacjonaliści nie-

mieccy walczą o władzę, uważają, że każdy
środek, prowadzący do celu, jest dobry, więc
także kompromitacja narodu

niemieckiego niedorzeczne mi

głosowaniami, w danym zaś razie nara-

żenie go na nieobliczalne szkody i nieszczę.
ścia.

Co wywołuje icb... niezadowolenie?
Plan Younga jest poczytywany słusznie za

ukoronowanie tej siedmiole-

tniej pracy politycznej dra
Gustawa Stresemanna, która
zjednała mu takie uznanie w Niemczech i

zagranicą, że pogrzeb jego przed tygodniem,
stał się niewidzianą od czasów wojny manife.

stacją międzynarodowego uznania dla piowa-
dzonej przez Stresemanna polityki niemieckiej.

Piań Younga poza temi moralnemi ogromne-
mi korzyściami, jakie przynosi Niemcom, sta-
nowi dla nich, w porównaniu ze stanem obe-

cnym, całkiem wyjątków ą i do nie-
dawna jeszcze całkiem nie-

możliwą poprawę ich warun-

ków materialnych.
Dość powiedzieć, że plan Younga w poró-

wnaniu z obowiązującym obecnie planem Da-

wesa, zmniejsza roczne reparacje niemieckie

przeciętnie o pół miljarda marek, że ustala

liczbę rat rocznych, że znosi wszelką konttolg
nad gospodarstwem niemieckiem, że zwraca

państwu niemieckiemu całkowitą jego suwa.

renność, że wreszcie w związku z tym pla-
nvm, już w ciągu najbliższych ośmiu miesięcy
ma skończyć się okupacja prowincji nadreń.
skich, która wedle traktatu wersalskiego mia-
ła trwać do roku 1935.

I nacjonaliści niemieccy, którzy w

swoim czasie oficjalnie uznali byli plan Da-
wesa i należeli do rządu koalicyjnego, który
rozpoczął był jego wykonywanie, odrzuca-
ją obecnie plan Younga, jako
niewykonalny, niemożliwy do przyjęcia dla

godności narodowej niemieckiej, co więcej,
grożą ściganiem i sądzeniem za zdradę każde-
mu, ktoby się za tym planem oświadczał.

Jakie ciemności muszą je-
szcze panować w wielu głowach
niemieckich, jeżeli wielka partja
polityczna nie waha się na tę właśnie cie-

mnotę spekulować tak cynicznie i tak bet
wszelkich najlżejszych nawet pozorów przy-
zwoitości i uczciwości.

Bez szans.
Dowód choroby trawiące! Nlemc«.

Przy ostatnich wyborach w dniu 20 maja
1928 roku, nacjonaliści zebrali 4,300.000 gło-
sów. Jeżeli się doda do tego jeszcze miljon
głosów oddanych na inne skrajnie nacjonali-
styczne ugrupowania, to można przypuścić,
że obecnie nacjonaliści zbiorą te cztery
miljony podpisów, które są
potrzebne, aby rozpoczęty we

środę „Volksbegehren" wypadł
pozytywnie, czyli, aby musiał odbyć
się plebiscyt nad zgłoszoną
przez nacjonalistów ustawą.

Uprawnionych bowiem do głosowania jest w

Niemczech przeszło 40 miljonów osób, tak, że

nacjonaliści muszą zebrać nieco ponad ozteiy
miljony podpisów, co — jak widzieliśmy —

nie jest wykluczone na podstawie stosunku

sił, ujawnionego przy ostatnich wyborach par-
lamentarnych.

Ponieważ jest całkowicie wykluczonem, aby
obecny parlament mógł uchwalić nacjonali-
styczny projekt ustawy odrzucającej plan
Younga, przeto w razie pozytywnego wyniku
>,Volksl1egehren" w przepisanym czasie będzie

Cbrazfci gs Warszawy.

Kon11 kanciarze
Warszawa, w październiku.

Sala okręgowego sądu karnego przy ulicy Mio»
Bowej w YYarszawie.

Na ławie oskarżonych zasiada pięciu młodzień
fców, typowych ptaków niebieskich, w które aż
nadto obfituje Warszawa. Nachodzili^ oni, jako
reprezentanci nieistniejącej korporacji studenc-
kiej „Batorji" różne wybitne i zasobne w gotów-
kę osobistości ze świata przemysłowego i poli-
tycznego i wręczali im dyplomy na członków ho-

"

norowych owej korporacji.
— A skądże to panowie do mnie trafili — za-

pytywał dygnitarz, mile zdziwiony tą pamięcią
młodzieży.

— Zadaniem naszej korporacji — odpowiada!
prezes — jest stosownie do statutu, „dąienie do
wychowania nowego, etycznego, jędrnego typu
obywatela,". Szukając zaś żywego wzoru tego
obywatela, nie mogliśmy nie zauważyć czcigo-
dnego pana dyrektora — względnie ministra,
posła, senatora — którego nazwisko stało sie
synonimem najwyższych cnót obywatelskich i

niedościgłym wzorem dla młodego pokolenia. —

Może szanowny pan zechce przeglądnąć statut
Batorji.

Statut ten był rzeczywiście pełen bardzo
wzniosłych sentencyj. Zdobiło go takie motto z

Prusa:
„Duch narodu, aby się rozwinął w pełni, musi

c dążyć do wydania z siebie twórczego rozumu,
_twórczej woli, bohaterstwa i poświęcenia. Otót

świętość rodzi się z religji, bohaterstwo * trudu
a genjusz z mądrości".

Jakże nie rozrzewnić się, czytaj'ąc tak wznio-
sły cytat w związku z... własnem nazwiskiem-
Więc też i ofiara, połknąwszy już dobrze haczyk,
dziękowała za pamięć i obiecywała współpracę.

— Będzie nam ona bardzo potrzebna — pod-
chwytywał prezes — ponieważ właśnie budu-
jemy dom akademicki. Oto lista ofiarodawców- .

Widniały na niej nazwiska pierwszorzędne po-
tentatów finansowych, przemysłowców, senato-

rów, arystokratów, a nawet jednego ministra.
Wobec takich „referencyi", nowy członek hono-
rowy „Batorji' sięgał także do kieszeni i sub-
skrybował odpowiednią sumę na wspomniany
dom.

Aż trafiła kosa na kamień, a właściwie pana
Bruna, który oszustów zdemaskował i oddał w

ręce policji, a następnie sądu, gdzie spotkała ich
surowaj ale zasłużona kara. Na rozprawie przy-
znali się oni, że pieniądze, wyłudzane od człon-
ków honorowych, obracali na hulanki w specjal-
nie wynajętym lokalu przy ul. Chłodnej. Drogą
ogłoszeń zwabiali oni tam młode panienki, po-
szukujące posad i wciągali je na drogę rozpusty.
Jeden z nich był chory na kiłę. Naturalnie me

gardzili także wódką, morfiną i kokainą.
A więo oszustwo, orgje, alkohol, choroby we-

neryczne, próżniactwo i morfinizm, a nawet ho-
moseksualizm, oto etapy, jakiemi młodzieńcy ci
kroczyli do nowego, jędrnego typu obywatela.
Najboleśniejsze jest jednak to, że takich typów
i typków coraz więcej wśród młodzieży. Prze-
cież niedawno temu wydało się, że w Warszawie
szesnastoletni chłopak, niejaki Uarjan J., w mie-
szkaniu swej nieobecnej matki, która wyjechała
na prowincję, urządził sobie dom schadzek dla
starszych panów i czerpał z tego poważne zyski,
tak, że mógł łożyć nawet na utrzymanie siostry.

Byłoby niesprawiedliwością sądzić, że dzisiej-
sze pokolenie młodzieży jest gorsze od przed-
wojennego, nie ulega jednak wątpliwości, że
Jest do szpiku kości przesiąknięte tak powszech-
ną obecnie w całym świecie żądzą użycia. Uży-
wać za wszelką cenę i wszystko mieć w dwu-
dziestym roku życia — oto credo byle gołowąsa,
czy podlotka, którym wydaje się, że świat na to
jest stworzony, aby tolerował ich lenistwo I za-

spakajał ich zachcianki. O dorabianiu się i o-

szczędności nikt nie myśli, ale deliberuje tylko
nad tem, jakby tu bez trudu i pracy, ot, tak psim
swędem, dojść do majątku, do auta, do futra i
do brylantów w dwudziestym roku życia, bez
względu na to, czy przy tem narazi się na

szwank honor, czy nie?

Ktoby się tam zresztą włóczył z takim baga-
żem, jak honor i cześć? To dobre było w tych
dawnych, zamierzchłych czasach, kiedy to dla
jednych busolą była gorąca wiara, a dla drugich
jakiej prawo moralne, mieszkające w nich. Za-

raz, zaraz, jak to powiedział wielki filozof Kant?
Acha! „Niebo gwiaździste nademną, prawo

moralne we mnie"...
A jak to mówią kanciarze?
Acha! „Niech będzie prosię z błota, byle miało

ryj ze złota!".
I co tu ci się Kancie równać z kanciarzami?

Oni przecież są patronami dnia dzisiejszego!
O Kancie, Kancie, jakże można byó tak nie-

współczesnym?
0

KaLsicu
Rok rocznie w jesieni zjeżdżają do Warszawy

całe gromady dziewcząt wiejskich. To kandy-
datki na służące!

Jedne z nieb wygnał z chaty ojcowskiej głód,
a drugim sprzykrzyła się monotonja życia wsi,
więc ciągną jak ćmy do miasta, spodziewając
się, że zrobią tam karjeję, a przedewszystkiem,
że wyjdą dobrze zamąż.

Już po kilku miesiącach dziewczyna taka zmie
nia się do niepoznania. Przedewszystkiem obci-
na sobie włosy, skraca sukienkę i wkłada ka-
pelusz. Potem uczy się odróżniać barchan od
krepdeszyny i z przerażeniem spostrzega, że
mężczyźni zwracają uwagę nietylko na usta i
oczy, ale także na numer bucika i kształt łydki.
Powoli, powoli, z zahukanej wiejskiej dziewu
chy, co to ani be ani me, robi się panna, jak w

żurnalu. W tem- stadjum edukacji taka Kasia,
czy Marysia, zna się już na modnej ondulacji
i za nic w świecie nie wzięłaby do ust klusek,
mącznycb potraw i sosów, bo to od tego tyje się.
A ona przecież musi mieć modną figurę, a nie
wyglądać, jak jakaś klempa ze wsi.

Wśród tej całej rozmaitości wrażeń odczuwa
Kasia przedewszystkiem brak pieniędzy... Pen-
sja bowiem kucjiarki czy pokojówki wynosi od
40—75 zl miesięcznie.

Mało, ale w porównaniu z wynagrodzeniem
ekspedientek, kasjerek, a nawet maszynistek,
dużo. Te ostatnie zarabiają wprawdzie t do 200
złotych, ale bez wiktu, mieszkania i wszystkich
tych beneficjów, które otrzymuje służąca. —

Wprawdzie finansiści zagraniczni twierdzą, że

pieniądze leżą w Polsce na ulicy, ale widocznie
Kasia ma kiepskie oczy, bo ich nigdzie jakoś

dojrzeć nie może. Więc dlatego zaczyna tęsk'M
ta mężem, takim młodym, pięknym i bogatym,
coby ją kochał nad życie, i kupował jej jedwab-
ne pończochy i co miesiąc nowe pantofelki.

Ale jakże trudno znaleźć takiego królewicza!
Tyle bowiem w tycb miastach grandy, że dziew-
czyna musi dobrze uważać, teby nie wpaśS.
Każdy niby o miłości trajluje, ale jak mu wspo-
mnieć o ślubie to robi Greka I zmyka. Ponie-
który znowu słodki, że przyłóż go do rany. ale
tylko na pieniądze leci, tara chciałby posaW
na kupno mieszkania. A już najgorsi są cl ie-
niaci, co to kawalerów ze siebie robią.

Rozgląda się Kasia na wszystkie strony, cho-
dzi na randki, zaręcza się, odręcza, ale męża jak
niema, tak niema.

„Idzie lato i zima, męża nima i nimatA tn

tymczasem płyną lata. Niebieskie oczy Kasi
straciły już swój dawny blask, twarz pożółkła
1 pomarszczyła się. Wołają na nią już nie: Ka-
siu. ale: Katarzyno O pracę coraz trudniej, bo
nikt nie chce godzić do służby takiej spracowa-
nej i starej baby. Wróciłaby teraz chętnie do
domu na wieś. ale do koeo. kiedy rodzice już
pomarli, a rodzina ani słyszeć o niej nie chce.

Powiedział ktoś, że lepiej znaleźć się wśrAd
dzikich zwierząt w dżungli, aniżeli wśród lu>W
bez pieniędzy. Tam bowiem człowieka czeka
szybka śmierć, a tu musi ginąć powoli t głodu,
bez nadziei polepszenia jutra Społeczeństwo
bowiem nie pomyślało o tem aby ludziom pracy
na starość zapeumić dach nad głową i lyW
strawy.

• • •

Do schroniska Magdalenek w Warszawie, o-

piekującemi się młodemi dziewczętami, zapuka-
ła w tych dniach iakaś stara kobiecina.

— A czego wy chcecie babciu? — zapytano
ją.

— Przysziam prosić o przyjęcie do zakładu
— odrzekła — pokus teraz dużo, więc chciałam
się uchronić...

Naturalnie wyśmiano ją.
— Wyście pewno pijana? — zeromtł Ją strAt.
A ona nie była pijana, tylko bardzo głodna.

Ta dawna Kasia, co to myślała, że znajdiw
szczęście w mieście...

O miasto, jakże jesteś bezlitosne!

Jan Lankau.

/
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musiał odbyć się sam plebiscyt Po-

wszechną jest opinja, że nacjonaliści przy tym
plebiscycie nie mają żadnych szans.

Ustawa ich musiałaby zy-
skać więcej, niż dwadzieścia
miljonów głosów, aby stać
się prawomocną. Nacjonaliści zaś ra

zem ze wszystkieini zaprzyjaźnionemi partia-
mi i grupami i przy zastosowaniu najbardziej
energicznej propagandy i agitacji mogą liczyć
maksymalnie na zdobycie ośmiu do dzie-

więciu miljonów głosów.
Cała tedy operacja jest skazanazgóry

na bezwzględne niepowodze-
nie. Mimo to, nacjonaliści niemieccy uparli
się, aby ją od początku do końca przeprowa-
dzić. I to właśnie jest w tem wszystkiem naj-
ciekawsze i najbardziej charakterystyczne.
Stanowi bowiem szkolny niejako przykład ta-

kiego zaślepienia politycznego, które urąga
wszelkim perswazjom i wszelkim argumen-
tom.

Hugenberg, który jako leader nacjonalizmu
niemieckiego marzy o dyktaturze dla siebie,
uruchomił cały swój ogromny aparat polity-
czny, aby do tego plebiscytu za wszelką cenę
doprowadzić. Zaiste dziwny kandydat na dy-
ktatora, który chce koniecznie przekonać swo-

ie własne społeczeństwo i resztę świata, że nie

posiada za sobą większości, że nawet ta mniej-
szość, która się za nim opowie, jest stosunko-
wo całkiem mała.

Jest to wyraźny objaw skomplikowa-
liejpisychozy,w którejdotejpory żyją
przedstawiciele wczorajszych Niemiec i c i ą-
żą na życiu Niemiec dzisiej-
szych, nadając mu to piętno
niepewności i nieobliczalno-
ści które nie przestaje nie-

pokoić Europy i całego świata

Pomyśleć bowiem tylko, że pewnego dnia

mogłaby władza w wielkiem państwie nad po-
tężnym narodem dostać się w ręce takich

zwariowanych patronów. Jaką kaszę potrafi-
liby oni w mig zagotować! Co działoby się
z Niemcami i z Europą, gdyby ten chory na-

cjonalizm niemiecki znalazł silę, aby dorwać
się władzy!

Nawe! rządu za ilngenberaieEiif
I pytania te nie są bynajmniej tyl-

ko retoryczne. Oto okazuje się, że

rządy bawarski, wirtemberski
i inne odmówiły podpisania
manifestu rządu związkowego
przeciw plebiscytowi (I). Nie po-
zwoliły nawet... plakatować tego manifestu w

swoich krajach. Dowodzi to, że Hugenberg,
mimo całego szaleństwa swoich dążeń nie

Iest w nich odosobniony, że ma za sobą rządy
całych tak wielkich krajów niemieckich, jak
np. Bawarja. Tu też leży przyczyna tego po-
wszechnego niepokoju, który mimo wszystko,
nie przestają budzić powojenne Niemcy.

Pom.

prcmjera najpiękniejszego filmu o miłości,
arcydzieła realizacji słynnego Wiktora Jansona, p. L

Dziś w teatrze świetlnym „UCIECHA"
-
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TM«* mujuŁicia it-iiiuacjł si^uncgu wimuru timisuuu, i.

rciEOSNY SZEPT NOCY
Tragedja niestałej kobiety, historja jej zakazanej miłości, która sprowadza ją nad brzeg przepaści - Poemat miłosny rozgrywający się

Hardtl - Film ukTuie sTe'wsnec^neT TM, g *T P ° m |St TM Wsb
°*TMzają: TM DIGOWIR, Hans STUYE, A.SderEkTHar^

Hardt. - Film ukazuje się w specjalnej, przepięknej oprawie muzyki węgierskiej. - Arcydzieło to niewątpliwie zachwyci wszystkich praw
Przedstawienia w godzinach zwykłych. -
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y<* miłośników sztuki filmowej.JJ Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania

Polowa radiostacja Policji Państwowej.
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ROZPOWSZECHNIONY
TYGODNIK
OBRAZKOWY
W POLSCE 43(58)
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Już wyszedł I zawiera treść

następującą:

Zgon największego malarza Polski. —

Tydzień na szerokim świecie. — Tru-

jąca Wojna — Jak się ludzie śmieją.
Żubry i inny zwierz gruby w puszczy
Białowieskiej. — Pamięci polskiego
Arjela fortepianu. — Jak okręt trafia
do Ameryki? — Nafta na grzbiecie hi-

popotaaia. — Poczta i telegraf w wię-
zieniu. — Praca w urzędach Wuja Sa-
ma. — W kuźni sensacji. — Czego
człowiek może pozazdrościć zwierzę-
tom? — Król włóczęgów — Pod dwo-
ma sztandarami — Taniec dla tańca.
Powieść sensacyjna. — Zagadki i sza-

rady. — Humor, dowcipy, karykatury
Setka doskonałych ilusiracyj. — Kilka

barwnych reprodukcyj.

Cena tylko 30 groszy.

DOBRA CERA

powstaje w sposób naturalny po usunię-
ciu obstrukcji i niestrawności przez

ZIOŁA REDERA
PRZECZYSZCZAJĄCE

SMACZNE - SKUTECZNE

Oryginalne pakiety po zł. 1,50.
wszystkich aptekach I drogerjach.We
Wyrób apteki Redera w Krakowie

ul. Karmelicka 23 4903k

mmm RYfn
plastyka - i solfeż kurs dla dzieci i dla pań prowadzi

ERWIN KAZIMIER! BAND
współpracę objęła p CzyźewIrzAwna. dypl absolw. szkoły

p. Mleczyńsblei z Warszawy.
Wpisy: Klub społeczny". Rynek «Ł »2 C-D II. P-

od »-8 . tel. 13 -81 prtedpoł. »

Ag. fot „Światowida" na pł Kraj „Alfa".

Główna komenda Policji Państw., dążąc stale do wprowadzenia coraz to nowszych i doskonal-
szych urządzeń, któreby ułatwiały władzom zapewnienie ludności zupełnego bezpieczeństwa,
wprowadziła ostatnio do służby specjalny typ polowych radjostacyj korespondencyjnych. Ra-
djostację te. mocy 15 watów, pokrywają zakres fal od 40-90 mtr. i są bardzo portatywne. 3—4
ludzi obsługiwać może zupełnie swobodnie, uruchomić i przenieść radjostację. Gwarantowany
zasięg tych radjostacyj wynosi 100 kim. na telegraf i około 20 kim. na telefon. Radjostację te
będą potężnym środkiem łączności przy ewentualnem likwidowaniu rozruchów, kiedy środki
drutowe zawodzą, przy klęskach żywiołowych, przy obławach i pościgach. Zdjęcie nasze przed

stawia polową radjostację korespondencyjną w czasie pracy.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRZEMYSŁOWEJ
I RĘKODZIELNICZEJ

W KRAKOWIE. ULICA SKARBOWA L. 2 .

prosi w imieniu tysięcy młodzieży o nade-
słanie

1-go złotego
NA DOKOŃCZENIE BUDOWY WŁASNEGO

DOMU.

Tą niewielką ofiarą spełnicie wielki, oby-
watelski czyn.

Tym jednym złolym dokończycie Obywate-
le Polski wielkiego dzieła dla dobra szerokich!
mas młodzieży i chwały Polskil

Wysyłkę uskutecznić można:

1. przekazem pocztowym,
2. znaczkami pocztowymi.
3 czekiem Poczt. Kasy Oszcz. Kraków, Nr.

407987.
4. do rąk Prezesa ks. M. J. Kuznowicza —»

Skarbowa 2.

Czepmy III 4724k

Pragniesz przyjść z pomocą
biednej młodzieży? 4343,1

Złóż na ten cel ofiarę pieniężną, prześlij używa-
ne ubrania, bieliznę, obuwie, książki, sprzęty
domowe, jak stoliki, szafy i t d. przywieź zbo-

ża, ziemniaków, opału — dla Schroniska Lubo-
mirskich w Krakowie, ul Rakowicka 27.

Nic łączyć oheji budowlane)
ze zniesieniem ochrony lokatorów.

Kraków, 17 października.
Projekt budowlany „I. K. C." (przedstawio-

ny w artykule onegdajszym pt. „I. K. C. podej-
muje na nowo akcję frontu budowlanego"),
opiera się na zasadzie całkowitej od-
rębności planu rozbudowy od
ustawodawstwa mieszkanio-

wego, dotyczącego budynków
starych.

W przeciwieństwie do tego ogłoszony ostat-
nio projekt b. ministra p Klarnera, podobnie
jak i dawny projekt rządu, opiera plan rozbu-

dowy na zasadzie zrównania czyn-
szów w domach starych z

czynszami w domach nowych.
Projekt p min Klarnera przewiduje pełną
waloryzację czynszów w doma.:h

starych w ciągu dwóch do 3 lat oraz cał-

kowitą likwidację ochrony lo-
katorów, a mianowicie dla mieszkań 5-cio

pokojowych oraz dużych lokali handlowych
do końca r. 1932, dla mieszkań 4-pokojowych
i średnich lokali handlowych do końca r. 1933,
dla mieszkań 3-pokojowych oraz małych lo-
kali handlowych do końca 1935 itd.

Równocześnie nastąpić ma obciąże-
nie własności miejskiej po dat
kiera czynszowo-mieszkanio-
wym w wysokości 30-t o proc.
czynszów na cele budowlane, oraz re-

waloryzacja długów hipotecznych, tj rewizia
„Iex Zoll" z tem. że wierzyciele otrzymują wy-
dane na ten cel listy zastawne oparte na wie-

rzytelnościach rewaloryzowanych, gotówka
zaś wpłynie do funduszu rozbudowy.

Yrz«v piecieiaie
na 9e«9m«0im «»£gH*iu.

Lex Zoll. — Ochrona Lokatorów. —

Ruch budowlany.
Projekt p Klarnera w sposób niefortunny

łączy ze sprawą rozbudowy kilka zagadnień
skomplikowanych i trudnych, a mianowicie re-

wizję „lex Zoll", waloryzację czynszów i li-

kwidację ochrony lokatorów, przez co zgóry

mobilizuje przeciw projektowi liczny obóz prze-
ciwników i wrogów.

Sprawa rewizji „1 ex Zoll" nie
ma nic wspólnego z akcją roz-

budowy, a jeśliby rewizja ta miała nastą-
pić, to na podstawie zupełnie innych kryterjów
i dla zupełnie innych celów. Rewizja „lex
Zoll" musiałaby nastąpić z myślą, by stworzyć
pewien fundusz zaopatrzenia dla dawnych
wierzycieli wojennych i inflacyjnych, znajdu-
jących się obecnie w nędzy, podobnie jak to

nastąpiło w Niemczech i Austrji (a zdaje się
także i na Węgrzech).

Szkodliwy pomysł przymusowych
papierów hipotecznych.

Przytem należy uznać za niecelowe i nie-
realne wszystkie projekty (a odnosi się to tak
że do projektu budowlanego m. Warszawy),
które chcą oprzeć finansowanie ruchu budo-

wlanego na pożyczce przymusowej. Listy za-

stawne czy obligacje, puszczone w obieg przy-
musowo (choćby nawet były winkulowane w

bankach przez jakiś czas) mógą znisz-

czyć nam do reszty słaby i

wątły dotąd rynek kapitało
wy w Polsce. Wpompowanie na rynek
przymusowo kilkuset miljonów zł. listów za-

stawnych obniży wartość nie tylko tych listów
ale i w konsekwencji także wszelkich innych
walorów długoterminowych.

To też wszelkie pomysły, ope-
rujące ideą przymusowych pa-
pierów hipotecznych, należy
odrzucić jako pomysły szko-
dliwe dla kredytu hipotecz-
nego, tj dla tego kredytu, który jest podsta-
wą wszelkiego ruchu budowlanego O wiele
uczciwsze i prostsze, a połączone z mniejszym
uszczerbkiem dla obciążonego i bez szkody dla

kredytu hipotecznego jest wprowadzenie, w

miejsce pożyczki przymusowej, zwyczaj-
nego podatku, odpowiednio
złagodzonego, tj na sumę nieco niż-

szą, niż opiewałaby kwota pożyczki.

Dlaczego nie należu znosić ochrony lokalirfu?
Dalszą sprawą zasadniczą jest sprawa

ochrony lokatorów i walory-
zacji czynszów.

Podstawą projektu p. Klarnera jest myśl, że

główną przeszkodą tamującą rozwój ruchu bu-
dowlanego jest przymusowa gospodarka miesz-
kaniowa. Ochrona lokatorów powoduje sztucz-
ne utrzymywanie czynszów mieszkaniowych
ua poziomie niższym, niż odpowiada to ko-
sztom budowy, wskutek czego kapitał prywat-
ny nie znajduje w budownictwie odpowiednich
warunków opłacalności Innemi słowy myślą
p. Klarnera jest powrót do petaego liberalizmu
w polityce mieszkaritwej w tem przekonaniu,

że w parze z tem wróci także prywatna inicja-
tywa w budownictwie, podobnie jak wróciła
ona i do innych działów produkcji.

Stanowiska tego podzielać nie można.

Jak to było przed wojną?
Fałszywem byłoby mniemanie, iż żywy

ruch budowlany przed wojną zawdzię-
czamy jedynie inicjatywie prywatnej. —

Ruch budowlany w całej Europie nie tylko po
wojnie, ale także i przed wojną byl ciężkiem i

piekącem zagadnieniem publicznem, był po-
lem prasy dla kapitału pu-

blicznego, gdyż kapitał prywatny nie

spełniał tu należycie swego zadania.
_ Dotyczyło to zwłaszcza krajów, które nie po-

siadały taniego kredytu długoterminowego, bę-
dącego konieczną przesłanką żywego ruchu

budowlanego We wszystkich wielkich mia-
stach europejskich także i przed wojną pań-
stwa, gminy i korporacje publiczne różnemi
formami popierały czynnie budowę mieszkań
dla robotników, urzędników i stanu średniego,
a tylko budownictwo, dostarczające mieszkań
sferom zamożnym pozostawione było wyłącz-
nie inicjatywie prywatnej.

Kapitał prywatny pomimo pełnego liberali-
zmu mieszkaniowego nie angażował się w bu-
dowie mieszkań jednoizbowych i dwuizbo-

wych (częściowo i trzyizbowych), a to prze-
ważnie dlatego, ponieważ czynsze, które wy-
padały z kalkulacji, były tak wysokie, iż prze-
kraczały zdolność płatniczą sfer, na które
mieszkania te były obliczone.

Drożyzna mieszkań w nowych domach—
jądrem zagadnienia.

Te same czynniki, które przed wojną powo-
dowały ograniczenia pola pracy kapitału pry-
watnego w budownictwie mieszkaniowem, po-
wodują po wojnie zupełne unieruchomicie
budownictwa. Ludność zubożała, koszta bu-

dowy znacznie wzrosły, kredyt jest niepomier-
nie drogi W rezultacie więc czynsze mieszka-
niowe jakie wypadają z kalkulacji prywatnej
są tak wysokie, iż sfera nabywców, mogących
czynsze takie płacić, jest bardzo ograniczona.

W wielkich miastach: Warszawie, Krako-
wie czy Poznaniu spotykamy się z częstem
już dziś zjawiskiem, iż mieszkania w nowo

budowanych domach nie mogą być zbyte po
czynszach kalkulowanych przez kapitał pry-
watny. W Krakowie istnieje szereg mieszkań
w nowych budynkach, które codziennie oglą-
dane są przez szeregi chętnych i spragnionych
mieszkania nabywcćw, nabywcy ci jednak
dowiedziawszy się o czynszach ze smutkiem

konstatują, że są one dla nich niedostępne.
Prywatna kalkulacja czynszów odbywa się
dziś na poziomie 90—100 zł. za izbę, przy-
czem za izbę uważaną jest także i kuchnia.

Mieszkania w do,mach nowo-

budowanych na zasadzie ini-

cjatywy prywatnej niedostę-
pne są dla szerszych sfer spo-
łeczeństw a. —Oto jest jądro
groźnego problemu mieszka*

niowego w Polsce.

Trzy kapitalne zadania.
Trzeba dostarczyć taniego kredy,

tu długoterminowego, trzeba

obniżyć koszt* budowy, trzeba
wzmóc siłę nabywczą ludno-
«oi miejskiej! Oto sq tr«y kapitalne
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Badania, które spełnić ma państwo p»y czyn-
nej współpracy całego społeczeństwa.

Spełnienie tych zadań niema jednak-
ie nic wspólnego zlikwidacją
ochrony lokatorów w domach

•tarych.
Nawet gdybyśmy znieśli ochronę lokatorów,

tj. gdybyśmy wprowadzili pełny liberalizm
w gospodarkę mieszkaniową, to mimo to ini-

cjatywa prywatna nit znajdzie szerszego po-
la pracy w budownictwie mieszkaniowem, jak
długo trwa obecny stan rzeczy, który unie-

dostępma nowe mieszkania szerszym sferom
ludności.

Widmo katastrofy społeczne!
Móżnaby argumentować w ten sposób, iż

z chwilą likwidacji ochrony lokatorów, rynek
mieszkaniowy zostanie niesłychanie ożywia-
By przez to, iż lokatorzy domów starych, wy-
rzuceni ze swych mieszkań zjawią się na

rynku w poszukiwaniu mieszkań w domach
nowych. Wfikutek tego opłacalność prywat-
nego budownictwa będzie tak wysoka, iż

wszyscy, którzy będą mieli jakiś kapitał do

dyspozycji, kapitał ten poczną lokować w bu.
downictwie.

Zapewne rozumowanie to nie pozbawione
|est racji, ale stan takiej wysokiej lukratywno,
sci budownictwa mieszkaniowego byłby
równocześnie stanem zupeł-
nej katastrofy społecznej. Je-
żeli mieszkania w nowych domach przy czyn-
szach obecnie żądanych są niedostępne dla

publiczności, to cóż dopiero byłoby po znie-
sieniu ochrony lokatorów, gdyby cala ludność
w Polsce nie była pewna dachu nad głową.
Toż dziś w kraju mamy już taką sytuację, ii

każdy, kto szuka mieszkania, gotów jest za-

płacić każdy czynsz bez względu na wyso-
kość, o ile ten mieści się w ramach jego bu-
dżetu, tj. w ramach jego ostatecznych możli-
wości finansowych. Mimo to ruch budowla-

ny w Polsce jest słaby.

„A dlaczego przedwojenni lokatorzy
mają tanio mieszkać ?"

Zwolennicy zniesienia ustawy o ochronie
lokatorów, względnie wydatnej waloryzacji
czynszów posługują się także argumentem
słuszności, Nie jest rzeczą słuszną — powia-
dają — by ci, którzy przypadkowo w r 1914

jnależli się w wygodnych i stosunkowo ta-
nich mieszkaniach, zachowali je na wiecz-
ność i korzystali z tanich czynszów, podczas
gdy wszyscy inni muszą z najwyższym tru-
dem zdobywać sobie mieszkania i obracać na

czynsz nieproporcjonalna część dochodów.
Dlaczego więc jedni mają mieszkać łanio,
inni natomiast drogo?

Argument powyższy nie wytrzymuje kry-
tyki. Przedewszystkiem należy uwzględnić, że
mieszkania w starych do-
mach zajmuje pokolenie star-

sze, zniszczone wojną i in-

f1acją. Sątom. in szeregi wdów,
sierot, inwalidów i emerytów,
zubożały stan średni, inteligen-
cja urzędnicza, wszyscy ci, którzy
*we drobne oszczędności lokowali w bankach,
W papierach państwowych, pożyczkach hipo-
tecznych, w listach zastawnych itd., którzy
potracili swe kapitały i źródła dochodów I Po-
kolenie to powinno być z natury rzeczy fawo-

ryzowane w stosunku do młodszego pokole-
nia, wchodzącego w życie w o wiele lepszych
warunkach, które dorabia się i oszczędza w

walucie stałej,
Zresztą śrubowanie czynszów

w domach starych pogarsza
sytuację życiową starych
lokatorów, nie polepszając
zupełnie sytuacji w domach,
h.o w y c h Jest to tylko forma zwiększenia
renty mieszkaniowej właścicieli realności.
Dzisiejsi właściciele przedwojennych kamie-
nic nie mają nic wspólnego z ruchem budo-

wlanym, nie finansują i nie organizują tego
tlbhu jak przed wojną, a c?vnsze przez nich

pobierf jie nie płyną na rynek budowlany, lecz

służą tylko indywidualnie kónsumcji.
Kwestja zaś obciążenia obywateli na rzecz

fnnduszn rozbudowy jest kwestją odrębną,
która, naszem zdaniem, winna być załatwiona
ną zasadzie powszechności (tj wszyscy, a nie

tylko mieszkańcy miast winni być na ten cel

opodatkowani), oraz na zasadzie zdolności po-
datkowej obywatela (tj. każdy wedle możno-

ści, a nie wedle wielkości zajmowanego z

przed wojny mieszkania).

Molna pomóc właścicielom domów,
nie niszcząc lokatorów.

Nie chcemy przez to twierdzić, te nasse

obecne ustawodawstwo mieszkaniowe jest
Idealne. W niejednem dałoby się i należy
je zmienić na korzyść własności miejskiej, a

bez większego uszczerbku dla lokatorćwl Nie-

wątpliwe istnieją pewne wielopokojowe kate-

gorie mieszkań i duże lokale handlowe, które
ochrony nie potrzebują. Możnaby także pozo-
stawić właścicielom pełną swobodę w dyspo-
nowaniu mieszkaniem i pobieraniu czynszu,
gdy stary lokator je opuszcza. Należałoby
wprowadzić także dopuszczalność swobodnych
umów w stosunku do wszystkich bez wyjątku
mieszkań i lokali handlowych. Ponadto nale-

żałoby zastanowić się nad sposobami znale-
zienia środków na cele wydatniejszego re-

montu domów, przez specjalne umiarkowane
dodatki czynszowe, nakładane w miarę po-
trzeby przez urzędy mieszkaniowe.

Już te postanowienia byłyby
dla własności miejskiej wiej

ką ulgą bez szkody dla loka-
torów.

Jednakże jeszcze raz musimy stwierdzić, że
ustawodawstwo mieszkaniowe, dotyczące bu-

dynków starych niema nic wspólnego z kwe-

stją rozbudowy i dla dobra samej sprawy nie
należy ich łączyć.

Łączenie waloryzacji czynszów, względnie
zniesienie ochrony lokatorów z zagadnieniem
rozbudowy utrąca obydwie sprawy, a przede-
wszystkiem tak doniosłą sprawę rozbudowy,

wmimmmaaamummmm

która jest sprawą bytu i niebytu całego spo-
łeczeństwa.

Od zniesienia ochrony lokatorów, wzglę*
dnie waloryzacji czynszów nie należy rospo-
czynać akcji rozbudowy, ale należy akcję tę
zakończyć.

Może to nastąpić dopiero wówczas, gdy uda
się nam rzeczywiście przeprowadzić cały nasz

plan rozbudowy i/w ten sposób uczynić 0-
chronę lokatorów w całości zbędną.

Dr, F, Z.

lubianą przes pragermanów, zamieszkują*.^
Wschodnie Prasy. Nie mogą mu wybaczyć tego,
iż miał czelność ratowania cesarza nl*mi*ekU.

Od Manioku po Ocean Spokojno
z propagand* polskich gór.

Kraków, 17 października.
Przed kilku tygodniami powrócił do kraju mło-

dy, ale niewątpliwie zasłużony propagator Tatr
1 Pienin, Stefan Jarosz, który z własnej inicja-
tywy i o własnych siłach dokonał przedsięwzięcia
0 imponujących rozmia-
rach, zdumiewając swoją
rzutkością, a zarazen.

śzczerem umiłowaniem
swej pracy,

Wychowanek gimna
zjum w N. Sączu i uni
wersytetu poznańskiego
już jako 21 letni chłopak
rozpoczął swą owocn;;
pracę Poprzez wszystkie
miasta 1 miasteczka w

Polsce — wśród tysięcy
młodzieży — głosił pię
kno naszych gór, zaebę
cając do zwiedzania ta
trzańskic] krainy gór
sklej, która wychowała
tego syna Podhala.

Przed trzema laty z ra

mienia Tow. Tatrzańskie
go i Związku Podhalan
wyruszył za ocean, by
tam zdobywać Tatrom
nowych miłośników, tak
wśród Polaków, Jak i
Amerykanów.

Początki jego pracy — bez znajomości jęryka
angielskiego i odpowiednich funduszów — były
bardzo ciężkie — wynik ostateczny jednak zdu-
miewający.

W 108 miefscowościach wygłosił 563
wykłady wobec 120 tysięcy osób.

Sukces więc olbrzymi, jakim nie roote się po-
szczycie żaden z emisarjuszy z Polski.

Odwiedził nietylko osady większe, położone na

wschodzie Stanów Zjednoczonych — ale dotarł
do bardzo odległych osad polskich na Dalekim
Wschodzie — aż nad Ocean Spokojny.

Wykłady jego, które nazywał „wieczornicami
góralskimi", wygłaszane przez Jarosza w stroju
góralskim dzięki doskonałej formie wygłaszania
1 urozmaicaniu ich pierwszorzędnemi przeźrocza-
mi, piosenkami I tańcami góralskleml — przy
dźwiękach oryginalnej muzyki góralskiej, zorga-
nizowanej przez Jarosza z pośród Podhalan za-

mieszkałych w Ameryce, cieszyły się ogromnem
powodzeniem. W samem Chicago Jarosz wystę-
pował aż 76 (I) razy.

Wykłady Jarosza były doskonałą propagandą
naszych terenów turystycznych zaznajamiającą
Amerykanów z perłami polskiego krajobrazu,
wśród wychodźtwa zaś polskiego była czynni-
kiem podnoszącym dumę narodową świadomością
z posiadania pięknych zakątków w „starym kra-
ju". Wykładyjfcniewątpliwie niejednego zachęciły
do odwiedzeni* Polski i polskich gór.

Na Międzynarodowej Wystawie turystycznej w

Chicago w 1927 r. zareklamował Jarosz godnie
nasze góry wobec przeszło 10 000 Polaków i A-

merykanów — pozatem szereg razy występował w

szkołach, uniwersytetach I klubach amerykań-
skich, jakoteż na większych imprezach ogólno-
polskich.

Założył amerykańskie Tow. Tatrzańskie i Zw.
Podhalan w Ameryce, zorganizował kilkanaście
kół na całym terenie Stanów Zjednoczonych —

ogółem łącznie w ilości 1000 członków. Celem
tych towarzystw jest przeprowadzanie w Amery-
ce odpowiedniej propagandy naszych gór, jako.
też słanie zasiłków finansowych instytucjom,
dbającym o utrzymanie piękna Tatr i podniesie-
nie dobrobytu Podhalan.

Ponieważ Jarosz trzymał się zdała od polityki
1 zbierania składek, wychodźtwo bardzo serdecz-
nie przyjęło jego pracę — czego dowodem są
kacb narodowych w Stanach Zjednoczonych, Ka-

entuzjastyczne głosy dzienników, jakoteż pismą
konsulatów, duchowieństwa i osad polskich, wy-
słane do towarzystw i władz krajowych — uzna-

jące pracę Jarosza za bardzo celową i pożądaną.
Odbywając ośmiomiesięczną podróż po par-

P. Jarosa s dziećmi eskimoskiemi w cieśninie Beringa.

nadzie, Alasce i wyspach Aleuckich — poza stu-
djami dotyczącemi ochrony przyrody, przeprowa-
dził badania nad organizacją turystyki — nawią-
zał łączność z ameryknńskiemi klubami tury-

Stefan Jarosz.

stycznemi — celem skutecznego zareklamowania
naszych terenów turystycznych, jakoteż zebrał
bogaty, a nadzwyczaj cenny materjał z swej po-
dróży po najciekawszych miejscach Ameryki Pół-
nocnej, który obecnie zamierza wykorzystać w

Polsce w swych wykładach i publikacjach nau-

kowych. (Patrz artykuł p. t.: „Wyprawa polska
na „Mount Mc. Kinley" w dzisiejszym „Kuryerze
Turystycznym i Zdrojowym" str. 16.) .
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Pouczenia SclefiOw, sposobu wgrobu udziela sie bezpłatn e or«y zakupu'e. Do strzutema masi«noweito
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S¥a marginesie.

Jak to Sobieski przegrał bitwę pod Wiedniem
(K) Chcemy dziś opowiedzieć zabawną histo-

rię, jak to potomkowi* wielkich i małych mi-
strzów Krzyżaków homeryckie staczają boje
z... duchem króla Jana III.

Oto „pragermańśki" kraj, zwany... Warmją,
posiada liczne pamiątki czasów polskich. Mogło-
by to komuś nasunąć „głupią myśl", iż kiedyś
do Polski należała. Prosty stąd wniosek, iż pa-
miątki te należy., czemprędzej usunąć.

Różne są drogi, wiodące do tego celu Słynne
są pierwowzory stosowane w Gdańsku, gdzie w

sposób zupełnie nieskomplikowany lakieruje się
białe orły polskie na czarno i ot, dowód, że w

Gdańsku Polaków wogóle nigdy nie było.
Lecz wróćmy do Warmii. W katedrze na Bzy.

caoh (w Fromborku) znajdują się dwa czerwone

pluwialja (kapy), sporządzone z dywanów, ode-
branych lukom pod Wiedniem przes króla Jana.

Dotychczas nie wpadło nikomu do głoWy kwe-
stionować autentyczności pochodzenia tycb sprsę-
tów kościelnych, a nawet niemiecki znawca sztu-
ki, BUttinger — pomimo iż historycy niemieccy
znani są z tendencji przywłaszczania sobie wy-
bitnych osobistości obcych narodów, np. Wita
Stwosza, Kopernika, pisze w wydawnictwie „Po-
mniki budownictwa i sztuki wschodnio-pruskiej
prowincji" (Die Bau- und Kunst Denkmaelef der
Provinz Ostpreussen), ii pluwialja te pochodzą
ze zdobyczy Jana Sobieskiego.

Księża warmijscy są jednak odmiennego sdania.
Ponieważ dary te są piękne i wartościowe, regens
seminarium warmińskiego, ks. Brachvog*l, roz-

począł akcję udowadniającą, że nie pochodzą one

bynajmniej od króla Jana.
* * •

Wogóle ten król polski nie jest osobą zbyt

Jedna z kap kościelnych na Warmji, sporządź
nych n dywanu Sobieskiego.

go, iż ten „PolenkBnig" śmiał zwyciężyć Tuikjw
ped Wiedniem. Toć to plama ozarna na hlstorjt
daielnego narodu, którą obecnie — *w dobie tg.
nomenalnych postępów chernji — łatwa będzie
można tak zamazać, iż nikt jej ni* spostrzeż*.

Trudno; pod Wiedniem był, tego zaprzeczyć się
nie da, ale można czynić wiekopomn* odkryci*
historyczne w innym kierunku.

I to właśnie uczyniła „Allensteiner Zeitnna",
pisząc, że Polska nigdy nic w obronie przeciw
Turkom nie uczyniła i że pod Wiedniem nie Po-
lacy Niemców, lecz... Niemcy Polaków obroaili,
że Polacy ciągle się łączyli z Turkami i T»t».
rami przeciw chrześcijanom.

Przypominają się najpiękniejsze osasy niemi**,
kich komunikatów wojennych, kiedy biorąc str*
sznie w skórę, sztab niemiecki sawsz* tylk*
pisał o... przegrupowaniu, łub też zwycięskim od-
wrocie,

A jak to tam było pod Grunwaldem? Prawda,
tam... zwyciężyli Krzyżacy, a Polacy tak „wiali",
że najlepszy samochód wyścigowy nie dogoniłby
ich dzisiaj.

Z Napoleonem Niemcy sobie też w oka mgni*.
nin dali radę i ledwie się zjawił, położyli go aa

obydwie łopatki.
Nad Marną też mamy do czynienia s olbrzymia

snkcesem niemieckim, który się zakończył w«pa«
nialym marszem do... Wersaln.

Gdy mowa o Janie Sobieskim, przypomina się
zresztą znana anegdotka Car Mikołaj I, który —

jak wiadomo — spieszył z pomocą Anstrji w roku
1848, stanął potem przed pomnikiem króla Jana
Sobieskiego w Warszawie i wskazując na niego,
rzekł: Ot, ty pierwszy dureń, a la dragi.

Rzeczywiści* król Jan lepiej moż* byłby ueiy.
nil. poswalająo ns zrobieni* z Niemców jednej*
wielkiego bigosu a la tatar*.

Wiosna zbliża się
szybkim krokiem...

Radość pod biegunem południowym,
Paryż, w październiku.

Uczestnicy wyprawy podbiegunowej komendanta
Byrda, którzy przez długi* miesiące żyli w mroku
ciągłej nocy, nie widząc ani na chwilę słońca,
weszli w radosne stadjum oczekiwania zbliżają-
cej się wiosny. Świadczy o tem komunikat, nade-
słany drogą radjową przez radjografa ekspedycji
Byida, p. Russell Oven, z Malej Ameryki pod da-
tą 12 bm. Komunikat ten brzmi następująco:

„Niezmordowana zima ciska w nas swoje osta-
tnie najtwardsze groty... Lecz nie damy się jej!
Odzyskaliśmy już słońce, które zwycięży mroki
zimy.

„W ciągu września mieliśmy jeszcze siarczyste
zimno, a to przeciętnie 42° poniżej zera, a więc
o 5° mrozu więcej, aniżeli wynosiła przeciętni
temperatura w tym samym miesiącu podczas wy-
prawy Amundsena. Przez parę dni mróz osiągnął
istny rekord, temperatura bowiem wahała się
między 47 a 52° poniżej sera, a jednak zaraz po-
lem zabłysło już wspaniałe słońce, którego ciepłe
łagodne odczuwało się niemal namacalnie, gdy
człowjek Znajdował się pod bezpośredniem dzia-
łaniem promieni słonecznych. Słońca to jednak ni*
miało jeszcze efektywnego wpływu na ten zimny
prąd powietrza, który idzie ku nam wprost od
bieguna, a który na wysokość rozciąga się tak da-
leko, jak daleko mogą dotrzeć balony naszych me-

teorologów.
„Mimo wszwtko jednak wierzymy już święci*

w nadejście wiosny, która zbliża się do nas szyb-
kim krokiem. I nie jesteśmy już jedynymi żywy-
mi mieszkańcami antarktydy. W krótkim okresie
czasu, w którym temperatura podniosła się i złago-
dniała, setki lok ukazały się na pływających lo-
dach. Ludzie nasi, którzy po przez gęstą ławicę
mgły zbliżyli się ku morzu, ujrzeli wielkie gro-
mady tych zwierząt, biorących z rozkoszą swą
pierwszą kąpiel słoneczną w tym sezonie. Najlicz-
niej pojawiły się foki na nowym lodzie w odle-
głości jakichś 22 kilometrów na północ od obozu,
ha wschodnim krańcu bariery lodowej. Lód ten

jest tu i ówdzie popękany, poszczerbiony, świecą-
ćy dziurami, przez które foki wynurzają-się ną
powierzchnię, z chwilą, gdy mróz słabnie.

Niektóre z fok żywią si? krahami i te właśni*
nadają się potem najlepiej do celów kulinarnych.
To też hirMe nasi ubili ierJną z tnkich fok i nrzy.
wieźli ją do obozu. Pieczyste z foki miało świetny
smak pieczeni wołowej Powitaliśmv wszyscy z ra-

dością świeże mięso i jego pożądane witaminy.
Jeszcze jedno takie polowanie, a uczestnicy

wiosennej wyprawy ku biegunowi, będą mogli za-

brać z sobą znakomite zapasy".

EAU DE COLOGNE „L ELEPHANT"
orieiwia|,ea 90% woda kolońska. niezbędna a*

w
I Po lawndaph sportowych -
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| vefolamą — dcbvoć l&wmul
A. PIASECKI S. A., Fabryka czekolady i cukrów, KRAKÓW

po eca swoim Konsumentom towar gwarancyjnie czysty (bez domieszki jakichkolwiek namiastek), a więc czekoladę kuchenną do goto-
wania, deserową, mleczną i śmietankową, wielki wybór czekoladek i cukrów w ozdobnych pudełkach. 4852k

j£czwz<£dtaz2izez2ze.
Wobec stale pojawiających się w handlu wyrobów niektórych wytwórni, usiłujących formą, łudząco zbliżonym sposobem opakowania,

a nawet podobnemi nazwami poszczególnych gatunków, nadać tymże wyrobom wygląd i podobieństwo wyrobów naszych - czem

" " Up " J fCy systematycznie są w błąd wprowadzani, gdyż nie otrzymują towaru tej jakości i odżywczej zawartości,
.

1my Produku Jemy - prosimy usilnie o zwracanie bacznej uwagi na firmę naszą, uwidocznioną na opakowaniach, jak
również na samychże czekoladkach. J

W ostatnich dniach został opublikowany Wyrok Sądu Okręgowego w Krakowie, dający nam pełne zadośćuczynienie za firmę,
która przez dłuższy czas zewnętrzne opakowanie nasze podrabiała i dobrej marce wyrobów naszych szkodziła, skłoniło nas

to więc do ogłoszenia powyższego zawiadomienia, w celu ostrzeżenia naśladowców.

Wielki konny raid zagraniczny
• oficerów polskich.

Budapeszt, w październiku.
Major dypl. Rola Arciszewski i rotmistrz Plee-

kowski, kontynuując swój wielki konny raid za-

graniczny, opuszczają 14 bm Budapeszt i udają
się przez Sopron do Wiednia.

Cały mursz od węgiersko-czeskiej granicy w

Tisza-Ujlak do Budapesztu był jedną wielką ma-

nifestacją węgierskiej przyjaźni dla Polski. Na
granicy oczekiwali polskich oficerów podpułkow
nik sziabu generalnego, major żandarmerji i ka-
pitan siraży granicznej Po serdecznem powita-
niu, zakropionym slarym tokajem, ruszono w

drogę do oddalonego o 78 kim Nylr Bator. W

połowie drogi oczekiwał komendant garnizonu
Nyir Bator z kilkunastoma oficerami na koniach,
otoczeni tłumem ludności, powiewającej polskie-
mi i węglcrsklcmi chorągiewkami. Po serdecznej
mowie powilalnej, na klórą odpowiedział major
Rola-Arciszewski, ruszono w dalszą drogę.

Mimo spóźnionej pory dnia, gdyż z powodu
opóźnień, spowodowanych powitaniami, osiągnię-
to Nyir Bałor dopiero w nocy, we wszystkich
miejscowościach ludność wylęgała na drogę i wi-
tała naszych oficerów okrzykami „EIjen Lengycł-
orsag" (Niech żyje Polska) W Nyir Bator garni-
zon wydał bankiet na cześć naszych oficerów
który w nadzwyczaj serdecznym nastroju prze-
ciągnął się do późnej nocy.

Po niespełna 4-godzinnym odpoczynku, nastą-
pił odmarsz do oddalonego o 66 km. Debreczytu.
Po drodze powtarzały się sceny dnia poprzed-
niego. Z fur chłopskich, z przejeżdżających sa-

mochodów, z pomiędzy chłopów, pracujących
na roli, odzywały się okrzyki i powitania chara-
kterystycznych czap rogatych.

Z Debreczynu wyjechał naprzeciw brygadier
artylerji w licznem gronie oficerów wszystkich
broni. Wieczorem obowiązkowy bankiet. Ban-
kiety te, okraszone licznemi mowami, są dodat-
kową próbą wytrzymałości naszych oficerów,
gdyż pozostawiają im bardzo mało czasu na od-
poczynek. Podczas tygodnia drogi granicy do
Budapesztu, której etapy dzienne wahały się
między 64 a 78 kilometrów, nie mieli oni więcej,
jak po 5 godzin snu dziennie. Przy tem trzeba
było odpowiadać na liczne mowy, no i — nie
gardzić wspnniałem węgierskiem winem.

Nawet podczas marszu nie obchodziło się bez
serdecznych mów i dobrego wina, któremi z ró
wną obfitością częstowały naszych oficerów ry
wilne delegacje miejscowości, leżących na drodze
marszu, jak np. na Szolnok, Abony, Pilis itd

W Budapeszcie oficerowie nasi zatrzymali sic
na 3-dnlowy, zasłużony odpoczynek. Na uzyska-
nej za pomocą poselstwa polskiego audjencji u

ministra wojny, złożyli podziękowanie za oka-
zywaną im na każdym kroku pomoc władz woj
skowych Pozatem złożyli szereg wizyt, u wvbit
Bj-rh osobistości kół wojskowych i sportowych

Rozwód
I unieważnienie małżeństwa według obecnych ustaw pol-
skich w opracowaniu Ora E. Margullesa, adwokata we

Lwowie, wydanie druKie uzupełnione - do nabycia
w księcarntarh. ,Jłłl

-

Co dzlcfl niesie ?

Poświęcenie Kopca Kościuszki
w Dubience

wlelhq manifestfjicfą norodowq
Przed niedawnym czasem Dubienka, cicha i spo-

kojna nadbużańska mieścina, wsławiona wieko-
pomną bitwą T Kościuszki, oddawała mu wraz
z całym narodem hołd należny, którego wyrazem
było odsłonięcie tablicy pamiątkowej oraz po-
święcenie kopca w nowej szacie

świadczy dobitniej od słów fakt, że gdy w roku
1916 dały się odczuć pierwsze powiewy wolności,
cała ludność, bez różnicy stanu, pospołu z woj-
skiem austrjackiem. zajęła sie doiywczem cho-
ciażby odnowieniem kopca. Rok 1918 przyniósł
wolność i niepodległość kraiowi. ! znowu wśród

Widok kopca w czasie końcowych robót.

Czwartek
Wiktora, Małgorzaty

Słowiański: Zytysława
Ewangelicki: Florentyny
Grecko-kat: 4 Jerofteja

KaSendarzyk astronomiczny:

6-03 16*39 10' 36
4® 116-31 14-
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Kiepura przybywa do Warszawy.
Z Warszawy donoszą Europejskiej sląwyjenor

Jan Kiepura przvbvwa do Warszawy i trzykrotnie
wystąpi w operze warszawskiej

Artysta da się słyszeć po raz pierwszy d 31 bm
w partji Cavaradossiego w „Tosce , dnia 3 listopa-
da w „Cyganerii", dnia 6-go za4 w „Rigoletto .

Kopiec ten, usypany w r. 1863 na miejscu redut
armatnich po pamiętnej bitwie przez okoliczną
ludność, był na pograniczu czterech powiatów:
chełmskiego, hrubieszowskiego, lubomelskiego i
włodzimierskiego, gdzie przemoc zaborcza szczegól-
nie pracowała nad wynarodowieniem, zatarciem
wszelkich cech polskości — żywym testamentem
Wielkiego Naczelnika, niezdobytą redutą, której
broniła przeciwko gwałtom i przemocy idea Ko-
ściuszki — niepodległość. Był on bodaj że jedy-
ną pamiątką historyczno-narodową, która otacza-
na szczególną opieką i czcią okolicznej ludności,
opierała się skutecznie niszczycielskim zakusom
zaborcy. I choć przechodził różne koleje choć go
s siemią zrównano — wyrastał, usypany ręką nie-
znaną, by przetrwać czasy ciężkiej próby i głosić
w wolnej ojczyźnie chwałę imienia Polski i jej
syna.

Czem on był dla tej męczeńskiej ludności,

nawału prac w nowopowstałem państwie powstała
myśl oddania należnej czci i hołdu T. Kościuszce
przez wzniesienie na kopcu jego imienia pomnika
na chwałę jego, uczczenie i upamiętnienie wie-
kopomnej bitwy. Myśl ta, dzięki poparciu społe-
czeństwa z całej Polski oraz Ameryki, przy po-
parciu władz państwowych, przybrała realne
kształty.

W dniu 22 września odbyło się uroczyste od-
słonięcie tablicy pamiątkowej oraz poświecenie
kopca. Uroczystość, w której mimo niepogody,
wzięły udział tysiączne rzesze ludności, wojsko,
oragnizacje, szkoły, wypadła pod każdym wzglę-
dem imponująco.

Nastrój panował podniosły, nacechowany powa-
gą i zrozumieniem chwili, to też pozostanie na

długo w pamięci obecnych, jako żywiołowa mani-
festacja uczuć ludności nadbużańskiej.

Tadeusz Bojarski.

głowie swojej czupurnej. rozbudzonej fantazją ba*
jek z tysiąca i jednej nocy. rysował plany nowego
Betlejemu w Dąbrowie Górniczej, opiera iąc to
wszystko na podłożu pojęć teozoficzno buddy-
stycznych... Słabsi na głowę podobno dostawali
często po przeczytaniu takiego numeru („Głos Zie-
mowita' 1

, organ Huszny. Przyp. red.) kołowaci-
zny...

,Biedny Huszno pocił się niczem Krishnamur-
ti, uduchowiony i zmisłyczony tak długo, aż o«

tworzył fabrykę rozwodów i ślubów, która ma

dziś zabrał inny. sprytniefszy wsnółptacownik,
chowając skwapliwie strugami płynące zlocisze do
osobistej kieszeni".

„Do takiego grona, choć na innem nieco polu,
przybywa teraz Piechociński".

„Sięgnął... w swoich nomvsłach do wieku XVI,
a mistrzami w tej sprawie uczynił sobie Lutra I
Kalwina z przetłumaczeniem na ięzvk polski —"

Ubrał więc na sie biała togę, zostawiane jednakże
czerwona stułę (nie wiedzieć po co") otłnrz zniósł
ze stopni w ten sposób że stoi w czasie sprawo*
wania nabożeństwa za nim twarzą zwrócony kit
publiczności. Zniósł wszelkie obrzędy starochrze-
ścijańskie. pousuwal szaty liturgiczne i sprzęty".

„Msza św wedle niego — i inne ceremonie —<
to rzymskie pozostałości, zabobony, niezgodne z

Pismem Świętem".
„Sili się mozolnie nad skojarzeniem ideologjl

Kościoła Narodowego z obcym nam Słowianiom
protestantyzmem. I wychodzi z tego znowni paro-
dia, czy nawet karykatura".

Tak piszą o sobie twórcy sekt rodzimych Z te-
go, co piszą o sobie, nailepiei można poznać ich
wartość osobistą i „ideały" jakie im przyświe-
cają przy bałamuceniu swemi nowinkami nasze-

go ludu.
Należy wyrazić zdziwienie, że sekty mimo, że

nie są zalegalizowane, jednak swobodnie nprawia-
ją swój proceder, wywołując coraz większe zgor.
szenie w społeczeństwie polskiem.

Dalsze uroczystości ku czci Pułasiieoe w Ameryce
Z N. Jorku donoszą: W Stewens Point w stanie

Wisconsin odbyło się odsłonięcie pomnika Kazi-
mierza Pnlaskiego. W uroczystości wzięli udział
gubernator stann, przedstawiciel konsnlatn gene-
ralnego Rzplitej Polskiej w Chicago, miejscowy
komitet obchodu ku czci Pułaskiego, oraz publicz-
ność polska i amerykańska w liczbie około ł.000
osób. Pochód do parku, mowy i złożenie wieńców
uświetniło uroczystość

Uroczystość kn czci Kazimierza Pułaskiego od-
była sie w akademji wojskowej w Cnlwei w sta-
nie Indjana. przy udziale kcnsula Szczepańskie-
go, płk. Zahorskiego, gen Gignilliada, dyr. akade-
mji wojskowej i komitetu obchodu ku czci Puła

skiego. Po defiladzie wszystkich oddziałów woj-
skowych, którą przyjął płk. Zahorski, odbyły się
popisy^ jazdy konnej Następnie miała miejsce a-

kademja, na której przemawiali konsul Szczepań-
ski, gen Gignilliad i pik Zahorski. Wychowanko-
wie akademji w liczbie 700. komitet stanowy, oraz

publiczność przyjęli entuzjastycznie wygłoszone
mowy.

P. Ignacy Werwiński, prezes federalnej komisji
obchodów ku czci Pułaskiego, wręczył dyr. aka-
demji skrzynkę z ziemią z pola walki, na którem
padł Pułaski. Płk. Zahorski złożył wieniec na ta-
blicy pamiątkowej ku czci wychowanków akademji
poległych w wojnie światowej.

•O-

Hodurowcy wodzą się za łby.
Kilka miesięcy temu nastąpił rozłam w t. zw.

„kościele narodowym", założonym przez Hodata
w Polsce Od sekty odłączył się duchowny Pie-
chociński, zakładając swój własny .kościół' i pi
smo p. n. „Polska reformacja" W swej orean.za

cii i działalności wzoruje sje i opiera na wyzna-
niach laterskiem i kalwińskiem, które udzielają
mu swego wydatnego poparcia Przedtem już po
rzucili .kościół narodowv" dwaj duchowni sektu.

Ptasiek i BOMBO.

Nic dziwnego, że obecny szef „hodurowców",
duchowny Faron. pieni się w wściekłej złości na

łych odszczepieńców i takie podaje charakterysty-
ki swych bvlych kompanów:

„Ptaszek stworzył niezależnictwo. ukradłszy
nietylko mszał, rytua'. ale nawet tytuł i godło Ko-
ścioła natodowego. W ten sposób dal początek
swemn koknlczemu gniasdeczkn na Krowodrzy w

Krakowie".
Drugi „wtajemniczony mistyk" (Huszno) W

Jak ministerstwo „pomaga1 *

wyjeżdżającym na zjazdy zagraniczne
Jeden z naszych czytelników, profesor gimna-

zjalny, znany pedagog, autor podręcznika pisze
nam' o następującym fakcie: Gimnazja w Rzpltej
otrzymały we wrześniu zawiadomienie urzędowe,
iż od 6—13 pażdz. odbędzie się zjazd filologów w

Pradze. Zjazd taki przynosi wielkie korzyści nau-

kowe, dydaktyczne a nawet polityczne. Władze
nie podały zgłoszenia co do mej osoby, by uzyskać
t. zw. „zaświadczenie" dla otrzymania paszportu
ulgowego. Czekamy i czekamy... Nic z Warszawy
nie przychodzi. Urzędnikom w nim W. R. i O P,
dobrze się pracuje, niema się co spieszyć Ną
własną rękę posyłam telegram do min. W. R. i O.
P. do Warszawy, gdyż porobiłem wydatki przygo-
towujące się do odjazdu Zostawało 3 dni czasu.

Można było 1.000 podobnych spraw załatwić.
Z min. W. R . i O. P. ani słowa odpowiedzi Mu-
siałem zrezygnować z wyjazdu, naraziwszy się na

wydatki Odnośny referent w ministerstwie oświa-
ty najwyraźniej uczuwa jakąś odrazę do pośpie-
chu, a nawet poprostu do normalnego tempa urzę-
dowania w sprawie odnośnych zaświadczeń — i to
nawet w wypadkach, gdy ministerstwo popiera
dany zjazd.

Cenne zabytki sztuk!*
które wróciły do kraju.

Przed niedawnym czasem wrócił do kraju po dłu-
giej wędrówce szereg cennych obrazów malarzy
włoskich. Płótna te cudem niemal ocalały z pożogi
bolszewickiej i dzięki staraniom właścicielki po-
wróciły obecnie do Polski.

Obrazy te stanowią własność hr. Elżbiety Kra-
sińskiej-Rudnickiej, należały ongiś do słynnych
zbiorów wielkiej rodziny sycylijskiej książąt Pigna.
telli i przechodząc kolejno przez zbiory Colomów,
Naiyszkinów i ks SzczerbatowAw. przeszły naresż-'
cie do cennej kolekcji ojca obecnej ich właściciel-!
ki. śp. hr. Haberta Krasińskiego. ^

Są to obrazy olejne mistrzów włoskich z XVI i
XVIII w. Specjalnie cenne są „Santa Apollonia9
pendzla Leonella Spada (ucznia Carrachia 1576—
1622), „Paesagio" Jakóba del Zucca (1541 — 1590)
oraz „Paesagio" Francesca Rizziego (XVIII w.) .

Poza temi cennemi płótnami szkoły włoskiej, hr.
Krasińska Rudnicka odzyskała również niezmier-
nie wartościową kolekcje sztychów, wykonanych
przez słynnego Bandonina według obrazów Van der
Menlen'a. Wartość tych sztychów lest tem więk-
sza, iż są one prawdopodobnie anlhatami. które s

kolekcji hi. Komarowej przeszły na własność hr.
Krasińskiej.

Zbiory te. przedstawiające tak wielką •wartość aN
tystyczną i historyczną, znaiduią się obecnie w

Poznaniu. Właścicielka zamierza je wystawić na

sprzedaż.
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Niniejszem zwracamy uwagę P. T. Czy
telników, że

GENERALNI REPREZENTACJĘ NASZYCH
WYDAWNICTW:

„II. Kuryer Codzienny", „Światowid"
i „Na Szerokim Świecie"

oddaliśmy na całą Riwierę

POLSKIEMU BIUROWI PODRÓŻY
„FRANCO POL"
i893u NICE, 14 rue Halevy.

Biuro to zaopatruje w nasze wydawnictwa:
Księgarnie dworców kolejowych na całej

Riwierze.
Wszystkie kioski gazetowe

w miejscowościach:
Mcea, Cannes, Antibes, Juan - les - Pius,
Monaco, Monte - Carlo, Menton, Beaulieu,

Viilefranche.

Księgarnie:
Cannes — Perrier, 4 rue d'Antibes
Juan-les-Pins — Rene Garcias, avenue

de la Gare
Monaco — Librairie, 1 bis rue Grimaidi

Dziś I codziennie po raz pierwszy w Krakowie w Kinie „CORSO"
xt. . , . 49ook Rekord tęgiego humoru!
Na]wspania'sza komedja sezonu! Bomby śmiechu! V6

OCHOTNIK cz »" Clelkich Oferm)

W roli gt król komików LARRY SEMCN w swej naj-
leoszet kreacji. - Ponadto arcypocleszna farsa w 3 aktach
p. t . nOEARZE a B g Boyem- - Program, który
wszystkich zabawi. - Całość dla młodzieży dozwolona.

W 80-tą rocznicę zgonu Fryderyka Szopena
80 lat mija w dniu dzisiejszym od chwili, gdy

w Paryżu odszedł w zaświaty jedetn z najwięk-
szych dtirbów twórezych ludzkości: Frvderyk

0 wychowanie młodzieży polskie!
na obczyźnie.

Z okazji pięciolecia pracy Związku Polskiego
Nauczycielstwa wo Francji odbędzie się w Lille w

auli uniwersytetu państwowego dnia 31 bm. i 1
listopada walny zjazd polskich nauczycieli we

Francji.
Zjazd ten poza sprawami natury organizacyjnej,

poświęcony będzie niezmiernie ważnemu i aktual-
nemu zagadnieniu, będącemu dotychczas nieste-
ty w zaniedbaniu, a mianowicie, sprawie wycho-
wania społecznego polskiej młodzieży na emigra-
cji i jej obywatelskiego wyrobienia.

Zadaniem zjazdu będzie przypomnienie tej pa-
lącej kwestji i opracowanie wytycznych metod i
programu wychowania młodzieży naszej na ob-
czyźnie, oraz ustalenie kierunku realizacji tego
programu.

Pijakówwysiedlająz Warszawy
Z Warszawy donoszą: W miejskim domu noc-

legowym w Warszawie, znanym pod nazwą „Cyr-
ku", mieszkał niejaki Włodzimierz Wasyljewicz
Baranów, były rotmtatrz lejbgwardji pułku huzar-
skiego.

Baranów tęsknił tak dalece za swojem stanowi-
skiem i ojczyzną, że codziennie bywał pijany do
nieprzytomności, dając wiele do czynienia komisja-
rjatom policyjnym i pogotowiu ratunkowemu, któ-
re niejednokrotnie odnajdywało eksrotmistrza pija-
nego we wnękach domów lub w rynsztokach

Kary sądowe Baranowa za opilstwo w całości
przekroczyły 10 lat. Wobec tego komisariaty poli-
cyjne w Warszawie wniosły zbiorową prośbę o wy-
siedlenie Baranowa poza obręb stolicy, lako motyw
podano bezowocność wszelkich starań uleczenia
Baranowa.

Władze przychyliły się do prośby komisariatów
1 Baranów uległ nieprzewidzianej w żadnej ustawie
karze wysiedlenia z Warszawy do Nowoświęcian w

woj. wileńskiem.
Uporczywego pijaka żegnały na dworcu całe rze-

sze towarzyszy kieliszka, ofiarowując mu jako dar
pożegnalny kilkanaście flaszek wódki.

Jest to pierwszy wypadek w Polsce kary wysie-
dlenia za pijaństwo.

Cudem uniknęli śmierci.
Onegdaj na szosie Ożarów—Zawichost pod anto

prowadzone przez hr. Michała Tarnowskiego, wpa-
dło cielę, wskutek czego samochód spadł z nasy-
pu kilkumetrowego pod most.

Przy upadku auto wywróciło dwa koziołki, po-
czem runęło obok kamiennego filaru. Gdyby sa-

mochód uderzył o filar, katastrofa zakończyłaby
się tragicznie, a tak dzięki szczęśliwemu zbiegowi
okoliczności, hr. Tarnowski, oraz jadąca wraz

z nim p. Piwnicka, odnieśli tylko kilka lekkich
obrażeń.

Odwatny posterunkowy
schwytał trzech bandytów.

Z Wołynia donosi (v)- We wsi Położewie w po-
wiecie Lubomelskim post. pol. państw. Gralikow-
ski, podczas patrolowania napotkał 3 podejrzanych
osobników, których pragnął wylegitymować. Po-
sterunkowy spostrzegłszy w czas, że osobnicy za-

miast dokumentów wyciągają broń — zmierzył
do nich z karabinu i zażądał pomocy przypadko-
wo przechodzących włościan.

Graliński zrewidował osobników odbierając im
2 rewolwery i 1 karabin (ucięty), poczem odpro-
wadził ich na najbliższy posterunek. Okazało się;
że osobnicy ci to bandyci oddawna poszukiwani
za popełnienie szeregu napadów rabunkowych.
Ustalono, że wymienieni nazywają się i pochodzą
H. żołądek z Warszawy, Gaszewski z Mińska Ma-
zowieckiego i Blaut z Dąbrowy Górniczej.

Ostatnio banda ta napadła we wsi Wielkoszyje
w pow. Lubomelskim na dom Owisieńki zabiera-
jąc mu kilkaset złotych i inne rzeczy.

Wielkie świętokradztwo w Brzozowe].
(s). Do policji krakowskiej doniesiono, że w no-

cy z dnia 14 na 15 bm niewyśledzeni dotychczas
sprawcy dostali się przez asunięcie zasuwy do
kościoła w Brzozowej w powiecie tarnowskim, po-
czem weszli do zakrystji i skradli z niezamkniętej
szały trzy kielichy srebrne pozłacane, z tych dwa
gładkie, jeden zaś rzeźbiony. Nadto zbrodnicza rę-
ka skradła monstrancję ze srebrną podstawą i zlo-
tami ozdobami, puszkę srebrną pozłacaną, srebrną
ampułkę, trzy srebrne pozłacane patyny i Jedną
patynę mosiężną.

Ogólna vvartość skradzionych rzeczy wynosi
3.700 zl. Świętokradcy pozostawili przed kościołem
żelazną sztabę, którą posługiwali się przy otwar-
ciu drzwi do kościoła. Dochodzenia w toku.

Fryderyk Szopen wedluu portretu ol. Scheffera
(1795—1858).

Szopen. Genjusz jego wytyczył muzyce nowe dro-
gi, u stóp Szopena schyliły się w najwyższym
hołdzie wszystkie narody świata — a kolebką
była mu ziemia polska.

Najtkliwszy syn tej ziemi, wchłonąwszy w du-
szę wszystkie jej nadzieje i zwątpienia, radości
i smutki, wyczarował ze swej złotostrunej lutni
Polskę żywą i stawił ią przed oczy świata w

chwili, gdy już potrójne wieka trumny dawno się
nad nią zawarły.

Nie dała mu wzamian matka-żiemia polska
tej atmosfery, która genjalnemu twórcy była nie-
zbędną. Życie artystyczne pianisty-wirtuoza rwało
Szopena ku zachodowi Tułacz po obcych krajach,
raz z Polski wyjechawszy, nigdy już do niej nie
wrócił. Wątłe zdrowie nie starczyło na długie lata
Trawiony chorobą i tęsknotą do rodziny i rodzin-
nych stron, do kraju, którego najpiękniejszą wi-
zję nosił w duszy, zmarł mając lat 39, w gronie
garstki przyjaciół i siostry Ludwiki Jędrzejowi-
•izowej 1? października 1849 r. w Paryżu.

W starej części paryskiego cmentarza Pere La-
chaise, w oiasnocie grobów i drzew, stoi skromny
a niestety zębem czasu nadgryziony grób Szopena.

Biały marmur pięknej rzeźby Claisingera ni-
szczeje, nie chroniony przed wilgocią i czernieje
coraz bardziej Niestety — akcja sprowadzenia
swlok Szopena do Polski jakoś nie może dotąd
wejść na realne tory...

Urok jednak tego zakątka dla Polaka, który zaj-
dzie odwiedzić złożone tu śmiertelne szczątki
Szopena, jest wielki i nikt nie odchodzi bez wzru-

szenia. I rodacy spieszą za swej bytności w Pa-
ryżu z hołdem nieśmiertelnemu twórcy mazurków
i polonezów. Zawsze na grobie leżące świeże
kwiaty są tego widomym dowodem

I dziś, gdy przed tym grobem delegacja pol-
ska zbiera się, jak corocznie w rocznicę zgonu
tego genjalnego poety dźwięków, spieszymy t my
w kraju myślą tam, by przed białym posągiem
rzeźby Claisingera łączyć się z heroldem naszej
wolności na ziemi francuskiej, wielkim duchem
Fryderyka Szopena.

Pocztowcy wielkopolscy
pod sztandarem bezpartyjnym.

Dnia 13 b. m. odbyło się w Poznaniu wielkie
zebranie pocztowców, t. j. urzędników i niższych
pracowników pocztowych województwa poznań-
skiego. na które zjechali delegaci Związku urzę-
dników pocztowych Rzp. z Krakowa i Wilna, oraz

delegaci Związku niższych pracowników poczto-
wych z całej Polski.

Zebranie liczyło z górą 1.000 uczestników. —

Wśród podniosłego nastroju uchwalono również!
na" terenie Wielkopolski- Zorganizować się w ka- \
drach Związku urzędników poczt i telegr. Rzp.,
stojącego na gruncie ideologii Marszałka Piłsud-
skiego, a mającego siedzibę swoją dotychczas w

Krakowie, zaś niżsi pracownicy pocztowi uchwa-

lili przystąpić gremjalnie do reprezentującego ten
sam kierunek Związkn niższych pracowników
pocztowych, liczącego już kilkanaście tysięcy
członków.

Sfederowane oba związki postawiły sobie za cel
pracę dla dobra państwa i polskiego pocztowca.
W Poznaniu utworzono odrazu zarząd okiępowy
Związku urzędników poczt, telegr, i telef. Rzp.,
którego prezesem został wybrany zasłużony urzęd-
nik pocztowy, Juljan Haluza, sekretarzem zaś
Adolf Giermek. Zarząd naczelny Związku urzędni-
ków poczt, telegr. i telef. zawiązanego w r. 1927,
ma siedzibę swą w Krakowie.

Pocztowców w Równem
wyrzuca sle z domów urzędniczych.

Absurdalne zarządzenie, które winno być cofnięte.
Z Równego donosi (Wf): Związek pocztowców

zwrócił się do oddziału „I. K. C." w Równem,
przedstawiając wezwania, wystosowane do urzęd-
ników pocztowych przez architekta rejonowego,
L. 2209 z dnia 8 b. m., aby do dnia 1 listopada
b. r. opnścili zajmowane przez nich mieszkania
w domkach urzędniczych na przedmieściu Grab-
nik.

Ponieważ, o ile chodzi o kresy wschodnie, jest
to sprawa zasadniczej wagi, przeto musimy ob-
szerniej ją omówić

W powyższych wezwaniach arch rej. powo-
łuje się na rozporządzenie minist. robót publ.
z dnia 16 sierpnia b r. L. X/1816'29. Otóż we-

dług tego rozporządzenia urzędnicy administracji
lasów państw., nauczyciele szkół powszechn. i
urzędnicy pocztowi nie mają prawa zajmować mie-
szkań w domach urzędniczych.

Absurdalność tego zarządzenia jest bijącą w

oczy już choćby z tego powodu, że w jednej linji
stawia urzędników zamieszkujących przeważnie
t. zw. leśniczówki lub nauczycieli, mieszkających
w budynkach szkolnych, wzgl. łatwiej po wsiach
osiągalnych mieszkaniach prywatnych, z urzędni-
kami pocztowymi, urzędującymi tylko w więk-
szych ośrodkach, t. j. tam, gdzie są urzędy po-
cztowe, i gdzie z reguły zdobyć jakieś mieszkanie
fest wielką sztuką, zwłaszcza przy braku gotów-
ki na opłacenie lokalu za kilka miesięcy z góry,
jak to dzisiaj ogólnie się praktykuje.

Absurdalność ta leży dalej i w tej okoliczno-
ści, że sie odmawia prawa korzystania z mie-
szkań w domach urzędniczych np. funkcjonariu-
szom policji, którzy z reguły winni być skoszaro-
wani i faktycznie koszary w ogromnej większości
wypadków posiadają.

Pomijając już to wszystko, musimy jednak pod-
nieść nieprawdopodobną wprost bezwzględność w

wykonywaniu omawianego rozporządzenia. Urzęd-
nikom bowiem dostarcza się wezwania dnia 10 bm.
i żąda się, aby już 20 dni później, t. j. dnia
l listopada, opuścili mieszkania, przydzielone im
prawnie pTzez Komitet budowy domów urzędni-
czych, jeszcze w roku 1925! Gdzie jednak mają
się podziać nieszczęśni urzędnicy pocztowi na zi-
mę w mieście, w którem mieszkania są płacone
na wagę złota, gdzie mają ulokować swe żony
i dzieci, o tem Dyr. robót publ. nie pomyślała.

Czy w ten sposób zachęca się urzędników za-

chodnich dzielnic do zajmowania stanowisk na

naszych kresach wschodnich. A przecież interes
państwowy wymaga, aby tutaj osiedlał się war-

tościowy element urzędniczy polski, oddający, jak
uczą nas dzieje codziennego dnia, także poza służ-
bą nieocenione wprost usługi Państwu, pracują-
cy intenzywnie na niwie społecznej. Wszak ele-
ment urzędniczy na kresach wschodnich, to czę-
sto, gęsto jedyna awangarda myśli polskiej i pol-
skiej kultury!

Tymczasem jakiś pan od zielonego biurka, nie
mający zielonego pojęcia o tem, czego potrzeba
Kresom, o ile chodzi o interes państwa, jednem
pociągnięciem pióra wyrzuca na zimę z mieszkań
nrzędników, którzy pełni entuzjazmu przyszli tn
s gorącą chęcią gruntowania haseł polskiej pań-
stwowości, pracując w niezwykle ciężkich warun-

kach i porzucając o wiele lepsze i wygodniejsze
stanowiska w Małopolsce, Kongresówce lub dziel-
nicy poznańskiej. Jednem pociągnięciem pióra pa-
raliżuje napływ nowych, wartościowych sił, a

wśród ludności budzi brak zaufania do Państwa,
które w ten drakoński sposób traktuje własnych
urzędników.

Dlatego w imię dobra państwowego należy do-
magać się natychmiastowego cofnięcia omawiane-
go zarządzenia!

na udar serca. Z ogromnego majątku, który jak
twierdziła fama posiadał, znaleziono oprócz ma.

łej gotówki książeczkę wkadkową z banku w Li.
verpool na 25.000 łuntów (z górą miljon złotych).
Testamentu żadnego nie znaleziono, natomiast
w biurku zmarłego znajdowała się spora ilość
niezapisanych kartek papieru. Ponieważ Leighton
nie zostawił żadnych spadkobierców, majątek
przeszedł na rzecz skarbu państwa

Tymczasem w tych dniach zgłosił się w sądzie
służący Martelet i zgłosił swoje pretensje do spad-
ku. Przedłożył on dwie czyste ćwiartki papieru,
identyczne ze znalezionemi w biurku zmarłego
kartkami, na których napisany był rzekomo testa-
ment Leightona zapomocą atramentu chemiczne-
go, który dopiero pod wpływem ciepła staje się
widoczny. ,, ,,

Rzeczywiście podczas dokonanej próby wystą-
piło pismo, mocą którego Leighton mianował swe-

go służącego Martelet generalnym spadkobiercą.
Czy testament tego rodzaju może być uważany

za ważny, rozstrzygnie sąd, do którego się obie
strony zwróciły.

Głodna FiosKwa,
Donosiliśmy niedawno o wydaniu przez cen-

tralny urząd żywnościowy w Moskwie kart mlecz-
nych dla dzieci i kobiet karmiących.

Obecnie rozporządzenie to zaostrzono jeszcze w

ten sposób, że mleczarnie upoważnione są do
sprzedaży mleka na kartki tylko przez 25 dni w

miesiącu. ,,

Dzieci do lat 12 otrzymują w tych dniach zale-
dwie pół litra mleka dziennie.

Najbardziej „narodowościowe" państwo
Państwo kościelne ma już kilka rekordów.
Najpierw jest ze wszystkich na świecie naj.

młodsze, bo istnienie swe w dzisiejszej formie li-
czy zaledwie na miesiące. Z kolei jest — jak się
zdaje — najmniejsze, a jednak, kto wie, czy nie
najbogatsze w zbiory artystyczne. Jest też może
najbardziej śródlądowe, gdyż mieści się niemal w

sercu — co prawda — innego państwa, a miano-
wicie włoskiego.

Kto wie, czy nie jest też państwo kościelne naj-
bardziej narodowościowem, gdyż na ogólna licz-
bę swych 518 mieszkańców, obejmuje aż 11 róż-
nych narodowości. Wprawdzie najwięcej jest tam
Włochów, bo 389, a po nich idą Szwajcarzy w

liczbie 113 (przeważnie członkowie gwardji). Oby-
watelstwo kościelne posiada jednak pozatem 11

Francuzów, 5 Niemców, 2 Hiszpanów, a ponadto
żyje tam 1 Amerykanin, Holenderczyk, Anstrjak,
Norweg, Belgijczyk i Abisyńczyk.

Ten ostatni nazwiskiem Hagos Fessuh,
nie jest nawet katolikiem,

yftz.ecz ciekawa, że państwo kościelne iest bodąj,.
jedynem ha świecie, które nie posiada ani jednego
żyda.

Niedługo, a może państwo kościelne mieć będzie
także swoją obecnie bardzo modną sprawę mniej-
szości narodowych.

Nowy Jorh będzie miał policję
powietrzna.

W Nowym Yorku powstanie pierwsza, policja
powietrzna na świecie. Prezydent policji Nowego
Yorku Grover Whalen wystosował do wszystkich
swoich podwładnych okólnik z zapytaniem, czy
chcą przejść wyszkolenie lotnicze, ażeby potem
pełnić służbę w policji powietrznej.

Szefem tego nowego oddziału policji mianowano
Artura Chamberlaina. Jest to b. dziennikarz, któ-
ry służył w wojnie światowej, jako oficer-lotnik
a ostatnio był sekretarzem prezydenta policji no-

wojorskiej. Chamberlain będzie nietylko komen-
dantem miejskiej straży powietrznej, ale również
będzie kierował kursami lotniczemi w szkole poli-
cyjnej.

Pierwsza straż powietrzna Nowego Yorku będzie
się składać z 8-miu pilotów i 50-ciu zwykłych po-
licjantów.

Wszystkich zgłaszających się do służby latającej
policji będzie się przedewszystkiem badać co do
stanu ich zdrowia. Potem otrzymają takie samo

wykształcenie, lotnicze, jak inni rekruci, w armji
amerykańskiej przy końcu którego będą musieli
zdać odpowiedni egzamin.

Testament Móru trzeba chemicznie wywołali
Ciekawą historją zajmują się organa śledcze

angielskiej stolicy. Chodzi o testament i duży ma-

jątek pozostawiony po zmarłym nagle awanturni-
ku i dziwaku Haroldzie Leightonie.

Życie Harolda Leighton było- pasmem awantur-
niczych przeżyć. Już jako 20-letni młodzieniec zo-

stał on z powodu kradzieży wydalony z uniwer-
sytetu. Z tego też powodu ojciec jego wyrzekł się
syna i młody Harold wyemigrował do Ameryki.
Z początku zarabiał na życie jako kelner, a po-
tem puścił się na mętne fale hazardu. Poszczę-
ściło mu się do tego stopnia, że wkrótce stał się
właścicielem pięknej posiadłości w Nowym Jorku,
tyjąc przytem wesoło i hulaszczo. W jakiś czas

przegrał znów cały majątek, potem znowu się od-
bił, aż wreszcie na kilka- lat przed wojną świato-
wą opuścił Amerykę i przeniósł się do Paryża.
Stąd wyjeżdżał często do Monte Carlo, gdzie mu

przy rulecie i kartach sprzyjało nadzwyczajne
szczęście. Jednego tylko wieczoru wygrał 50.000
angielskich fontów.

W r. 1920 zamieszkał Leighton w Londynie, od
tego czasu zmienił się do niepoznania. Zerwał
wszelkie stosunki z przyjaciółmi, zdziwaczał, ste-
tryczał, a jedynym jego towarzyszem w skromnej
willi, którą zamieszkał był przywieziony z Paryża
służący Martelet.

1 Przed kilku tygodniami zmarł Leighton nagle

Regularna blfwa samochodów
na ullcu M. Jorku.

Z Nowego Jorku donoszą iskrowo: Wczoraj
doszło tu do ciężkich starć między strajkującymi
szoferami wozów, dostarczających benzynę a ła-
mistejkami. Wywiązała się regularna bitwa, w

czasie której kilkunastu uczestników poniosło ra-

ny od kul rewolwerowych. Walczący posługiwali
się samochodami ciężarowymi i po ukończonej
walce na placu boju została wielka ilość zupełnie
zniszczonych samochodów. Wszystkie szyby oko-
licznych domów zostały wybite.

Katastrofa olbrzyma transoceanicznego
W sprawie katastrofy okrętu „Empiess of Ca-

nada', o której donosiliśmy w telegramach, otrzy-
mujemy dalsze następujące szczegóły:

Olbrzymi okręt kanadyjski „Empress of Cana-
da'. mający na swym pokładzie 2.000 pasażerów I
300 ludzi załogi, przy wjeździe do portu Victoria
(Seattle) najechał na skalę. Nastąpił olbrzymi
wstrząs, który wywołał wśród pasażerów wielką
panikę. Jedynie dzięki dużej przytomności umy-
słu i zimnej krwi oficerów, udało się uspokoić ja-
dącą publiczność. Na miejsce katastrofy przyby-
ły dwa okręty ratunkowe, celem zabrania pasaże-
rów z okrętu „Empress of Canada" który uwa-

żany jest za stracony.
Okręt „Empress of Canada" posiada 21.517 ton

pojemności i przedstawia wartość 8 miljonów do-
larów. Kursował on dotąd stale pomiędzy Kanadą
a portami japońskiemi. „Empress of Canada" na-

leżał do t. zw. okrętów szybkobieżnych, które po-
dróż przez Pacyfik odbywają normalnie w prze-
ciąga 10 dni.
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Saab
fabryczny.
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Ku uwadze P. T. Spożywców!
Po/awiła się już na rynku słodyczy świeża czekolada „KCSMZŁ" w różnych

smakach, wyrabiana według recept i pod kierownictwem znanej ze swych pierw
szorzędnych wyrobów fabryki ScLYctłi.

Pierwszorzędna jakość i miłe opakowanie zdobywają prędko rynek i zain*

teresowanie konsumentów.
45»OK

lecamy T. Spożywcom wszelkie czekoladowe wyroby

99 w przeświadczeniu, a uznacie je za godne pożądania.

Czy wiesz, że...
Nic Ci niepomoże nowy strój balowy.
Ani też misterna ondulacja głowy,
Jeśli nie użyjesz — strojąc się na bal —

Cudnych perfum ŻAKA „L/LAS IMPERIAL"...

Poiuiorne zdziczenie młodzieży niemieckiej.
(Lk). W miejscowości Einbrungen kolo Duessel-

dorfu, 15-lelni wychowanek Salz tamtejszego za-

kładu wychowawczego popełnił ubiegłej nocy zbro-
dnię, która nasuwa poważne refleksje co do stann
moralnego młodzieży w państwie „bojaźni Bożej", i

Po ukończeniu uroczystości urodzinowej dyrekto-
ra zakładu, chłopak ukrył się pod łóżkiem w sy-
pialni dwu służących i tam czekał, aż obydwie u-

snęły. Następnie rzucił się na jedną służącą, ranił
ją kilkakrotnie ciężko scyzorykiem. Również drn-
Są służącą, która wołała o ratunek, napadł i zadał
jej kilka pchnięć. Na przerażone krzyki napadnię-
tych zjawił się personal zakładu i ubezwładnił mło-
docianego bandytę.

Podczas przesłuchania zeznał on, iż już oddawsa
zamierzał zabić jedną ze służących, lecz zapyta-
ny o przyczynę zamiaru, milczał uporczywie.

Zranioną służącą w stanie groźnym przewieziono
do szpitala.

Bracia Sklareb, alkohol i papierosy.
Bohaterowie głośnej afery korupcyjnej w Berli-

nie, bracia Sklarek, o których wspominaliśmy kil-
kakrotnie w ostatnich czasach, przebywali dotąd
w więzieniu śledczem w celach położonych w jed-
nym wspólnym korytarzu. Obecnie rozmieszczono
ich w dwu najbardziej od siebie oddalonych częś-
ciach gmachu. Bracia Maks i Willi Sklarek spro-
kttrówali sobie w niewyjaśniony dotąd sposób du-
że zapasy wyborowych cygar i papierosów, trzeci
zaś, Leo Sklarek, zdobył również zagadkową drogą
całą baterję butelek koniaku i wina.

Śledztwo prowadzone przeciw braciom Sklarek
dozna prawdopodobnie pewnej przerwy. Buchalter
bowiem ich firmy Lehmann, który raz już był
przesłuchiwany i złożył zeznania dość obciążające
dla swych pracodawców, zachorował poważnie,
tak, że obok lekarza więziennego musiano wezwać
doń również lekarza prywatnego, który od szere-

gu lat leczy Lehmanna na jego przypadłości serco-

we. Buchalter Lehmann odmawia dalszych zeznań,
motywując swą odmowę tem, iż lekarz więzienny,
ratując go w ostatnich dniach w jego atakach ser-

cowych, aplikował mu zastrzyki morfiny, Leh-
mann twierdzi, iż wskutek tych zastrzyków jego
władze umysłowe nie są dostatecznie jasne i w

tym stanie nie może składać dalszych zeznań,
które mogłyby zaważyć na szali całego śledztwa.

Nawet zfodzielom
robi kobieta konkurencję.
W Kolonji aresztowano młodą dziewczynę przy

•włamaniu się do pewnego mieszkania. Okazało
się, te chodzi w tym wypadku o doskonale wy-
szkoloną akrobatkę w spinaniu się po fasadach
domów. Złodziejka potrafiła się wdrapać na front
domu aż do wysokości 2 piętra. Wykorzystywała
przytem otwarte okna, wchodząc do mieszkań i
zabierając drogocenniejsze przedmioty.

Następnie niezwykła ta wlamywaczka wracała
h samą karkołomną drogą na ulicę.

Zochwału napad na tnbilera
w I8aimnl»«airgu.

(Lfc) Jubiler J. mający swój skład przy Bfisch-
strasse w Hamburgu doniósł policji, iż padł on

We wtorek wieczorem ofiarą niezwykle śmiałego
napadu rabunkowego. •

Mianowicie w sklepie jego zjawił się pewien
osobnik, który mu oznajmił, iż przed sklepem cze-

ka na niego jakaś pani. .

Na odpowiedź jubilera, aby dama ta zechciała
się pofatygować do sklepu, gdyż znajdując się sam,
nie może sklepu opuścić, nieznajomy nagle dobył
rewolweru i pod groźbą natychmiastowego zastrze-
lenia zmusił go do wydania mu klejnotów z kasy
ogniotrwałej wartości 80 do 100 tysięcy matek.

Natychmiast wdrożone dochodzenia policyjne
nie dały na razie żadnych wyników.

Łicglacfa maiaiku pani Zubków.

Kraj godny zazdroid.
Ze Sztokholmu donoszą: Personal zakładów^kar-

»ych w Szwecji zagrożony jest bezrobociem. Licz-
ba więźniów tak bowiem zmniejszyła się w osta-
tnich czasach, że kilka zakładów karnych ma być
W .najbliższym czasie zamkniętych.

Więzienie w Barbey miało w ostatnich latach
po dwóch do trzech aresztantów, a w r. 'J'.
ko jednego Zakład karny w Engelholm też miał
w ostatnim roku jednego pensjonariusza, lak rów-
nież Visby i Haparanda zaledwie po trzecn. je-
dynie więzienie Karlshamm miało aż pięciu więz-
m

już przed kilku laty zamknięto jedno więzienie
w Sztokholmie, zamieniając je na budynek archi-
wum miejskiego.

Romantyczne małżeństwo pani Wiktorji Zubków, siostry b. cesarza niemieckiego Wilhelma,
ma obecnie bardzo tragiczny epilog. Cały majątek księżniczki wystawiono na licytację. Na ry-
cinie naszej widzimy wystawione na sprzedaż klejnoty rodzinne, stare dywany, obrazy i Ł p.

NOWY TRANSPORT
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•Ogromny wybór I
1 minuta od Kina
„Uciechy". 4770k

Sensacyjne wyniki rewizji
w niemleckfem biurze sejmowem w Bydgoszczy.

LoKal opieczętowano - Rewizje I aresztowania.
Z Bydgoszczy donosi (Ag): We środę dokonano I

w lokalu niemieckiego binra sejmowego w Byd-
'

goszczy przy ni. Paderewskiego rewizji, a to w o-
'

hecności trzech prokuratorów miejscowych i spe-
cjalnie przybyłego z Poznania urzędnika policji
politycznej. Większą część aktów skonfiskowano.
Lokal opieczętowano i ustawiono przed nim poste-
runkowego.

Jednocześnie dokonano rewizji w mieszkaniach
prywatnych posła na Sejm Graebego, oraz radcy
szkolnego Heidelcka. Wieczorem aresztowane rad-

M

cę Heidelcka.
Powody, jak i wynik rewizji, trzymane są przez

władze w ścisłej tajemnicy.
W dniu wczorajszym przeprowadzone były w

dalszym ciągn rewizje w mieszkaniach posłAw
niemieckich w Bydgoszczy.

Jednocześnie rewizje takie odbyły się wczoraj
popołudniu w Toruniu w lokalu niemieckiego Zw.
gospodarczego. W wyniku rewizji dokonano kil-
ku aresztowań.

Bliższe szczegóły nie są znane.

Wielka afera poborowa w Toronto
Aferzyści przemytnikami i szpiegami.

Z Torunia donosi (Ł): Wojskowe władze śled-
cze D. O. K. VIII, przy współudziale policji śled-
czej m. Torunia, wykryły i zlikwidowały. szeroko
rozgałęzioną organizacje, zajmujacą się zwalnia-
niem poborowych ze służby wojskowej, odrpcza-
niem ćwiczeń rezerwistom, wyrabianiem fałszy-
wych paszportów zagranicznych, oraz przemyca-
niem osób cywilnych przez granice do Niemiec.

Na czele szajki stał starszy sierżant, Pantan
Józef, zatrudniony w P. K. U . Toruń, który za wy-
sokiemi łapówkami przy udziale aresztowanego
Ernesta Jadke, b. oficera niemieckiego, Alfonsa
Schmidta z zawodu dentysty i Banrea, właściciela
biura pośrednictwa, uwolnił kilkn poborowych od
służby wojskowej.

Równocześnie aresztowano niejakiego BInma
Reincholda, który przemycał samochodem przez
Wolne Miasto Gdańsk do Niemiec obywateli pol-
skich narodowości niemieckiej. Wymienieni współ
działali również z aresztowanym wMławie je-
dnym • wyższych nrzędników. który za łapów-
kami wydawał fałszywe paszporty oraz przepust-
ki graniczne.

Pozatem śledztwo ustaliło, iż część aresztowa-

nych uprawiała również szpiegostwo na rzecz je-
dnego z państw ościennych.

Dalsze energiczne śledztwo prowadzi prokura-
tor sądu okręgowego w Toruniu, p. Chodecki wraz

z prokuratorem wojskowym pik. Przywarą.

(J) PROGNOZA. We środę 16 bm. o godz. 8
rano zanotowano nast. temperatury: Warszawa
t. Lublin 4, Kielce 4, Grudziądz 4, Kalisz i,j

Cieszyn 4, Kraków 3, Toruń 3, Pińsk 5, Gdynia
5, Poznań 5, Wilno 5, Lida 5, Białystok 5, Brześó
n. B 5, Lwów 6, Tarnopol 6, Morskie Oko 0,
Hala Gąsienicowa 0, Zakopane 7. We środę na

terenie całego kraju dość pochmurno i zim u>
W wielu miejscowościach rankiem było mglisto

Przewidywany przebieg pogody we czwartek
17 bm.: Rankiem pochmurno, albo mglisto W

ciągu dnia wypogodzenie Nocą przymrozki,
dniem zwłaszcza na zachodzie kraju ocieplenie.
'Słabe wiatry północno-zachodnie, albo zachodnie,
polem miejscowe

(—) POLONIA W BUFFALO (ST. ZJED.) PRA
GNIE ODRESTAUROWAĆ JEDNĄ Z SAI. ZAMKU
W A WE! SKIEGO. Wśród Polonji buffalowskiej
powstał projekt zebrania składek na odrestauro
wani jednej z sal Zamku wawelskiego.

O ODZNAKI DLA WŁADZ I URZĘDÓW. Z War-
szawy donoszą Odbyła się w prezydjum Rady mi-
nistrów międzyministerialna konferencja w sprawie
ostatecznego uzgodnienia projektów rozporządzeń
Prezydenta Rzplitej w sprawie oznak władz, urzę-
dów, zakładów. in=tytucyj i przedsiębiorstw pań-
stwowych i samorządowyh, oraz w sprawie uzu-

pełnienia rozporządzenia o pieczęciach urzędo-
wych

(—) ZAMKNIĘCIE DOKSZTAŁCAJĄCEJ SZKO
ŁY HANDL. MĘSKIEJ W PODGÓRZU. Kurato-
rjum szkolne w Krakowie zamknęło z dniem 1
bm dokształcającą^ szkołę handlową męską na

Podgórzu z powodu małej lirzby uczniów, którzy
się do tej szkoły zapisali. Winę ponoszą niewąt-
pliwie ci kupcy, którzy ze względów czysto egoi
stycznych, bądź nieuświadomienia, nie posyłają
swych uczniów do szkoły Z tego powodu magi
strat, który wykonuje przepisy ustawy przemysło
wej o przymusie szkolnym do szkól dokształcają-

cych, wzywa tą drogą wszystkich kupców, wła-
ścicieli sklepów handlowych i spożywczych w.

Podgórzu, aby we własnym interesie zechcieli
zgłosić swych uczniów do magistratu (wydz. IV)
w terminie do 8 dni Niezależnie od tego magi-
strat ze swej strony przeprowadzi w najbliższych
dniach ścisłe dochodzenia celem ustalenia liczby;
uczniów, obowiązanych do uczęszczania do szl;»-
ły. Winnych kupców pociągnie magistrat do suro-

wej odpowiedzialności karnej w myśl obowiązują-
cych przepisów. W razie uzyskania odpowiedniej
liczby uczniów, szkoła będzie z powrotem otwar-
ta.

Z KRAJU.
OBCHODY KU CZCI KAZIMIERZA PUŁASKIE'

GO W MYŚLENICACH I CHRZANOWIE. Stara-
niem komitetu obywatelskiego pod przewodnie-*
twem wicestarosty dra Oborskiego odbył się w

Myślenicach uroczysty obchód 150 letniej roczni-
cy śmierci Kazimierza Pułaskiego. Obchód za-

inaugurowano solennem nabożeństwem, w którem
wzięły udział miejscowe organizacje, szkoły i
przedstawiciele władz. Po nabożeństwie odbył się
poranek dla młodzieży szkolnej, a wieczorem a-

kademja w sali „Sokola". Na program akademji
złożyły się: przemówienie prof. Bergiela. produk-
cje orkiestry, deklamacje i fragment „Konfedera-
tów Barskich", odegrany przez amatorów-arty*
stów.

Podobny obchód ku czci bohatera urządzono sta-
raniem powiatowego komitetu pod przewodnicz
twem starosty dra Łęckiego w Chrzanowie, gdzie
po mszy św. odbyła się defilada organizacji przy-
sposobienia wojskowego i innych związków. Po
defiladzie zebrali się tłumnie uczestnicy uroczy-
stości na boisku „Sokoła1", do których przemówił
insp. szkolny p. Krzanowski. Podniosłą uroczy-
stość zakończył poranek w sali „Sokola".

ŚWIĘTO LEGJONO WE W OŚWIĘCIMIU. Dnia
27 b. m. odbędzie się w Oświęcimiu uroczysty
obchód legjonowy z okazji 15-letniej rocznicy wy-
marszu drużyn oświęcimskich do boju. Wszelkich
informacyj w sprawie tego obchodu udziela biuro
informacyjne w magistracie w Oświęcimiu.

WAŁKA Z KLĘSKĄ ALKOHOLIZMU. Celem
umożliwienia jak najszerszym sferom zapoznania
się z zagadnieniami klęski alkoholizmu, państwo-
wa szkoła higjeny organizuje z inicjatywy dep.
zdrowia min. spraw wewn. w dniach 18—23 listo-
pada b. r . kurs p. t . „Alkoholizm i jego zwalcza-
nie" Wykłady odbywać się będą w gmachu pań-
stwowej szkoły higjeny w Warszawie.

WOJEWÓDZKI KOMITET W. F. I P. W. W
BRZEŚCIU NAD BUGIEM urządza wojewódzkie
święto wychowania fizycznego i przysposobienia^—
wojskowego.

'

STYPENDYŚCI ZARZĄDU GŁÓWNEGO MA-
CIERZY SZKOLNEJ. Dbając o podniesienie kul-
tury wsi polskiej i wychowanie obywatelskie wło-
ścian, zarząd główny Polskiej Macierzy szkolnej
zwyczajem dorocznym wysłał i tego roku stypen-
dystów do uniwersytetów ludowych T. O. L., któ-
rych poleciły zarządowi głównemu kresowe koła
Macierzy, z pośród synów włościańskich. Po u-

kończeniu uniwersytetu, stypendyści wrócą do
rodzinnych wiosek i zaczną pracę, w charakt '.rze
kierowników czytelni Macierzy.

WYCIECZKA ZWIĄZKU OFICERÓW REZER-
WY DO PARYŻA. Zarząd Związku oficerów rezer-

wy komunikuje nam, że projektowana wycieczka
członków tego Związku do Paryża, o której w

swoim czasie już donosiliśmy, została w porozu-
mieniu z władzami francuskiemi przełożona na

okres świąt Bożego Narodzenia, aby w ten ,po-
sób dać możność wyjazdu delegatom wszystkich
okręgów Związku. W programie przejęcia wycie-
czki w Paryżu przewidziana jest m. in wizyta u

Prezydenta Rzeczypospolitej, ceremonja zapalenia
światła na grobie Nieznanego Żołnierza i przyję-
cie u ambasadora Chłapowskiego Ażeby ułatwić
członkom Związku udział w wycieczce, minister-
stwo skarbu przyznało dla uczestników 150 pa-
szportów ulgowych.

WETERAN Z 1883 R. WYEKSMITOWANY NA
BRUK WARSZAWSKL Z Warszawy donoszą: Pi-
sma stołeczne piętnują z oburzeniem fakt eksmi-
sji 85-letniego starca i weterana z 1863 r. Józefa
Wolskiego Wolski zdany na zapomogę rząd iwą,
która nie wystarczała mu nawet na życie, nie byl
w stanie przez dwa miesiące opłacić czynszu wła-
ścicielowi kamienicy Janowi Danielewskiemc, za

zajmowany u niego pokój z kuchenką Wlaściciul
kamienicy uzyskał prawomocny wyrok eksmisyj-
ny i wczoraj miała być dokonana egzekucja. Ko-
mornik jednak, który miał wykonać wyrok, o-

świadrzył, iż staruszek jest tak chory, że eksm :

sji
dokonać nie może Wobec tego oddano Wolskie-
go do zbadania lekarzowi

W ZWIĄZKU ZE SPROSTOWANIEM DYREK-
CJI POCZT WE LWOWIE w sprawie kontrole-
ra pocztowego p Witolda Baziaka, zaznaczamy,
że dnia 13 maja 1929 zamieściliśmy notatkę p. t.

„Malweracje w urzędzie pocztowym w Złoczo-
wie . opierając się na doniesieniu, które wpły-
nęło do redakcji.

W sprawie tej, jak się okazało ze sprostowa-
nia dyrekcji p„czt we Lwowie, ulegliśmy mistyfi-
kacji i wyrządziliśmy tem samem mimowoli krzy-
wdę p. Baziakowi, za co go przepraszamy.
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IHŁYIIY KOŁOWE, CEOIELNIE
Kosztorysy,odwiedziny inżynierów bezpłatnie

RYSZARD RAUPACH
KATOWICE, ULICA GLIWICKA L. 15 .

•J5H« DOKSZTAŁCAJĄCY DLA LEKARZY
SZKOLNYCH. W porozumieniu z dyrekcją pań-
stwowej szkoły higjeny w Warszawie, min. wy-
znań religijnych i ośw. publicznego organizuje
kurs dokształcający dla lekarzy szkolnych. Na

kursach, które trwać będą od 8—22 grudnia b. r.,
wykłady objęli wybitni specjaliści.

CZY SĄD OKRĘGOWY W PIOTRKOWIE ZO-
STANIE ZNIESIONY? W Min. Sprawiedliwości
roztrząsany jest projekt zniesienia sądu okręgo-
wego w Piotrkowie. Według tego projektu agendy
dotychczasowego sądu okręgowego w Piotrkowie
rozdzielone byłyby między sądy w Częstochowie,
Warszawie i Łodzi. Mianowicie m. Piotrków wraz

z powiatem, oraz część powiatu brzezińskiego przy-
łączonoby do sądu okręgowego w Łodzi, powiat
radomski i m. Radomsko do sądu okręgowego w

Częstochowie, a powiat rawski do sądu okręgo-
wego w Warszawie.

KATASTROFA LOTNICZA W ŁUCKU. Z Łucka
donosi (p): W dniu 13 b. m . na zakończenie ty-
godnia lotniczego odbył się w Łucku pokaz walki

gazowej. Jeden z aeroplanów, należący do 6 pułku
lotniczego we Lwowie, który miał brać udział w

pokazie, podczas startowania na lotnisku L O- P . P.
zawadził skrzydłami o przydrożne drzewa. Apa-
rat spadł z kilku metrów i uległ zupełnemu zni-
szczeniu. Pilot-porucznik Pietrasiewicz i mecha-
nik cudem ocaleli, doznając tylko lekkich obrażeń
cielesnych.

HRABIA RONIKIER USTAWICZNIE ZAPRZĄTA
SOBĄ SĄDY WARSZAWSKIE. Z Warszawy do-
noszą: Przed sądem okr. karnym w Warszawie
rozpoczyna się dzisiaj rozprawa hr. Bogdana Ro-

njkiera, oskarżonego o gwałi publiczny. Hr Rónt-
kier, będąc właścicielem dużego mieszkania, wy-
najął część lokalu znanym w półświatku warszaw,
skim damom. Następnie chcąc mieszkanie swoje
przemienić na dom gry, starał się wyzbyć kłopo-
tliwych lokatorek. W tym celu spraszał do siebie

szereg znajomych, którzy ustawicznemi awantu-
rami starali się obrzydzić życie kobietom. Zapo-
wiedziany proces budzi w Warszawie olbrzymią
sensację.

ZE ŚWIATA.
ODWOŁANIE KONCERTÓW PADEREWSKIE-

GO W AMERYCE. Koncerty Ignacego Paderew-

skiego w Stanach Zjednoczonych zostały odwo-
łane i powodu ciężkiej choroby mistrza. Przy
tej sposobności dzienniki wyrażają żal z tęgo
powodu, że Paderewski nie przybył dą Ameryki
i nie może uświetnić udziałem swym obchodów
ku Czci Pułaskiego.

„ŻYWE POMNIKI" KU CZCI PUŁASKIEGO
W AMERYCE. Polonia pittsburska zrzeszona w

gminie Związku Narodowego Polskiego rozpoczę-
ła zbieranie składek na „żywy pomnik" ku czci

Pułaskiego. Będzie to fundacja naukowa, z któ-
rej korzystać będzie młodzież polska I amery-
kańska w formie stypendjów im. Pułaskiego.
Fundacja ta będzie ustanowiona przy Fundacji
Kościuszkowskiej.

Również Polonia w Jersey City (Nowy Jork)
zbiera wraz z Amerykanami składki na pamiąt-
kowe stypendjum im. K . Pułaskego („Pułaski Me-

moriay Scholarship"). Dotychczas zebrano już
kilka tysięcy dolarów.

ZGON POLSKIEGO KAPŁANA-ARTYSTY W
AMERYCE. Z kościoła św. Stanisława w Nowym
Jorku odbył się uroczysty pogrzeb śp. ks. Miko-
łaja Tolpy, który w 92-gim roku życia zmarł w

wiekiej nędzy w przytułku św. Franciszka. Prócz
obowiązków duszparsterskich w parafjach djece-
zji scrantońskiej, poświęcał się zmarły również
pracy artystycznej jako portrecista i wyrobił
sobie imię jednego z najlepszych portrecistów.
Zmarły był uczniem Jana Matejki.

EINSTEIN HONOROWYM DOKTOREM UNTW.'
PARYSKIEGO. W dniu 9 listopada br. nastąpi
na uniwersytecie paryskim wielka uroczystość
wręczenia dyplomów doktorów „honoris causa"

rozmaitym wybitnym uczonym z zagranicy. Naj-
sensacyjniejszym będzie bezwątpienia doktorat
honorowy dla słynnego matematyka niemieckiego
prof. Alberta Einsteina.

(Lic) NIEPRZYJĘTA DYMISJA PREZ. AUSTR.
BANKU NARODOWEGO. Prezydent austrjackiego
Banku naro&owego dr. 'Reisch, którego osoba w

związku z upadkiem Bodenkreditanstalt stała się
ośrodkiem gwałtownych napaści, wniósł wczoraj
podanie o dymisję. Gabinet jednak postanowił
prośby tej nie uwzględnić, wychodząc z założe-
nia, iż okoliczność, że dr. Reisch udzielał Boden-
kreditanstalt kredytów, nie może być powodem
dymisji tak wybitnego i zasłużonego finansisty.

POMNIK KU CZCI NAPOLEONA I, JAKO
TWÓRCY JUGOSŁAWJI. W Lubłanie nastąpiło
onegdaj uroczyste odsłonięcie pomnika Napoleo-
na I., który przeszedł do historji Jugosławji ja-
ko właściwy twórca państwa. Mianowicie w cza-

sie swych wypraw wojennych utworzył Napoleon
prowincję Ilirję, która jako mieszkańców jedno-
czyła Kroatów, Serbów i Słoweńców i temsamem
stanowi podwaliny pod dzisiejszą Jugosławję.

RUBIN WARTOŚCI 300.000 ZŁ. Jak donoszą
z Londynu znaleziono przed niedawnym czasem

w kopalniach rubinów w Mozok (Birma) wspa-
niały rubin, oraz olbrzymi szafir. Obydwa ka-
mienie zakupił pewien amerykański handlarz,
który specjalnie w tym celu przybył do Mozok.
Za rubin zapłacił ów kupiec 1 laky rupji, mniej
więcej 300.000 zł. Za szafir zażądali właściciele
tego klejnotu 7 laky rupij. Za ile jednak został
sprzedany, pozostało obustronną tajemnicą.

ZNOWU ŻEBRAK-MILIONER. W Palma de
Malorca w Hiszpanji zmarł żyjący tam oddawna
niemiecki poddany nazwiskiem Bernstein, który
pozostawi majątek miljon franków. Bernstein

znany był jako ubogi człowiek., żyjący z jałmu-
żny.
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Artyści wiedeńscy w siedzibie redakcji „Muzyki".

ra
>

wiedeńskiego, dra Paul Stefana, poświęcony Ma filerowi. "Na fotografji w pierwszym rzędzie od
strony lewej znajdują się: dr. Paul Stefan, Elła Braun Fernwald, poseł austrjacki min. Mikołaj
Post; w drugim rzędzie: dyrektor Filharmonji Roman Chojnacki, Anton Mana Topitz, dyry-
gent Rudolf Nilius, redaktor „Muzyki" Mateusz Gliński, korespondent warszawski „Neue Freie

Presse" Bernard Szarlitt.

nREWELACJA
SEZONUI JOHN GILBERT W arculllmle
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MW± WKRÓTCE 4904k W KRAKOWIE

Książę Waljl propagatorem
„ochrony przyrody" afrykańskiej.

ji^ Londyn, w październiku, ,^
;j Onegdaj odbył się w wytwornym klubie" Eaśt
Africa w Londynie wystawny bankiet, w którym
wziął udział angielski następca tronu. W dluż-
szem przemówieniu dal książę Walji wyraz swe-

mu oburzeniu na bezwzględnych łowców w Afry-
ce południowej, którzy nie zważając na malejący
zwierzostan stref podrównikowych, w pogoni za

emocją i schlebianiem próżności, tępią niemiło-
siernie dzikie zwierzęta tych okolic.

Wywody księcia Walji zasługują o tyle na u-

wagę, że on saln jest namiętnym myśliwym i ma

za sobą kilka większych ekspedycyj naukowo-ło-
wieckich, z których przywiózł liczne trofea. Jest
on jednak przerażony systematycznem tępieniem
zwierzyny, jaką się obecnie na wielką skalę u-

ŚMIERĆ POWSTAŃCA PŁK. GLINKI-JANCZE-
WSKIEGO. Z Nicei donoszą: Zmarł tutaj w 90
roku życia czcigodny weteran 63 roku płk. Ru-
dolf Ginka-Janczęwski. Śmierć czcigodnego star-
ca odbiła się żałosnem . echem w całej Nicei. Sp .

płk. Glinka-Jancźewski, 90-letni starzec cieszył się
tutaj wielką popularnością. Posiać jego przybra-
na w granatowy mundur miała w sobie tyle do-
stojeństwa i powagi, że zwracała powszechną u-

wagę na Jasnym Brzegu.
SAMOBÓJSTWO DYGNITARZA POLICJI

SZWEDZKIEJ Z POWODU ZATARGU Z POLI-
CJANTAML Prezydent policji w Sztokholmie A-
kerblad odebrał sobie życie, ponieważ skompro-
mitował się w oczach swoich podwładnych jako
człowiek prywatny. Akerblad w stanie nieprzy-
tomnym pod wpływem alkoholu zaczepiał na-

tarczywie przechodzące ulicą kobiety i został za

to aresztowany. Ambitny urzędnik okupił swą
hańbę samobójstwem. y

KARA CHŁOSTY W WĘGIERSKIEJ ARMJI. Z

Budapesztu donoszą. Na ostatniem posiedzeniu
parlamentu węgierskiego omawiana była nowela
do ustawy sądów wojskowych, nad którą dysku-
sja doprowadziła do burzliwych scen. Nowela
ta ma wprowadzić w wypadkach, w których sądy
polowe lub wojenne są uprawnione do działania,
przy przekroczeniach dyscyplinarnych, karę chło-
sty od 10 do 25 kijów dla szeregowców. Koła
opozycyjne przygotowują się do silnej walki

przeciwko wprowadzeniu w życie tej noweli

500 STRAŻAKÓW W BEZNADZIEJNEJ WALCE
Z OGNIEM. Na górze Keilberg, najwyższym szczy-
cie w czeskich Rudawach spalił się stojący tam
hotel. Do walki z pożarem powołano 14 niemie-
ckich i czeskich straży pożarnych. Mimo interwen-

cji 600 strażaków, która trwała ponad 5 godzin ho-
tel spłonął doszczętnie z powodu braku wody i bu-

rzy, szalejącej wówczas w górach.
MOŻNA JUŻ WJEŻDŻAĆ SAMOCHODEM NA

SALĘ DANCINGOWĄ. Dla podniesienia frekwen-

cji gości wprowadził jeden z największych hoteli
w Nowym Jorku oryginalną nowość W gmachu
zbudowano windę, na której transportowane są
auta wypełnione pasażerami na najwyższe nawet

piętra. W ten sposób goście mogą dostać się sa-

mochodami do sali dancingowej, położonej na 12

piętrze, bezpośrednio z ulicy Następnie samochód
na czas pobytu gości na dancingu zostaje w gara-
żu i na telefoniczne wezwanie właściciela za-

jeżdża znowu przed wejście na salę dancingową.
MEBLE Z CEMENTU. Meble stalowe nie są już

ostatnim kszykiem mody i praktyczności. Pewien

prawia. Postanowił polować na przyszłość., tytko
przy pomocy... aparatu fotograficznego, a takie

„polowanie"' podoba mu się lepiej, aniżeli krwawa

sportowe metody łowów myśliwych z Ameryki.
Prasa angielska przyklaskuje z zapałem przemó-

wieniu księcia Walji i piętnuje bezwzględne i nie-

sportowe metody łowów myśliwca z Ameryki. —

Specjalne oburzenie budzi posługiwanie się w cza-

sie wypraw myśliwskich autami pancernemi. Ta-
kich łowów niepodobna już traktować jako spor-
tu. Jest to raczej masowa rzeż zwierząt. Łupem
tych chciwych krwi myśliwych padają setki lwów,
słoni, antylop, żyraf i innych czworonogich mie-
szkańców puszcz afrykańskich.

Zdaniem księcia Walji najwyższy Już czas, aby
tym masowym rzeziom kres położyć.

amerykański meblarz w Nowym Jorku przerzucił
się na fabrykację mebli z cementu. Mimo swej
nadmiernej trochę wagi meble te mają tak estety-
czny wygląd i tak wygodną formę, że znajdują
bardzo wielu amatorów. W ciągu roku zmuszony
był fabrykant mebli cementowych rozbudować
znacznie swą w-ytwórnię.

EKSCESARZOWA ZYTA PRZESIEDLA SIĘ DO
BELGJI. Rodzina ekscesarzowej austriackiej Zyty,
która od wielu-lat przebywa w małej hiszpańskiej
miejscowości portowej Legueitio, wyjedzie w naj-
bliższych dniach do Belgji, aby osiedlić się na sta-
łe w jednej z miejscowości w pobliżu Lowandum.
Ekscesarzowa Zyta zdecydowała się na tę „prze-
prowadzkę" — jak wiadomo — z tego powodu, iż

najstarszy jej syn, książę Otto, ma odbywać stu-

dja na uniwersytecie w Lowanium.

BOLSZEWICY CHCĄ JUŻ ZMIENIĆ NAZWY
SWEGO NOWEGO TYGODNIA. Z Moskwy nad-
chodzi wiadomość, iż pewien odłam uczonych so-

wieckich wniósł do rady komisarzy ludowych pety-
cję. domagającą się, aby pięciu dniom nowego ty-
godnia sowieckiego, nazwanym imionami Lenina,
Marxa itd., nadano nowe nazwy, a to: gwiazda,
sierp, młot, snop i słońce.

PRZY OTYŁOŚCI, ARTRETYZMIE I CHORO-
BIE CUKROWEJ naturalna woda gorzka Franci-
szka-Józefa wzmacnia czynności żołądka i kiszek
oraz ułatwia trawienie. Badacze chorób przemia-
ny materji stwierdzają świetne, wyniki, otrzyma-
ne przy stosowaniu wody Franciszka-Józefa. Żą-
dać w aptekach i drogerjach. 4793k

0

Teatr, liłer-aiura i srttihg.

Losowanie dzieł sztuki,
W dniu 5 listopada odbędzie sie w Pałacu Sztuki

przy Placu Szczepańskim w Krakowie losowanie
dziel sztuki miedzy posiadaczy akcyj TowarzyatWł
Przyjaciół Sztuk Pięknych. Losowanie odbędzie się
w dużej sali Pałacu Sztuki o godzinie 5 popołudniu
przy udziale publiczności. Losowaniem kierować bę.
dzie notarjusz dr Stein, oraz członkowie dyrekcji.
Na losowanie przeznaczono obrazy 1 rzeźby takich
artystów, jak: Azera, Bunscha. Chmnrskiego, Czet-
wenki, Dąbrowskiego, Dietricha, Fedkowicza, Stefa,
na Filipkiewicza, Gałęzowskiej, Orotta, Hironia,
Hrynkowskiego, Janowskiego, Jabłońskiego, Jaroo-

kiego, Kamockiego, Kociołka, Kowalskiego, Krchy,
Karpińskiego, Leszki, Lewkowicza, Łonlckiego,
Mesgo, Machalskiego, Mazurka, Milly'ego, Mullera,
Nowotnowej, Olesia, Pautscha, Orszulskiego, pa.
clorka, Pieńkowskiego, Plutzera, Pinkasównej, Po.

chwalskiego. Podgórskiego, Przebindowskiego, Rub.
czaka, Rychter-Janowskiej, Różyckiej, Stapińskie-
go, Soldingera, Siissla, Terleckiego, Wippela, Wo.

dzinowskiego, Wojnarskiego, Żelechowskiego, Wy.
czółkowskiego, Żurawskiego oraz kilim Grottowej.
Kolekcja ta przedstawia wielką wartość pieniężną 1

artystyczną.
Akcje Towarzystwa kupować jeszcze można do

dnia losowania, t. j. do 5 listopada 12 w południe.
Krakowskie Towarzystwo jest w Polsce jedyne,
które swoim akcjonariuszom daje tak wiele, bo wol-
ne wstępy, możność wygrania dzieła sztuki i pre-
mjum artystyczne. W tym roku akcjonariusze do-

staną piękne premjum: barwną, wielką reprodukcję
obrazu Fałata.

Głośny Remarque
o swojem przyszłem dziele,

W wywiadzie, udzielonym redaktorowi londyń-
skiego pisma „Obserwer" oświadczył autor najgło.
śnlejszej w ostatnich cza°ach książki: .Na zachodzie
bez zmian", Remarcin , lż zamierza napisać jeszcze
drugą książkę, która będzie prawdopodobnie już 1
ostatnia. W tym celu pragnie Remarąue usunąć się
w zacisze 1 wyjść na krótki czas bodaj poza obręb
rozmaitych interesów i rozgłosu, związanych z ol-
brzymim sukcesem Jego pierwszego dzieła. W dru-

giej swej książce zamierza Remarąue poruszyć in-

teresujący problem: jak pokolenie, które przeżyło
wojnę, z trudem w czasach pokojowych wchodzi w

normalny tok życia. jJ
Równocześnie oświadczył Remarąue, iż wojenna

przeżycia bohatera jego pierwszej książki są — j
wyjątkiem faktu taiercl — jego wtaineml przeiy.
cłami.

Podoficer Hirnmelstosa żyje dotąd jeszcze 1 pełni
obowiązki urzędnika poczt. Rozmaici koledzy pułko-
wi pisarza Remarąue uskarżali się podobno listo-
wnie na to, iż Himmelatoss został przez autora książ-
ki o wiele lepiej, potraktowany, aniżeli na to zasłu-
giwał. t

Remarąse . oświadczył wkońcu przedstawicielowi*
Rsasy, londyńskiej.; .ii nieczytuje (uszeważnie tytlK
wszystkich napaści, jakie skierowano w stronę jego
osoby po ukazaniu si« książki „Na zachodzie bez
zmian". Protest, jaki związek oficerów niemieckich
wniósł przeciwko kandydaturze Remarque'a do na-

grody Nobla, może, zdaniem autora, być w ten

tylko sposób komentowany, iż odnośni oficerowie
wogóle książki jego nie czytali.

MODNE PŁASZCZE tT9 " nezimowe DAMSKIEiMĘSKIE
A. BROSS, Kraków, Florjańska 44 4901k

Podziękowanie.
Poczuwamy się do miłego obowiązku złożenia na. tej

drodze jak najserdeczniejszego podziękowania firmie „Pra-
ger BSckerelmasehlnen et Backolenlabrlk, Prag, Sira-
schnltz" za skrupulatną dostawę pierwszorzędych maszyn
i pieca, za umiejętne zmechanizowanie naszej piekarni,
zaś zastępcy powyższej firmy p. Józefowi Abrahamerowi
za rzeczywiście gorliwe i na pełne uznanie zasługujące
zajęcie się dostawą i zmontowaniem pieca parowego i
maszyn. 12?1a

Piekarnia „Higiena"
wl. Regina Seldner I Maks Schneider
Krakiw, Kościuszki Zl. — Telef. 1903.

(-) WYSTAWA GRUPY „ZWORNIK" w Pałacu
Sztuki w Krakowie przy Pl. Szcbepańsklm spotkała
•ię z gorącem przyjęciem u publiczności 1 znawców.
Już w pierwszym dniu sprzedano: Kalfesa „Madon-
nę", Ritterównej „Jaś". Króla pięć grafik i jeden
obraz Pochwalskiego. Wystawę zwiedza codziennie
bardzo wiele osób i już sam fakt, że wywołuje ona

sprzeczne sądy i gorące dyskusje, świadczy o wici-
klem zainteresowaniu.

IRIL GADESCOW 1 IRMA PUMANOWA -

wszechświatowej sławy tancerze, którzy obok Pa-

wiowej cieszą się obecnie we wszystkich stolicach
Europy nadzwyczajnem powodzeniem i groma-
dzą zawsze na swych niezwykłych produkcjach
tanecznych tłumy publiczności, wystąpią w prze-
jeździe w Krakowie tylko jeden raz, a to w iio-
nledzlalck, 21 b. m. w Starym Teatrze.

KONCERT JAZZ'OWY W STARYM TEATRZE.
Z niedowierzaniem przeczyta publiczność taką za-

powiedź. Jakto? Jazz, ten do niedawna potępio-
ny „Jazz" ma być treścią programu koncertowe-
go? Zdziwienie wzrośnie jeszcze, gdy dodamy, ie
ten zuchwały intruz ośmielił się stanąć w bezpo-
Średniem sąsiedztwie na programie z — Bachem-
Vivaldim! Nie do wiary! A jednak! Dzisiaj po
niezwykłych triumfach powodzenia na pierwszo-
rzędnych estradach europejskich przybywają do
Krakowa znakomici artyści Wlener-Doucet z Pa-

ryża, pianiści, grający na dwóch fortepianach
tak, że wszelkie dotychczasowe nasze pojęćia o

takiej grze ulegają zasadniczej zmianie i wystą-
pią w Starym Teatrze we wtorek, 22 bm. Bilety
na ten koncert w cenie od Zł. 2—10 są już do
nabycia w kasie Starego Teatru.

ALFRED HOEHN, jeden z najwybitniejszych
pianistófo doby współczesnej wystąpi z jedynym
koncertem w SALI BOLONSKIEGO w poniedzia-
łek, dnia 21 b. m. W programie: Bach, Beetho-
vent Reger, Rachmaninoff, Albeniz, Godowsky^
Chopin. Bilety w cenie od Zł. 2—4 już do naby-
cia w kasie przy sali, Rynek Gł. 34.

TRZY NOWE TEATRY W BUDAPESZCIE. Stoli-
ca Węgier otrzyma w najbliższym czasie trzy nowe

sceny. Jedną z nich będzie teatr „Miniatur", miesz-

czący sie w dużym, czynszowym domu. w którym
na ten cel wynajęto parter i pół piętro. Codziennie
"toają się odbywać dwa przedstawienia, wieczorne i
nocne. Nocne będą się rozpoczynały koto północy I

tylko dla zaproszonej publiczności. Grane będą ści-
śle nowożytne sztuki.

Drugim nowo otwartym teatrem w Budapeszcie,
będzie t. zw . „Teatr Stu". obliczony, jak wskazuje
nazwa Jego, Jedynie na Jedną setkę widzów. W tea-
trze tym nie będzie numerowanych miejsc, leci
widzowie będą zajmować według upodobania miej-
sca, w wygodnych, pluszowych fotelach. Widownia
tego teatru urządzona została z niezwykłym sma-

kiem i przepychem. Bilety wstępu wynosić będą 1*
pengB, w co wchodzi Już kieliszek koniaku i kilka
papierosów. Scena swym repertuarem ma przypomi-
nać sławny Grand Guignolle w Paryżu.

Trzeci teatr, to Teatr Ludowy, którego brak dawał
sie dotychczas odczuć dotkliwie w tem wielkienł
mieście. Teatr ludowy obliczony Jest na 500 widzćW
i ewentualne programy klaowe.



Co grają w teatrach?
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO w KRAKOWIE

£a . wvLJnvr0 1
medj<1

. . Niezłompa i®

tygodniu. ^^ rOZpoozn< « w Przyszłym
TEATK REWJI „GONG" W KRAKOWIE gra w

dalszym ciągu rewję „Podniebnym szlakiem".
dziennie dwa przedstawienia o godz 7 18

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH w.

czwartek Wielki: „Hrabina". Narodowy: „Konie-
doraci barscy". Letni: ..Wywczasy Don Juana"
Polski: „Artyści", Nowy: „Koniec pani Cheyney",
Ateneum: „Hinkenmann". Elizeum: „Mirla Efros"
Operetka reprezentacyjna: „Księżna Chicago". Ope-
retka L. Messal: „Złociste marzenia". Qui pro auo:

„Kochajmy się", Morskie Oko „Uoś dla każdego"
REPERTUAR TEATRÓW LWOWSKICH Ki!

„To możesz opowiadać swojej babci" wielka rewja
Henryka Zhierzehowskiego w 22 obrazaoh. Mały:
„ Proces Mary Dugan".

'

REPERTUAR TEATRÓW POZNAŃSKICH. Wiel-
ki: „Blanche Fleur", Polski: „Maman do wzięcia",

ryby " z Frenklem i Justianem.
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W BYDGOSZ.

CZY. W czwartek i w piątek ..Teresina", w sobotę
premjera „Złote więzy" Rydla.

REPERTUAR TEATRU W TORUNIU. Czwartek
„Taniec szczęśeia".

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO-
WICACH. We czwartek „Proces Mary Dugan". w

piątek „Aida".
REPERTUAR TEATRU LUBELSKIEGO. Miejski

w czwartek operetka „Doiły".
REPERTUAR TEATRÓW WILEŃSKICH. Miejski

na Pohułance: piątek „Rewizor", sobota „Rewizor",
Lutnia: piątek „świt, dzieó 1 noc" z Malicka i Wę-
gierką, sobota popoł. „W ielki człowiek do małych
interesów" wieczorem „Świt, dzień i noc".

Kurier radiowy.

Program stacyj radiofonicznych
na piątek 18 października U25 roku.

Kraków (312.8). Godz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał
Z wieży MarjaekieJ, godz. 12.05: Koncert gramof.,
godz. 13.10: Kora. meteor., godz. 15: Komunikat go-
spodarczy z Warszawy, godz. 16: Pogadanka dla ro-

dziców i wychowaców: Dr J. Dąbrowski „Historja
polityczna i historja kultury w życiu szkolnem",
godz. 16.25: Koncert gramof., godz. 17.15: Odczyt
„Psychologia antypatji", wygi. p. E. Dortheymer,
godz. 17.45: Koncert z Warszawy, godz. 18.45: Roz-
maitości, „Kącik humoru" — p. W. Pawłowski, ko-
munikat sportowy 1 inne, godz. 19.10: Giełda rolni-
cza z Warszawy, notowania krak. giełdy zbożowej,
godz. 19.25: „Skrzynka pocztowa" — inż. St. Bro-

niewski, godz. 19.58: Sygnał czasu, godz. 20: hejnał z

wieży Marjackiej, program na dzień następny (so-
bota), godz. 20.05: Poganadka muzyczna z Warsza-

wy. godz. 20.15: Koncert symf. z Warszawy. Po kon-
cercie komunikaty z Warszawy.

Warszawa (1411.7). Godz. 11.58: Sygnał czasu, hej-
nał z wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12.05: Mu-

zyka gramof., godz. 13.10: Kom. meteor., godz. 15:
Komunikat gospodarczy, godz. 15.20: „Przegląd wy-
dawnictw perjodycznyeh" omówi prof. Henryk Mo-
ścioki, godz. 15.45: „Kąoik krótkofalowy", godz. 16.15:

Muzyka gramof., godz. 17.15: Odczyt z działu „Hy -

gjena-Medycyna", godz. 17.45: Koncert orkiestry
inandoiinistów pod dyr. A. Szczegłowa, godz. 18.45:
Rozmaitości, godz. 19.10: Giełda rolnicza, godz. 19.25:

Muzyka gramof., godz. 19.58: Sygnał czasu, program
na sobotę, godz. 20.05: Pogadanka muzyczna, godz.
W.15: Koncert symf. z FTLH. Warsz. Orkiestra, Jerzy
Bojanowski (dyr.), Frederlc Lamond (fort.), w przer-
wie komunikaty Teatrów Miejskich. Po transmisji
komunikaty: policyjny, sportowy, wiadomości bie-
żące („Z dymkiem papierosa"), oraz kom. PAT -a.

Katowice (408.7). Godz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał
s wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12 .05: Koncert
gramof., godz. 16: Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. woj. 61 .,

oraz kom. Teatru Polskiego, godz. 16.30: Koncert

gramof., godz. 17.15: Alicja Hlasko Pawlicowa: „Z
Hamburga do Kadyksu" (Z pobyto w Hiszpanji i

Portugalji), godz. 17.45: Koncert orkiestry mando-
linistów z Warszawy, godz. 18.45: Rozmaitości, pro-
gram na dzień następny, kom. Teatru Polskiego,
przegląd widowisk, godz. 19.10: Michat Orlicz: „Z
dziejów teatru w Polsce", Stanisław Wyspiański od-
nowicie! polskiego teatru, godz. 19.40: Kom. sporto-
we, godz. 19.58: Sygnał czasu, godz. 20.05: Pogadanka
muzyczna z Warszawy, godz. 20.15: Koncert symf.
* Filh. Warsz. Po koncercie kom. meteor, i PAT-a
z Warszawy, program na dzień następny w jeżyku
francuskim, godz. 23: Skrzynka pocztowa w języku
francuskim.

Poznań, (334,8). Godz. 12.30: Radjografja. Godz. 13:

Sygnał czasu, hejnał z wieży ratuszowej. Godz. 13 .05:
Koncert gramof. W przerwie repertuar kin poznań-
skich. Godż. 14: Not. giełdy pien., zboŁ. towarowej
I cen targ. Rzeźni m. Godz. - 1 4 .15: Kom.: gospod.,
roln., PAT'a, sprawozdanie o ruchn statków i t. d .

Godz. 17: Kurs elem. języka angielskiego. Godz. 18:

„imSTROWANT SORTER CODZIENNY" Nr. 283. Piątek, 18 października 1929 r.

Koncert wokalny Wyk. Jadwiga Musllewika (so-
P

rŁ1
B

.

rQ
L

nisław Dzledzicki (tenor). Jarosław Lesz-

ozyński (akomp.) . Godz. 18.55: Nadprogram wyk. art
l eatru Nowego pod kier. rez. p. Chmnrkowskiego o-

raz komunikaty okazyjne. Godz. 19.15: Odczyt „świat
książek wygi. p. Jan Emil Skiwski. Godz. 19.40:
And. misyjna: „Nasze obowiązki względem braci po-

wytfosi p. Kapitańczyk, prezes Związku Akad.
Misyjnych. Godz. 20: Odczyt: ..Jak powstał pol-

•ai j«zyk literacki" (wygł. dr. Adam Tomaszewski).
Uodz. 20.15: Transm. z Warszawy. W przerwach pro-
gram teatrów poznańskich i radjostacji na sobotę.
Godz. 23: Sygnał czasu, kom. PAT'a. Godz. 22.15: Ra-
ajogrąfja. Godz. 32.45: Muzyka taneczna.

Wilno (385). Godz. 11.55: Transm. z Warszawy. G .

12.05: Muzyka gramof. Godz. 13.10: Transm. z War-
szawy. Godz. 16 .35: Program dzienny i chwilka li-
tewska. Godz. 16 .55: Audycja dla dzieci: „Czego lu-
dzie nie wymyślą" opowie Wujcio Henio. Godz.
17.30: „Alumnat papieski w Wilnie", wygł. Walerjan
Charkiewicz. Godz. 17 .45: Transm. z Warszawy. G .

18.50: „Skrzynka pocztowa Nr. 87". Godz. 19 .15: Au-

dycja humorystyczna: „Berlin" II. fragment z po-
wieści Lejkina: „Nasi zagranicą" wyk. Zesp. Dram.
Rozgł. Wil. Godz. 19.45: Program na sobotę, sygnał
ozasu i rozmaitości. Godz. 20.05: Transm. z Warsza-

wy. Godz. 23: Spacer detektorowy po Europie. Re-

transmisje stacyj zagranicznych.

rosioruzofoce drzewo, tako ostrzeżenie dla aofomomilstOw.

W Nadrenii są w toku oryginalne doświadczenia dla zabezpieczenia automobilistów przed wy-
padkami. Na niebezpiecznych zakrętach pomalowane będą drzewa farbą fosforyzującą, która
w ciemnościach nocy ma służyć jako ostrzeżenie przed niebezpieczeństwem. — Nasza rycina

przedstawia owe oryginalne drogowskazy, malowane w fosforyzujące pasy.

Kurjer gospodarczy.

Rolnico orgonizota wspólne bioro
eksportu zboiowego.

W Związku organizacyj rolniczych Rzplitej Pol-

skiej odbyła się narada w sprawie zagadnienia or-

ganizacji handln eksportowego zbożem. Ustalono,
że akcja ta powinna być oparta na ściślejszem ze-

spoleniu zrzeszeń rolniczo-handlowych dla celów
eksportu zbożowego.

Zebrani wypowiedzieli się za powołaniem do ży-
cia wspólnego organ u sprzedaży. W tym celu ma

być stworzone wspólne binro eksportu zbożowego,
wyłonione przez organizacje rolniczo-handłowe i o-

gólne organizacje rolnicze. Będzie ono sprzedawało
zboża, ofiarowane na wywóz przez poszczególne or-

ganizacje rolniczo-handlowe.

I Biuro eksportu zbożowego będzie podejmowało
wszelkie kroki i wysiłki dla rozszerzenia rynków
zbytu na eksportowane z Polski zboże.

Organizacje rolniczo-handłowe mają się zobowią-
zać do oddania binru do komisowej sprzedaży pew-
nej części swego eksportn. Pozostałe zapasy mogą
poszczególne organizacje rolniczo-handlowe ekspor-
tować na własną rękę, jednakże tylko Wgranicach
ogólnego planu eksportowego, opracowanego przez
władze biura. W wypadku eksportowania zboża na

własną rękę, organizacje rolniczo-handlowe muszą
dopełnić warnnkn rejestrowania tych tranzakcyj w

biurze.

Złota waluta w Czechosłowacji
Praga, 16 października, (fd). Rada ministrów

przyjęła wnosek w sprawie wprowadzenia w Cze-

chosłowacji walnty złotej i pozostającego w związ-
ku z tem nmorzeniem dłngn państwowego w Ban-
ku Narodowym.

Dyskusja w ten sprawie chwilami była bardzo
burzliwa, gdyż czeskie stronnictwo ludowo-kato-
lickie oświadczyło siętylko za wnioskiem pierw-
szym. I w ostatecznem głosowaniu rada ministrów
przyjęta tylko przedłożenie w sprawie walnty zło-

tej, odraczając decyzję w kwestji umorzenia dłu-

gu państwowego.
W myśl tej uchwały 1 korona czeska równać

się będzie wartości 44.58 miligramów czystego zło-
ta. Bank Narodowy obowiązany jest do końca
1929 roku posiadać pokrycie w złocie, przynaj-
mniej w stosunku 25% banknotów obiegowych, do
końca 1930 r. conajmniej 30%, a następnie aż
do końca 1935 r. i dalej conajmniej 35%

Kapitał zakładowy Banku Narodowego przemie-
ni się z obecnych 12.000 000 dolarów w złocie na

405 miljonów kor. czeskich, przy nominalnej war-

tości 1 akcji 3.375 kor. czeskich. Bank czeski bę-
dzie upoważniony do podniesienia swego kapitału
zakładowego do kwoty 607.5 miljonów kor. cze-

skich.

Siliidyhai kabli.
Jak donoszą z Warszawy, wszczęte zostały per-

traktacje, zmierzające do utworzenia syndykatu
polskich zakładów kablowych.

Syndykat miałby objąć zakłady w Krakowie, w

Bydgoszczy, w Warszawie, polskie zakłady Sie-
mensa i fabryki drutu i kabli w Będzinie.

Spodek protestów wekslowuch
we wrześnio.

Zestawienia Banku Polskiego wskazują na spa-
dek cytry protestów wekslowych w miesiącu wrze-

śniu. Podczas gdy w sierpniu protesty objęły 5.21

proc. weksli zdyskontowanych w Banku Polskim, to

we wrześniu liczba weksli protestowanych wynor
siła 4.42 proc. Poprawę tę przypisują koła fachowe

przedewszystkiem uruchomieniu znacznych kredy-
tów dla rolnictwa oraz staranniejszemu doborowi

materjału wekslowego przez przemysłowców.

Otwarcie szybu „Minister Kwiatkowski"
W Mraźnicy koło Borysławia odbędzie się w dn.

19 bm. o godz. 14.30 uroczyste otwarcie rnchu

pierwszego szybn S-ki akc. „Pionier" pod nazwą
„Minister Kwiatkowski".

Na uroczystość tę spodziewane jest przybycie
ministrów pp. Kwiatkowskiego i Boernera oraz

szefów departamentu górniczego. Oczekiwane jest
też przybycie przedstawicieli polskiego przemysłu
naftowego.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Płacono za dolara gotówkowego 8.88—8.89. Czeki

bankowo 8.89%—8 .90% . Notowania dzienne Banku

Polskiego nie uległo zmianie.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Zebranie giełdowe cechowała mała chęć do pracy.

Bank Polski w płaceniu 166, Zieleniewski 82, Firlej
50, Chodorów 159, Elektrownia 77, bez transakcyj. Z

papierów procentowych 5% Prem. Poż. dolarowa i
4% Prem. Poż. inwestycyjna zwyżkowo przy silniej-
szem zapotrzebowaniu i nieco większych obrotach.

Na pogiełdziu zupetny zastój.
Papiery procentowe: 5% Prem. Poż. dolarowa 63.50,

4% Prem. Poż. inwestycyjna 118.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (PAT) Dolary 8.88 ,/s-8.90«/»-8.86>/li.
Dewizy: Belgja 124.48-124 .79—124 .17,, Londyn

43.40ł/ł—43.51%—43.30, Nowy Jork 8.90-8.92—8 .88, Pa-

ryż 35.04—35.13—34 .95, Praga 26.39%—26.46—26.33,
Szwajoarja 172.45—172.88—172.02, Sztokholm 239.36—

239.96—238.76, Wiedeń 125.34—125.65 —125.03, Włochy
46.70—46 .82—46.58, marka niem. w obr. nieof. 212.77 .

Akcje: Bank Handlowy 117, Bank Polski 166—165—

166, Firlej 51, Węgiel 6Y.50, Lilpop 28.50, Ostrowiec

serja B 1 i II em. 84 50, III em. 74, Haberbusch 107.

Pożyczki: 4% prem. poż. inwest. 118—119—118.50,
5% poż. dolarowa 62.75—62.25—62 .95, 8% listy zast.
Banku Gosp. Kraj. 94 .

GIEŁDA ZURTCHSKA

Zurych. (PAT) Paryż 20.33, Londyn 25.17'/8, Nowy
Jork 5.17 .15, Belgja 72.20, Wtoehy 27.08, Hiszpanja
74.40, Holandja 208>/8, Berlin 123-i/g, Wiedeń 72.67%,
Sztokholm 138.80, Oslo 138.27%, Kopenhaga 138.27%,
Sofja 3.74 Praga 15.30%, Warszawa 58.

ZIEMIOPŁODY

Lwów, 16 października. Giełda zbożowa: Na gieł-
dzie skromne obroty w jęczmieniu przemiałowym w

ramach dotychczasowych notowań. Poza giełdą zna-

czne obroty fasolą. Tendencja utrzymana, usposo-
bienie ożywione. Jęczmień przemiałowy 610 gr.
19.50—20.50, fasola biała 100—125, fasola kolorowa
55—75, fasola krasa 60—65, ceny loco stacja Podwo-
łoczyska, inne kursy niezmienione.
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ZAMARŁE OCZY LONDYNU.
Zmieszany Fred nie umiał znaleźć usprawiedli-

wienia. Całą drogę z Jermyn Street aż do Padding-
ton przebył pieszo, zachował wszelkie możliwe
środki ostrożności, by nie być śledzonym, a teraz...

W końcu Fred odzyskał możność mówienia.
- A więc to była pułapka ? — rzekł cicho i z go-

ryczą. — Właściwie mogłem to przewidzieć. Ale

przeciw mnie niema pan chyba nic, Mr. Holt.
- A jednak! Całą masę! - rzekł Larry, drocząc

się i podświadomie zamknął za sobą bramę przy-
tułku. Przedewszystkiem Fred, nie mogę znieść

pańskiej twarzy, nie mogę patrzeć na pańskie klej-
noty, a pańska osoba jest mi wprost wstrętną... Czy
p rzychodzi pan tak wcześnie, by biednymi ślepcami
zaopiekować się nieco? A może wyrzuty sumienia

przyprowadziły pana tutaj 7
- Ależ to byłby nonsens, Mr. Holt - odburknął

Fred i ku zdumieniu Larry'ego zaczął iśc z mm

razem
- Czy nie zamierza pan udać się do przytułku?
- Niee - rzekł zgryźliwie Fred.
W milczeniu szli dalej, ciężko zamyślony Fred

szedł między dwoma urzędnikami policji. Doszli juz

do ulicy Edgware Road, a Fred zdołał wreszcie

uporządkować swoje myśli.
— Nie rozumiem właściwie, dlaczego wzięliście

mnie panowie z sobą. Nie możecie mnie bowiem
aresztować za jakieś stare historje?

— Słusznie. Właściwie i ja nie wiem, dlaczego
się pan do nas przyczepił — mówił śmiejąc się Holt.
Przecież pan sam narzucił nam swoje towarzy-
stwo...

— Czy pan poważnie mówi, że nie jestem areszto-

wany? — pytał niedowierzająco Fred i ze zdu-
mienia aż przystanął.

— Co do mnie, jest pan wolny — odrzekł Larry.
A o ile sierżant Reed niema dla pana jakiejś po-
ufnej wiadomości...

— Ja też nie, Sir — uśmiechnął się sierżant —

Ale skąd właściwie przyszło panu na myśl Fred, że

jest pan aresztowany?
— No, — stękał z ulgą Fred — w takim razie

jednak co to wszystko ma oznaczać?
— Czy zna pan kogoś w przytułku? — spytał

Holi
— Przytułek znam tyle co obawę przed policją,

odrzekł chełpliwie Fred. — Musiałem nawet jakie-
goś mleczarza pytać o drogę.

— Powinien pan był zwrócić się do strażnika —

mruczał Larry — kręci się ich tu przecież cała

masa...

— Jak na moje upodobania, to wybór policjanta
jako informatora, stanowczo za dużo... — rzucił
Fred zgryźliwym tonem. — Ale niech pan posłucha,
Mr. Holt... — rzekł nagle poważnie — pan jest po-
rządnym człowiekiem i jestem pewny, że mię pan
nie wsypie.

Larry milczeniem pominął komplement.
— A zatem — mówił Fred, sięgnął ręką do kie-

szeni i wydostał jakiś list. — Co pan o tem sądzi? —

spytał.
Larry otworzył list, który był adresowany do

Freda Grogan i przeczytał:

„Jutro zostanie pan aresztowany. Larry Holt ma roz-

kaz aresztowania pana. Proszą przyjść jutro rano o pól
do siódmej do przytułku Todd'a, Lisson Lane i proszą

spytać o Lew'a. Udzieli panu wiadomości, jak uciec.

Niech pan uwaia, by nikt nie śledził go i niech nikomu

pan nie mówi, dokąd pan idzie".

List nie był podpisany. Larry chciał go już oddać

Fredowi, lecz nagle rozmyślił się.
— Czy ma pan coś przeciw temu, że list ten za-

trzymam?
— Nie, Sir, niech go pan zatrzyma — rzekł nie-

spokojnie Fred — ale czy nie zechce mi pan łaska-
wie powiedzieć, czy prawdą jest, że mam być uwię-
ziony? . vJ

(G. d. n.)
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Doktorzy honorowi
uniwersytetu wileńskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wilno, 16 października. (Hr) Z okazji 350-lecia

Istnienia uniwersytetu Stefana Batorego uniwer-
sytet nadal tytnly doktorów honoris cansa nastę-
pującym profesorom na wszechnicach polskich.

Na wydziale matematyczno-przyrodniczym pro!.
Emilowi Godlewskiemu z Krakowa, dr. Stanisła-
wowi Michalskiemu z Warszawy i Michałowi Sie-
dleckiemu z Krakowa, na wydziale teologicznym
ks. Janowi Fijałkowi zKrakowa, na wydziale hu-
manistycznym prof. Janowi Rozwadowskiemu z

Krakowa, Edmundowi Wrzoskowi z Poznania, Ta-
deuszowi Zielińskiemu z Warszawy, na wydziale
prawa i nauk społecznych prof, Władysławowi
Abrahamowi ze Lwowa, Władysławowi Leopoldo-
wi Jaworskiemu z Krakowa, Stanisławowi Kutrze-
bie z Krakowa, Ignacemu Koszenbar Łyskowskie-
mu z Warszawy. Leonowi Pietrażyckiemu zWar-
szawy, Stanisławowi Starzyńskiemu ze Lwowa i
Fryderykowi Zollowi z Krakowa, wreszcie na wy-
dziale lekarskim proi. Kazimierzowi Kostaneckie-
mu z Krakowa i dr. Witoldowi Wacławskiemu
z Wilna.

O

Wydatki inwestycyjne
« budżetach min. robót publicznych

i przemysłu i handlu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 października (Wir). W prelimi-
narzu budżetu ministerstwa robót publicznych na
rok 1930-31 przewidziane są znaczniejsze wydatki
inwestycyjne, a mianowicie na roboty publiczne z

wydatków zwyczajnych wydatkowanych będzie
116 mdl. zł., a z wydatków nadzwyczajnych 30 mil.
złotych.

Na odbudowę kraju przewidziana jest Lwota 9
mil. zł. Wśród wydatków zwyczajnych na roboty
publiczne na uwagę zasługują m. in. sumy nastę-
pujące: na utrzymanie mostów i regulację rzek 17
mil . zl, na budowę sztucznych dróg wodnych, tj.
kanałów i utrzymanie istniejących 2 mil. zł., na u-

trzymanie dróg komunikacyjnych 41 mil. zł., a na

budowę nowych dróg i nowych mostów 15 mil. zł.
Również budżet ministerstwa przem. i handlu

zawiera kilka pozycyj czysto inwestycyjnych, a

mianowicie na dalszą budowę portu w Gdyni fi-
guruje kwota 23 mil. zl., na różne budowle w mie-
ście Gdyni 2 mil. zł., na dalszą rozbudowę portu
handlowego 12 mil. zł. i na różne urządzenia porto
We jak dźwigi elektryczne, budowę torów kolejo
wych w obrębie portu itd. 6 mil. zł. Na dalszą roz

budowę polskiej floty handlowej przez zakpuno no-

wych statków, przewiduje budżet ministerstwa
Drzem, i handlu 5,200.000 zł.

0

Przed §e§fq sefmiowa

.Swiltu

W dniach 13 i 14 b. m. odbywały się w gmachu Sejmu obrady Rady naczelnej P. P. S. Zdjęcie
nasze przedstawia charakterystyczny moment dyskusji przywódców socjalistycznych przy stoli-

ku w bufecie sejmowym posła Zaremby (1) i se natora Struga (2).

Sejm będzie zwołany w dniu 31 bm.

Nie będzie podwyżki cen cukru
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wraszawa, 16 października (Wir). Donosiliśmy
wczoraj o toczących się w przemyśle cukrowni
czym rokowaniahc w sprawie stabilizacji stssnn
ków produkcji i cen cukzu.

Dzisiaj sen. Zagleniczny w imieniu wszystkich
organizacyj przemysłu cukrowniczego złożył pre
mjerowi dr Świtalskiemu sprawozdanie o wyniku
tych rokowań. Rokowania doprowadziły do zawar-

cia porozumienia, obejmującego przemysł cukrowni-
czy na całym obszarze Rzplitej i zapewniły prze-
mysłowi temu stabilizację stosunków na szereg lat.

Na podstawie porozumienia przeprowadzone zo-

staną prace organizacyjne, które pozwolą uspraw-
nić tę gałąź produkcji i ustalą ceny onkrn na obec-
nym poziomie na okres kilkuletni.

Wobec wiadomości powyższej zanotowane przez
prasę opozycyjną pogłoski o podwyżce cen cukru w

najbliższej przyszłości tracą oczywiście wszelką
wartość.

Podwyżka cen soli.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 października (Wir). Na podstawie
rozporządzenia ministra skarbu, cena soli jadalnej
została podwyższona i wynosi w sprzedaży deta-
licznej za 100 kg. 35 zł., zamiast dotychczasowych
34 zł. Nowa cena obowiązuje już od dnia 1 paź-
dziernika.

Humbug bolszewicki
o b. pośle Taraszkiewiczu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wilno, 16 października (Hr). W prasie polskiej

ukazała się wzmianka o mającem nastąpić przed-
tezminowem wypuszczeniu z więzienia b. przywód-
cy Hromady pos. Taiaszkiewicza, Rak Michajłow-
skiego i in. Posłowie ci mieli rzekomo złożyć pro-
śbę o ułaskawienie.

W sprawie tej zabierają głos moskiewskie „Izwie-
stja", które piszą, że prośba o ułaskawienie wysto-
sowana została przez b. dyrektora gimnazjum bia-
łoruskiego Ostrowskiego bez zgody skazanych. B .

pos. Taraszkiewicz dowiedziawszy się o tym fakcie,
oświadczył przedstawicielowi agencji „Tass", że on

nigdy władz polskich nie prosił i nie będzie prosił
o ułaskawienie.

» ••

Wiadomość powyższa zakrawa na humbug. Jak
wiadomo, b. pos. Taraszkiewicz, zasądzany za

zbrodnię zdrady głównej, odsiaduje karę w więzie-
niu. Trudno więc przypuszczać, aby mógł on udzie-
lać jakichś wywiadów i to jeszcze przedstawicielo-
wi bolszewickiej agencji prasowej.

0

Zdemolowanie lokalu
Frakcji Rewolucyjnej w Poznanin.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Poznań, 16 października. (Sz) Lokal wyborczy

P. P . S. frakcji rewolucyjnej, tej która w czasie wy-
borów wydala odezwę przeciw „przybyszom z Ga-
lileji" stał się w dniu wczorajszym 'erenem awan-

tury. Oto niezadowoleni propagatorowie listy fra-
kcji zaangażowani przez komitet wyborczy za

pewną sumę pieniężną dziennie przybyli wczoraj
pod wieczór do lokalu domagając się wypłaty przy- i
rzeczonych zarobków. Kiedy oświadczono im, źe
pieniędzy niema rozpoczęli awantury, demolująo
urządzenie biura. Gdy przybyła policja w lokalu
nie było już nikogo. Znaleziono tylko połamane
•toły i krzesła.

O—s

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 października (Wrz). Zgodnie z

naszem doniesieniem, iż sesja sejmowa zostanie
zwołana w terminie konstytucyjnym, a dekret ją
zwołujący zostanie podany we właściwym czasie
do wiadomości publicznej, wdniu dzisiejszym
ukaże się oficjalny komunikat urzędowej agencji
telegraficznej, iż Sejm zostanie zwołany na sesję
budżetową od 31 bm., zaś dekret p. Prezydenta
w tej mierze zostanie podany do publicznej wiado-
mości w dniach najbliższych.

Zmlang w ustawie
o podatku obrotowym.

Równocześnie sprawozdawca polityczny „I. K .

C." dowiaduje się, iż rząd wystąpi do Sejmu z kon-
kretnemi przedłożeniami, związanemi z przedłoże-
niem bndżetu, przedewszystkiem zaś z projektem,
zmieniającym postanowienia ustawy o podatku
obrotowym.

„Wyzwolenie" zapowiada
votum nieufności.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 października (Wir). Dziś w Sej-

mie odbyło się plenarne posiedzenie klubu parla-
mentarnego Wyzwolenie pod przewodnictwem no-

wego prezesa pos. Roga. Po dyskusji uchwalono je-
dnomyślnie zgłosić wraz z rnnemi klubami lewicy
wniosek o wyrażenie votum nieufności rządowi.

Komunikat Diohu Dezparf.
w sprawie posia Daftnagl.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16. października. (Wir) Z klubu B. B .

informują: „Po zaznajomieniu się ze sprawą po-
sła Józefa Baćmagi na podstawie sprawozdań
przedstawicieli B. B. posła Jerzego Barańskiego i
sen. prof. Juljana Poczętowskiego, którzy w dniu
10 października b. r. zbadali na miojscu sprawę
defraudacji pieniędzy gminnych przez wójta Jó-
zefa Paćmagę, prezydjum klubu B. B. doszło do
przekonania, że sprawa defraudacji pieniędzy
gminnych, popełnionej przez posła J. Baćmagę,
jest udowodniona.

Prezydjum klubu po sprawdzeniu w starostwie
radomskiem, że przy rewizji kasy dokonanej dnia
12 października b. r . przez odnośne władze stwier-
dzono brak 11.346 zł., przyjęto wniosek prezesa
klubu B. B. o konieczności wykluczenia posła
Baćmagi z klubu i postanowiło postawić plenarne-
mu posiedzeniu klubu odpowiedni wniosek do for-
malnego załatwienia.

Dodatni bilans handlowy
za wrzesień.

Saldo dodatnie wynosi 14 miljonów 577 tysięcy złotych.
Warszawa. (PAT). Według tymczasowych obli-

czeń Głównego Urzędu Statystycznego, bilans han-
dlowy za wrzesień przedstawia się jak następuje:

Przywieziono ogółem 401.749 ton towarów, war-

tość przywozu wynosi 247.454.000 zl. Wywieziono
1,996.345 ton towarów; wartość wywozu wynosi
262,031.000 zl.

Saldo dodatnie bilansu handlowego zagraniczne-
go we wrześniu wynosi 14,577.000 zl.

W porównaniu do poprzedniego miesiąca nastą-
piło zmniejszenie wywozu w wadze o 203.242 ton,
w wartości o 18,686-000 zl. Przywóz zmniejszył się

w wadze o 15.919 ton, wzrósł natomiast w wartości
o 20,919.000 zł.

Z ważniejszych pozycyi przywozu zwiększył się
przywóz surowców, pólfłjsrykatów oTaz wyrobów
włóknistych (o 13,942.000 zł.), skór i futer «(o
4,912.000 zł.), zaś zmniejszył się przywóz artyku-
łów spożywczych o 1,366.000 zł.

Z ważniejszych pozycyj wywozu zmniejszył się
wywóz artykułów spożywczych o 17,994.000 zł.,
drzewa o 3,679.000 zł., węgla o 4.298.000 zł. Zwięk-
szył się natomiast wywóz wyrobów włóknistych o

1,570.000 zł., oraz nasion roślinnych oleistych o

4,822.000 zt.

4000młodych robotników
znajdzie pracę na Górnym Slasku.

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")
Katowice, 16 października (H). Kopalnie węgla

na polskim Śląsku poszukują 4.000 młodocianych
robotników.

Kopalnie te oddawna skarżą się na brak młodych
sił roboczych, które szukają pracy gdzieindziej,
przy budowie dróg, w budownictwie itd. Pewna

liczba robotników młodocianych wyemigrowała do

Francji.
W ostatnich dwóch latach przemysł węglowy na

Śląsku przyjął 15—20 tys. robotników. Świadczy
to o olbrzymim rozwoju przemysłu na polskim
Śląsku. Nie jest wykluczone, że polski przemysł
węglowy będzie sprowadzał z powrotem górników
polskich z Francji.

• • ••

Groźne przesilenie
w angielskim przemyśle węglowym.

Przywódca górników Cook grozi.
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Londyn, 16 października (fd). Położenie w an-

gielskim przemyśle węglowym zaostrzyło się na-

Bezstronno sąd niemiechi
o procesie w Opolu.

Potępia postępowanie niem. obron,
I niemieckich sędziów.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego"
Berlin, 16 października, (fd). W korespodenc

s Wrocławia omawia „Vossische Zeitung" tako«
czony świeżo w Opolu przewód sądowy w tnant

sprawie napadu niemieckich bojówek na polskie!
artystów i dochodzi do przekonania, że proces te
powinien byl wnieść świeże tchnienie w iag
szczoną atmosferę opolską, a niestety pizez
niedbanie tego nie sprawił.

Źle się słało (?), że przedstawiciele polskiej p,
sy w tokn procesu demonstracyjnie wyjechali.

Zewnętrzną przyczyną tego kroku była twier.
dzenie jednego z niemieckich obrońców, ie p0[[
scy dziennikarze usiłowali wpływać na świadka*,
A chociaż nie dostarczył on żadnych dowodów na

to, to jednak przewodniczący trybunaln 8an:e,
dbał wkroczenia i nie sajął w tej sprawie nale.
żytego stanowiska. Przewodniczący sądu nie s4a,
wał sobie wogóle sprawy z tego, co wisi v B0,

wietrzu, a gdy go spotkał zarzut, że nie jest objefc
tywnym, zaczął coś mówić o prawie gościnności,
rzekomo naruszonem przez polskich dziennikarzy
nie zdając sobie sprawy z tego, że sądownictwo
niemieckie miało szczególny interes w tem, \by
ten proces odbył się w obecności przedstawicieli
polskich.

Z kolei krytykuje korespondent „Vossisclłe Zei.
tung" postępowanie niemieckiego prokuratora, ktj.
rego wywody nie zawieirły ścisłej oceny.

Wkońcu domaga korespondent tego dzienni,
ka, aby wobec odwołania się stron do wyżuej
instancji, sprawa w przyszłości rozpatrywana była
nie w Opolu, lecz w innem miejscu, gdzieby bei.
stronność sędziów wogóls nie mogła być podana
w wątpliwość, gdzie zatem wyrok mógłby się na-

prawdę przyczynić do oczyszczenia atmosfery.

Zastępca po&itych artystów polskich ui opoio
wnosi zażalenie nieważności od wyroku.

(Telegram własny „U Kuryera Codziennego")
Opole, 16 października (H) Adwokat Simon, za-

stępca poszkodowanych artystów polskich w pio-
cesie opolskim wniósł zażalenie nieważności prze-
ciw wyrokowi na sprawców napadu.

Adwokat Simon podnosi w swem piśmie, iż
oskarżeni zostali skazani tylko sa zakłócenie spo-
koju publicznego, natomiast uwolnieni sa zbrodnią
pobicia i pokaleczenia artystów.

Czego nie chce widzieć
antypolska propaganda Niemców?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 16 października. CH) Propaganda nie-

miecka bardzo często dla poniżenia Polski prze>
ciwstawia nasze stosunki socjalne na polskim Sl«,
sku stosunkom w Niemczech. Propaganda ta prci
milczą jednak, że czas pracy w wielkim nrzemj
śle niemieckim jest dłuższy od naszego. I tak
Niemczech 50 procent robtników, a na niemiec
kim Śląsku 75 procent robotników w przemyśle
żelaznym pracuje 10—12 godzin.

O ile idzie o przemysł górniczy, to 30 procent
załogi górnicze] w Niemczech pracuje 9 do 10 go-
dzin dziennie.

Natomiast na polskim Śląsku praca w wielkim
przemyśle tak górniczym, jak hutniczym wynosi
8 godzin. O tem propaganda niemiecka milczy.

Fałszywo pogłoska
o pułk. ŚcIetyAshim.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 października (w). W związku 1

wiadomościami, które się ukazały w prasie, o ma-

jącem rzekomo nastąpić objęciu stanowiska dyre-
ktora P. A . T . przez płk. Mieczysława Scieżyćskie-
go, jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż wiadomości
ta absolutnie nie odpowiadają prawdzie.

Płk. Ścieżyński w najbliższych dniach przechodzi
w stan spoczynku, poświęcając się pracy dzienni-
karskiej.

gle wskutek oświadczenia rządu, te nia może się
zgodzić na 7-godzinny dzień pracy.

W odpowiedzi na to przewódca górników Cook,
znany z wywołania strajku węglowego przed
lwoma laty, wystąpił z pogróżkami, oświadczając,
że tak jak kwestja węglowa obaliła w swoim cza-

sie rząd Lloyda Georgea i Baldwina, tak samo

sprowadzi ona upadek Mac Donalda, a fakt ten, że

z tego powodu upadnie rząd robotniczy, oznaczać

będzie katastrofę większą od poprzedniej. Cook za-

rzuca Mac Donaldowi, że wbrew swym zapowie-
dzią mniej zrobił dla zwalczania bezrobocia niż je-
go poprzednicy: konserwatyści.

Okazuje się, że rząd robotniczy a Partja Pracy
to są dwie różne rzeczy. Jeszcze nie jest zapóźno,
sprawę może uratować jeszcze energiczne wystą-
pienie rządu, które zmusi kapitalistów do posłu-
chu.

Nie bądzle fuzji banków
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 października (J). Wiadomości 0

rokowaniach, prowadzonych jakoby od kwietnia br.
pomiędzy Bankiem Angielskim i Bankiem Handlo-
wym w Warszawie w sprawie .sfuzjonowania obu
tych instytucyj — które powtórzyliśmy za prasą
warszawską — nie odpowiadają prawdzie.

Dyrektor Banku Handlowego p. bar. Dangel, za-

pytany przez naszego korespondenta, oświadczył,
że nieprawdą jest, jakoby rokowania takie były pro-
wadzone, jak również nie prawdą jest, jakoby pre-
zes Rady Banku Handluwego ks. Stanisław Lubo.
mirski oraz naczelny dyrektor tego Banku p.
Goldhlang wyjeżdżali w związku z temi rokowania-i
mi do Londynu.

0

Kompromitacja sjonistów
lwowskich.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 16 października. (C) W związku z zarzu-

tami, podniesionomi publicznie przez sjonistów
przeciwko obecnemu zarządowi gminy żydowskiej
we Lwowie, jakoby z funduszów kahału opłacani
byli agitatorzy, którzy rzekomo pracowali w cza-

sie wyborów na rzecz obecnych władców kahału,
zarządzone zostało przez jego prezydjum śledz-
two, którego wyniki wzbudziły w sferach żydow-
skich Lwowa, wielką sensację.

Komisja śledcza stwierdziła mianowicie, że re-

prezentant sjonistów w kahale H. Halber namówił
kilku osbnikćw, którzy mieli rzekomo pobierać
pieniądze za agitację, do fałszywych zeznań przed
komisją.

Zarząd kahału zamierza Halbera wykluczyć ze

swego grona i oddać sprawę prokuratorowi.

Wielka ciiłoosiw'sfera oszuftaficza
w Brzeżańskiem.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 16 października (C). We wsi Mieczyszczo-

Wio pow. Brzeżany, ujawniona została wielka afera
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Aresztowania w Toruniu.
tJfwfh 16 paździ fnika Na polecenie
prokuratora przy sądzie okręgowym w Toruniu a-
resztowani zostali pod zarzutem działalności w

kierunku nielegalnego zwalniania poborowych od
służby wojskowej: Bauer Jan, podporucznik re-

zerwy, właściciel biura prawneog, zamieszkały w

BJ?Tk S ^ m,dt
1

A "°°». dentysta w Torunir.
Bemhold Blum kierownik biura „Landsbundu"

TonmhinlU ' neSt " kUP ' eC zamieszka{y w

Na czele wykrytej afery stał aresztowany star-
szy sierżant Trantau Józef, zatrudniony w P. K.
U. w Toruniu, który za wysokie łapówki, za po-
średnictwem aresztowanych Liedtkego, Schmidta
i Bauera uwolnił kilkunastu poborowych od słu-
żby wojskowej.

Aresztowania poprzedziła dłuższa obserwacja
obwinionych w szczególności kierownika „Lands-
bundu Bluma, który ponadto podejrzany jest o

aziaałlność na szkodą skarbu państwa, polegającą
na tem, że jako kierownik niemieckiej oragniza-
cji zawodowo-gospodarczej, nawiązywał stosunki
z urzędnikami państwowymi, jak urzędu skarbo-
weog, sądu grodzkiego, wydziału hipotecznego i
t. d . w tym celu, aby wzamian za świadczenia
materjalne, jak libacje po • restauracjach uzyskać
korzyści materjalne dla członków swej organiza-
cji ze szkodą skarbu państwa.

Dalsze dochodzenia w toku (Patrz art. str. 7-ma).

Dalszy cias rozprawy
sfałszowanie testamentu i. p. Tysz.

kowskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Przemyśl, 16 października. (D) W trzecim dniu
rozprawy o sfałszowanie testamentu i. p. Tyszkow-
skiego przystąpiono do przysłuchania oskarżonych.

Pierwszy zeznawał osk. Haszlakiewicz, właści-
ciel dóbr Nienastowice. Na pytanie przewodniczą-
cego odpowiada, że nie poczuwa sią do winy. Ze-
znaje, w jaki sposób został wmieszany w aferę
sfałszowania testamentu. W r. 1923 zetknął sią
z Niezdropą, głównym inspiratorem w poszukiwa-
niu za testamentem, zasądzonym na pierwszej roz-

prawie na karę 2-letniego więzienia, który opowia-
dał mu, że w Wiedniu jest testament i. p. Pawła
Tyszkowskiego i po zapoznaniu się z osobami,
wchodzącymi w grę, Haszlakiewicz finansował
sprawą wyjazdów do Wiednia, w celu poszukiwa-
nia za testamentem.

W dalszym ciągu opowiada Haszlakiewicz, _ jak
inni oskarżeni zachęcali go, aby dawał pieniądze
na poszukiwanie za testamentem. W szczególności
oskarżony Boberski, również zasądzony na pierw-
szej rozprawie na karę 2-letniego więzienia, ciągle
pamawiał go, by dawał pieniądze na wyjazd do
Wiednia. We Lwowie w cukierni Soczka przedsta-
wiono Haszlakiewiczowi Romana Strawskiego, któ-
ry również odegrał w tej sprawie ciekawą rolę,
a także zażądał od Haszlakiewicza zabezpieczenia
w akcjach. Dopiero po pewnym czasie, gdy Nie-
zdropą oświadczył Haszlakiewiczowi, że istnieją
dwa testamenty jeden legalizowany, a drugi nie,
Haszlakiewicz oświadczył, że więcej pieniędzy
nie da. n<«nj»

Rozprawa wczorajsza trwała do godz. 2 30, jutro
w dalszym ciągu przesłuchiwanie oskarżonych.

Br. Armin HaebleTodpiera zarzuty ojca.
Łódź, 16 października. (W). W dniu wczoraj-

szym donosiliśmy o sensacyjnym liście bar. Karo-
la Haeblera, który ukazał się w pismach łódz-
kich, w którym zarznca on swoim dzieciom poa-
stępne oszustwo, zmierzające do wydziedziczenia
80. •

W dniu dzisiejszym te same pisma łódzkie pu-
blikują list Armina bar. Haeblera, syna Karola,
który w imieniu pozostałych członków rodziny
odpiera publicznie zarzuty ojca, nazywając je 0-
szczerstwem i bezpodstawnemi insynuacjami

Syn tłumaczy napaść ojca uwiądem starczym
1 pieniactwem. P . Armin bar. Haebler oświadcza
wkońcu swego listu, iż cała sprawa znajdujesię
w sądzie, i że wszelką dyskusję uważa za mewia-
fclw\ do czasu rozstrzygnięcia sporu przez powo-
łane ku temu czynniki sądowe i uważa źa stoso-

Akademicy żydowscy na Węgrzech
nie chodzą na wykłady.

Budapeszt, 16 października (fd). Z W*]
tarzających się wykroczeń Przociw akad~uko»
żydowskim, w myśl odnośne, chwały akademicy
żydowscy, wstrzymali się od uczęssczania na wy
kłady. W związku z tem na uniwersytetach zapa

'TfomSftoszło ponownie do zaborze*l «. po-
litechnice, gdzie zjawili się słuchacze żydowscy,
których napastowano i pobito.

Zamach samobójczo
czy napad zbirów bolszewickich?

Zagadkowe zajście w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 października (Pi). Ubiegłej nocy
około godz. 1 policjant, przechodzący Placem Ban-
kowym, usłyszał jęki w szalepie publicznym Po
wejściu lam posterunkowy ujrzał jakiegoś mężczy-
znę zbroczonego krwią, obok zaś leżała brzytwa i
sznurek.

Wezwane pogotowie ratunkowe po opatrzeniu
rannego przewiozło go w stanie ciężkim do zpitala
ow. Ducha. Przy rannym znaleziono paszport, wy-
dany przez konsulat sow ecki w Paryżu na przejazd
do Rosji na nazwisko mieszkańca Odesy. 35 letnie-
go Pawła Lamkowa.

Lambow ma krtań przeciętą jakiemś ostrem
narzędziem.

Odzyskawszy na chwilę przytomność, Lanebow
zeznał, że w przejeździe z Paryża do Rosji, zatrzy-
mał się w Warszawie i na płaco Bankowym został
napadnięty przez kilku osobników, z których ieden
ugodził go nożem w szyją.

Wkrótce potem stracił znowu przytomność i nie
można było przeprowadzić śledztwa. Tło napadn
przedstawia sią bardzo zagadkowo. Sądząc z pozo-
stawionej brzytwy i sznurka nasuwa się nrzypusz
czenie, że Lambow usiłował popełnić samobój-
stwo. Niewykluczony jest jednak napad rabunkowy
lub porachunki na tle politycznem.

Co wykazały dochodzono
pollcytne?

Ta niezwykle tajemnicza sprawa w świetle
pierwszych wyników dochodzeń policyjnych przed
stawia się następująco:

Paweł Lambow, obywatel sowiecki, przybył do
Warszawy s Paryża w dniu 14 bm. o godz. 7 .32
rano. Po przybyciu na dworzec główny w Warsza-
wie Lambow oddał do przechowalni dworcowej 3
walizy, oraz rower. Następnie zaczął sią kręcić
po salach poczekalni dworca, usiłując nawiązać
z kilku osobami rozmową. Ponieważ jednak mó-
wił tylko po rosyjsku, niewiele osób potrafiło się
z nim rozmówić, Aż wreszcie jeden z przebywa-
jących na dworcu głównym kolejarzy, niejaki Ed-
mund Jaworski, zam przy ul. Chmielnej, zawarł
z nim znajomość

W toku rozmowy Lambow radsit sią Jaworskie-
go czy jechać do Rosji, czy też pozostać w Polsce.
Prawa na pobyt w Polsce nie posiadał, a wielkiej
ochoty powrotn do Rosji podobno nie miał. Dalej
Lambow prosił Jaworskiego, ażeby mu wskazał,
gdzie mógłby przenocować, gdyż nis chciał zaje-
chać do hotelu.

W dalszym ciąg" rozrrtowy Jaworski zapropo-
nował mu, ażeby przyszedł do niego wieczorem,
a chętnie go przenocuje. Lambow skorzystał z tej
propozycji i o godz. 10 wieczorem zjawił się W
mieszkaniu Jaworskiego.

Dnia 15 bm. rano Jaworski wstał wcześnie do
pracy, a nie chcąc poMstawi&ć nieznajomego w do-
mu, zbudził go, by razem Wyszli. Lambow rzeczy-
wiście wstał i obydwaj opuścili mieszkanie. Od tej
chwili Jaworski już więcej Lambowa nie widział.

Oo robił Lambow przez cały dzień od chwili
opuszczenia mieszkania Jaworskiego, aż do mo-

mentu krwawego zajścia na Pl. Bakowym, na ra-

zie nie udało się ustalić. Ustalono jedynie, że
Lambow sglaszat się do starostwa Warszawa Po-
ludnie, prosząc o wydanie mu zezwolenia na mie-
sięczny pobyt w Warszawie. Prośbie tej jednak
w starostwie odmówiono. '

Z, przeprowadzonego przez policję .śledztwa po
zbadaniu szeregu świadków znalezienia Lambowa
na pl. Bankowym wynika, że przechodzący obok
skwerku na Pl. Bankowym około godż. 1 posły-
szeli jęki. Kilku z przechodniów zatrzymało się
i zbliżyło się do szaletu. Na zewnątrz blaszanego
szaletu leżał człowiek w kałuży krwi. Przerażeni
przechodnie stwierdzili, iż ma poderżnięte gardło.
Na miejsce wypadku jeden z przechodniów spro-
wadził posterunkowego policji Witosa, który z ko-
lei natychmiast zaalarmował pogotowie ratunko-
we. Przybyły lekarz stwierdził bardzo ciężki stan
i IDO opatrunku przewiózł rannego do szpitala św.
Ducha. Tam natychmiast dokonano operacji, rana

była dość głęboka i przechodziła przez gardziel.
Po zrekonstruowaniu zranionych organów i ze-

szyciu rany nałożono opatrunek Lambow będzie
musiał pozostać w szpitalu według orzeczeń leka-
rzy od dwóch do trzech tygodni. Lekarze zabronili
mu mówić, gdyż to .utrudniałoby gojenie się rany.
Życiu rannego nie zagraża niebezpieczeństwo.

W kieszeniach ubrania Lambowa znaleziono
m. in. paszport nr. 2036 wydany przed niespełna
4 tygodniami przez poselstwo sowieckie w Paryżu
na imię obywatela sowieckiego Pawła Lambowa.
Pozatem znaleziono 7 dolarów i 37 sl.

Majaczenie czy prawda?
Około godz. 3 w nocy ranny na krótką chwilę

ocknął się i jakby odzyskał przytomność. Rozej-

rzał się dookoła i widząc obok siebie stojącego
dyżurnego lekarza powiedział: „Więc nie zamordo-
wali mię, więc jeszcze żyję".

Na pytanie lekarza co go właściwie spotkało
ranny odpowiedział: „Jechałem do Rosii z Paryża
w misji politycznej. Jestem przeciwnikiem obecne-
go regimu. Naprdło mnie czterech osobników,
trzech trzymało mnie, a czwarty rewidował i po-
derżnął mi gardło".

Po tych słowach Lambow znown bezwładnie
opadł na poduszki.

O tej rozmowie z Lambowem lekarz dyżurny
powiadomił policję. Natychmiast przybył do szpita-
la funkcjonariusz urzędu śledczego w celu przesłu-
chania rannego. Na skutek tego jednak, że ranny
znowu stracił przytomność w związku z jego cię-
żkim stanem lekarze nie pozwolili na badanie.

Moźliwem jest, że słowa Lambowa skierowane
do lekarza były wywołane gorączką i nie należy
uważać ich za wiarygodny opis wypadku i jego
przebiegu, lecz jedynie za majaczenie nieprzyto-
mnego człowieka. Na miejscu wypadku w pobliżu
rannego znaleziono brzytwę i sznurek.

Wedle obecnego wyniku dochodzeń policja śled-
oza urobiła sobie dotychczas pogląd, iż zachodzi
łu wypadek zamachu samobójczego, a nie napadu.

Świadczyłoby o tem według twierdzenia policji
elęcie rany, wgłębienie jej po prawej stronie, sil-
niejszy natrysk krwi na lewym rękawie. Sznurek,
jaki znaleziono obok rannego na riemi może —

wedle policji — świadczy o tem, że Lambow no-

sił się zmyślą popełnienia samobójstwa przez po-
wieszenie, a w ostatniej chwili jednak zmienił
plan i poderżnął sobie gardło brzytwą.

Co do przyczyny zamachu policja niema jeszcze
wyrobionego zdania. Paweł Lambow ma lat 35,
w paszporcie w rubryce zawód podano „szewc".
Pozatem w portfelu jego znalezion i zezwolenie
wydane przes prefekturę policji w Paryżu na pro-
wadzenie samochodu. Wynikałoby z tego, że
Lambow nie trudnił się w Paryżu szewstwem, lecz
był szoferem, na co również wskazywałyby dłonie
Lambowa, które nie wykazują śladów trudnienia
się rzemiosłem szewskim w ostatnich czasach.

Dalsze szczegóły śledztwa.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 października. (Mt). W godzinach
wieczornych policja śledcza dokonała rewizji ba-
gażu Pawła Lamkowa, pozostawionego przez nie-
go w przechowalni dworca głównego, składającego
się z trzech walizek i roweru. W walizkach znale-
ziono wiele garderoby i bielizny w lepszym i
gorszym gatunkn, nadto kilkanaście pudełek z

konserwami, słój i konfiturami i duży termos.
Wśród korespondencji prywatnej znaleziono list
poselstwa sowieckiego w Paryżu adresowany do
Lambowa, zawiadamiający, że poselstwo otrzyma-
ło z Odessy pismo od jego brata z zapytaniem o

jego los i warunki w jśkich żyje. Z koresponden-
cji Lambowa wynika również, że ma on w Odessie
żonę i córkę. Pismo poselstwa do Lambowa świad-
czyłoby, że niepozostawał on z poselstwem w żad
nym bliższym kontakcie poza normalnym stosun
kiem obywatela na obczyźnie do przedstawiciel
stwa swego państwa.

W dniu dzisiejszym przesłuchano dwukrotnie
kolejarza Jaworskiego, który poznał się z Lambo-
wem na dworcu i po dłuższej rozmowie zaprosił
go do siebie na nocleg. Jaworski jest ślusarzem
kolejowym, liczy 40 lat i jest żonaty, ale bezdzie*
tny. Zaproszenie Lambowa do siebie tłumaczy
tem, że zrobił on na nim dobre wrażenie, a po-
nieważ Jaworski zna Rosję z czasów wojny, skąd
wyniósł dobre wrażenie, odnosi się z sympatią
do Rosjan zwłaszcza emigrantów.

Policja zdobyła też ciekawą informację, że Lam-
bów spotkał się na dworcu z Jakąś kobietą, z któ
rą dłuższy czas rozmawiał. Nasuwa się przypu-
szczenie, że łączył go z tą kobietą jakiś stosunek
i żew związku z powrotem do Odessy, do żony
nastąpiła jakaś rozterka na tle miłosnem, co

pchnęło go następnie do samobójstwa. Władze
przypuszczają też, że Lambow żywił obawy przed
powrotem do Rosji, nie będąc pewny czy władze
sowieckie nie podniosą przeciw niemu jakichś za

rzutów, jak się często zdarza powracającym z za-

granicy i nie zaaresztują og.
W czasie rewizji ubrania Lambowa znaleziono

też futerał od brzytwy, którą zadana była rana,
co potwierdziłoby przypuszczenie, że zaszedł tu
wypadek zamachu samobójczego a nie morder-
stwa.

Lambowa odwiedził dziś w szpitalu jeden
wyższych urzędników konsulatu sowieckiego w

Warszawie, wypytywał lekarzy o stan jego zdro-
wia, z Lambowem jednak nie rozmawiał, gdyż
z powodu ciężkiej rany lekarze zabronili mu mó-
wić. Wogóle konsulat sowiecki interesował się
bardzo osobą Lambowa i jego wypadkiem, inter-
weniując kilkakrotnie u władz polskich.

Hindenbnrg przeciw wciągania jego osoby
w wólkę plebiscytowa.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, 16 października. (HI). Prezydent Rze-

szy Hindenbnrg przesłał dziś w południe do kanc-
lerza Rzeszy p. Mtillera list, w którym protestuje
przeciwko wciąganiu jego nazwiska do kampanji
plebiscytowej w sprawie planu Younga.

Prez. Hindenburg konstatuje, iż ku wielkiemu
zdziwieniu stwierdził, że zarówno komitet ple-
biscytowy Hugenberga, jak i stronnictwa zwal-
czające tę akcję powołują się na stanowisko I opt-
nję prez. Hindenburga o planie Younga.

Prez. Hindenburg stwierdza, iż nie upowainu
nikogo do tego rodzaju postępowania l że sa-

strzegą sobie zajęcie stanowiska wobec planu
Younga aż do tego terminu, w którym ta nieswy-
kle doniosła sprawa znajdzie się w tej iawe, że
Prezydent Rzeszy na zasadzie artykułów ii i /i
konstytucji będzie miał przystąpić do podpisania
odnośnej ustawy. .

Kanclerz Rzeszy p. Muller natychmiast po otrzy-

maniu tego listu przesłał go wszystkim zaintere-
sowanym stronom, przyczem zaopatrzył go swoim
własnym charakterystycznym komentarzem, z któ-
rego wynika, iż właśnie komitet plebiscytowy Hu-
genberga nadużył nazwiska Prezydenta.

W rzeczywistości jednak zarówno jedna, jak
i druga strona w tej sprawie ma nieczyste sumie-
nie. Podczas bowiem, gdy nacjonaliści powoływali
się na mowę pres. Hindenburga, wygłoszoną swe

go czasu pod Tannenbergiem, w której odparł on

tezę odpowiedzialności Niemiec za wybuch woj-
ny światowej, strona druga, t. j. stronnictwa zwal-
czające plebiscyt, powoływały się na to, iż prez.
Hindenburg kroczył za trumną Stresemanna, że
dziękował swego ciasu delegacji niemieckiej, któ'
ra brała udział w konferencji haskiej i że wresz-

cie prez Hindenburg osobiście zagrożony został
paragraieip 4-tym wniosku plebiscytowego Hugen-
bergowców.

Tym wszystkim argumentom prez. Hindenburg
kładzie kres.

Zauważyć przytem należy, iż oświadczenie Hin-
denburga o całkowitej jego bezpartyjności przy-
chodzi trochę niespodziewanie i niezupełnie har-
monizuje z wczorajszą odezwą przeciwko Hugen-
bergowi, podpisaną przez wszystkich członków ga-
binetu niemieckiego.

Kampania plebiscytowa
jui sie rozpoczęła.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, 16 października (HI). Na całym terenie

Rzeszy niemieckiej rozpoczęły się dzisiaj podpisy
pod wnioskiem plebiscytowym Huggenberga prze-
ciwko planowi Younga.

Dla ważności wniosku i dla otwarcia dalszego
okresu plebiscytowego, tj. przedłożenia projektu u-

stawy parlamentowi, względnie dla rozstrzygnię-
cia przez powszechne głosowanie, potrzeba 4 miljo-
ny podpisów. Akcja z obu stron prowadzona jest w

sposób niezwykle demagogiczny. Dowodząz tego
następujące przykłady: Ze strony prawicy szer-

mują argumentem, iż plan Younga doprowadzi do
oddania dzieci niemieckich do kolonji francuskich i
angielskich jako niewolników. Ze strony lewicowe]
szermują natomiast argumentem, iż Huggenberg i
towarzysze pragną zmarłego Stresemanna wciągnąć
przed kratki sądowe.

Urzędnicy niemieccy nie mogą
podpisywać się pod wnioskiem.
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 16 października. (Cfl). Minister spraw
wewnętrznych Rzeszy odpowiedział na pismo ko-
misji państwowej do sprawy „żądania ludowego"
(Volksbegehren) z dnia 14 października.

Wedle orzecznictwa państwowego trybunału dy-
scyplinarneog musi jednak nrzędnik przy wykony-
waniu swych praw obywatelskich postępować w

granicah przyzwoitości, a zwłaszcza ustaw kar-
nych.

Paragraf czwarty żądania ludowego przekracza
te granice, piętnując działalność prezydenta repu-
bliki i rządu Rzeszy jako zdradę kraju i jest zatem
obelgą względem najwyższych organów państwa.

Przygniatająca większość urzędników niemiec-
kich podziela zresztą to prawne przekonanie rzą-
du Rzeszy, jak to wyiika z odezw organizacyj
urzędniczych.

Rząd Rzeszy nie może i nie chce bronić urzęd-
ników, którzy przez agitację za artykułem czwar-

tym przekraczają granice obowiązków konstytu-
cyjnych, przed interwencją dyscyplinarną odpo-
wiednich władz.

Arsenał nacjonalistów
w sejmie pruskim.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, 16 października. (Cfl). Podczas przemó-

wienia pruskiego ministra spraw wewnętrznych
Grzesińskiego przyszło w sejmie pruskim do zaj-
ścia.

Kiedy minister Grzęsiński odpowiadał na inter-
pelację nacjonalistów niemieckich w sprawie roz-

wiązania Stahlhelmn, przyniesiono na salę i u-
stanowiono za ministrem dwie wielkie tablice, na

których była przymocowana różnego rodzaju broń,
jak boksery, rewolwery, laski stalowe, sztylety
i t. d . Broń ta była skonfiskowana na zgromadze-
niach nacjonalistycznych.

Na widok tych tablic wybuchł na prawicy dłu-
gotrwały śmiech, a ponieważ wiceprezydent sejmu
Krist nie mógł Izby uspokoić dzwonieniem, prze-
to przerwał posiedzenie.

Bójki partyjne w Niemczech
nie ustają.

(Telearam własny Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, 16 października. (Lk) Wczoraj wieczo-

rem w miejscowości Treptow doszło do ostrego
starcia między członkami Stahlhelmu i Reichsban-
neru, przyczem kilka osób zostało rannych. Poli-
cja aresztowała 10 uczestników.

Okołoo północy większa ilość komunistów wtar-
gnęła do lokalu posiedzeń socjalistów narodowych
w Charlottenburgu, w nastęnstwie czego doszło do
ostrej bójki i strzelaniny. Kilka osób zostało po-
ważnie rannych. Gdy zjawiła się policja, sprawcy
ulotnili się bez śladu.

W Osnebrttck czterech Hakenkreuzlerów napa-
dło na trzech członków Reichsbaneru, wskutek
czego wywiązała się gwałtowna walka, w przebie-
gu której jeden z uczestników odniósł poważne
potłuczenia głowy i przewieziono go do szpitala.
Dopiero zaalarmowana policja zlikwidowała zaj-
ście.

Pruskie Izby handlowe
za traktatem z Polską.
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 16 października (HI). Związek niemiec-
kich Izb hadlowych okr. północno-wschodniego, o-

bejmujący Izby hadlowe w terytoriach graniczących
z Polską na Pomorzu i zachodniej części Prus
Wschodnich, powziął rezolucję, wypowiadającą się
za zawarciem traktatu handlowego z Polską z tem
zastrzeżeniem, że potrzeby eksportowe oraz zapo-
trzebowanie surowca dla przemysłu niemieckiego
zostaną należycie uwzględnione. Uchwała północ-
no-niemieckich Izb handlowych dowodzi, że w o-

kręgach pogranicznych, sąsiadujących z Polską,
coraz bardziej ustala się zrozumienie, że tylko
współpraca gospodarcza z Polską dopomóc może
niemieckiej ludności pogranicznej w jej ciężkiej sy-
tuacji gospodarczej. Życzyćby należało sobie, ażeby
w ślad za tem zrozumieniem poszło zaprzestanie
antypolskich demonstracyj i ustawicznego pod-
szczuwania ludności powiatów pogranicznych prze-
ciwko państwu i narodowi polskiemu.
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Niemcy nie widzą w tem nic złego
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 16 października. (HI). Komisja dla re.

formy prawa karnego w parlamencie niemieckim
obraduje od kilku dni nad ustępami traktującemi
o t. zw. przestępstwie przeciwko moralności.

W dniu dzisiejszym pod obrady wszedł paragraf
dotyczący przestępstwa homoseksualizmu. W dy<*
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skusji bardzo gorącej, która się nad tym paragra-
fem wywiązała, poseł socjalistyczny Rosenield,
poparty przez przedstawiciela komnnistów zażą-
dał zupełnego skreślenia tego paragrafn, motywu-
jąc to tem, iż homoseksualizm nie jest przestęp-
stwem, ale objawem choroby, która nie powinna
podlegać karze. Na uzasadnienie tego twierdzenia

poseł Rosenfeld przytoczył nie tylko opinję leka-

rzy, ale także fakt, iż w samym Berlinie posiada
policja listę 20 tysięcy osób homoseksualistów,
przyczem istnieją specjalne lokale, w których o-

sobnicy ci zbierają się, tolerowane przez włrdze

policyjne. Po dłuższej gorącej debacie, odnośny
paragraf skreślono zupełnie, tak, że w razie przej-
ścia projektu na plenum, homoseksualizm nie bę-
dzie więcej karany w Niemczech.

Dzień przedtem skreślono również znpełnie pa-
ragraf, przewidujący karę za sodomię. I w tym
wypadku większość komisji była zdania, że cho-
dzi tu o chorobliwy objaw.

Swficirfiynio zbiidownnfii siali.
m :wmm^ -'mrm - silimb r

EuropejsHi kartel (umowy ujagondui.
Bez udzfału Polski?

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")
Berlin, lfi października (fd) Rokowania w spra-

wie utworzenia międzynarodowego kartelu budowy
wagonów kolejowych są na ukończeniu. Wspom-
niana akcja ma objąć całą produkcję wagonową
Niemiec, Austrji, Francji, Włoch, Belgii Węgier,
Szwajcarji i Czechosłowacji. Poza kartelem pozo-
stanie natomiast przemysł wagonowy Annlji, a to
wobec zupełnego rozbicia jaki tam pod ivm wzglę-
dem panuje. Kartel dotyczyć jednak będzie tylko
eksportu, gdy natomiast rynki wewnętrzne każde-

go z interesowanych państw nie będą nim objęte.
Zwraca uwagę okoliczność, że rtoniesieńie po-

wyższe nie wymienia Polski w liczbie kontrahen-
tów.

Reforma wojskowa i oDrona Francii.
(Telegram własny „11 Kuryera Codziennego")

Paryż, 16 października (Lk). Francuski minister

wojny Painleye wygłosił wczoraj mowę na temat

reiormy armji i ochrony granic.
Minister zaznaczył, iż zaciągnięci za kilka dni

rekruci, na mocy przeprowadzonej reformy armji,
będą służyli tylko jeden rok i w jesieni 1930 zo-

staną zwolnieni z wojska. Painleve podkreślił, iż

zaprowadzenie jednorocznej sinżby wojskowej jest
najlepszym dowodem dla dążeń pokojowych Fran-

cji.-Reforma ta jednak przedstawia równocześnie
wielkie korzyści gospodarcze i socjalne.

Na pytanie, czy jednoroczna słnżba wojskowa po-
żądana jest z pnnktu widzenia obrony kraju, mini-
ster odpowiedział, iż do tego potrzebne jest wypeł-
nienie trzech warnnków:

Francja mnsi posiadać silną armję kolonjałną,
celem zabezpieczenia pokoju w koloniach, wiek za-

ciągniętych rekrntów mnsi być nstalony na 21 lat
i wkońcu mnsi być zabezpieczona wszechstronność
wyszkolenia wojskowego przez stałe utrzymanie w

armji 100 tysięcy żołnierzy zawodowych. Wszyst-
kie te warunki już zostały wypełnione, względnie
będą wypełnione w przeciągu jednego roku.

Następnie Painleve zaprzecza zarzutowi, jakoby
francuskie plany mobilizacyjne były niekorzystne.

W sprawię ochrony {(ranie minister oświadczył,
iż lżejsze prace fortyfikacyjne nkończone zostaną
do listopada rokn 1930. Budowa slniejszych forty-
fikacyj w północnej Lotaryngii i w Alzacji usku-
teczniona zostanie w przeciąga następnych czterech
lat.

Pain!eve zakończył swoje wywody oświadcze-
niem, iż bezpieczeństwo Francji będzie najlepiej
zapewnione, jeżeli oficerowie i szeregowi wypełnią
sumiennie swe obowiązki.

Wyrok śmierci
w procesie politycznym w Poli.

Pola. (PAT). Trybunał specjalny dla spraw bez-

pieczeństwa państwa w Poli, wydał wyrok w pro-
cesie 5 Słoweńców, oskarżonych o wystąpienia an-

tirządowe.
Oskarżony Władimir Gorkow został skazany na

śmierć, pozostali na 30 lat więzienia każdy.

Dalsze demonstracje antywłoshie
w Zagrzebiu.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")
Zagrzeb, 16 października. (Ja) Wiadomość o

wyroku śmierci w Poli, dała powód do ponownych
demonstracyj dziś wieczór. Demonstracje te przy-
brały o wiele większe rozmiary niż wczoraj.

Studenci uniwersytetu zwołali w auli żałobne
zgromadzenie, na które wniesiono flagi państwo-
we, okryte żałobą. Następnie tłum udał się przed
konsulat francuski, gdzie odśpiewano Marsyljan-
kę i jugosłowiański hymn państwowy. Po zakoń-
czeniu pieśni, policja zaatakowała tłnm i rozpę-
dziła go. Demonstranci udali się kolejno przed
konsulaty niemiecki i austriacki, gdzie manifesto-
wali na rzecz południowych Tyrolczyków.

Wreszcie szarża konnej policji rozpędziła tłum-

przyczem aresztowano 47 studentów. Poszczególne
grupy studentów obchodziły wszystkie kina w

mieście i nakazywały właścicielom przerwania
przedstawień. Większa grupa demonstrantów
wdarła się do teatrn i wymusiła na dyrekcji zam-

knięcie przedstawienia, mimo, że zarządzono już
ó-minutową przerwę żałobną.

Wskutek tego wszystkie kina i teatry w Zagrze-
biu były dziś nieczynne.
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Czy nleudały zamach
na posła francuskiego w Helsingforsie?
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Helsingfors, 16 października (Hr). Wczoraj zgło-
sił się do poselstwa francuskiego w Helsingforsie
pewien osobnik, który zażądał widzenia się z po-
słem. Ponieważ zdradzał stan podniecenia, nie

wpuszczono go do gabinetu posła.
Wówczas osobnik ów dobył rewolweru i silą

chciał się dostać do wnętrza. Zawezwano policję,
która usiłowała rozbroić awanturującego się pe-
tenta. W czasie szamotania się padł strzał, który
omal nie pozbawił życia policmajstra. Kula prze-
szła tuż koło jego ucha

Osobnik ów badany, oświadczył, że pochodzi s

Petersburga i nazywa się Silberherg. Co do celo wi-

zyty n posła francuskiego, daje wymijające odpo-
wiedzi.

Wobec tego, że drewniany kościół nad Hudson River. w Nowym Jorku ufundowany przez zna-

nego miljonera amerykańskiego Rockefellera, spłonął na wiosnę doszczętnie, zbudowano obec-
nie kościół cały ze stali, który przedstawia nasza ilustracja.

DMa M ego ministra spraw merach
Waldemaras i związki wojskowe brużdżą dalej.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Młodzież akademicka na Litwie
ma już dość marzeń o Wilnie.

Berlin, 16 października (fd). Wedle doniesie-
nia z Kowna, położenie polityczne na Litwie przy-
biera coraz bardziej niepokojące objawy, a m. in.

utrzymują się uporczywe pogłoski o ostrym prze-
sileniu rządowem. Dnia 15 października b. r. zgło-
sił swoje ustąpienie minister spraw wewn łffu-

stejkis, co ma być zapowiedzią dalszych dymisyj.
Źródło niepokoju tkwi w związkach wojsko-

wych, któremi kieruje Waldemaras, a które grożą
czynnem wystąpieniem z powodu akcji oczyszcza-
jącej, powziętej przez dymisjowanego właśnie Mu-

stejkisa. Delegacja związku oficerskiego zwróciła
się do prezydenta Smetony o udzielenie jej posłu-
chania.

Waidemarasa nie dopuszczono
do wijHładOw na uniwersytecie.
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Kowno, 16 października (Hr). Waldemaras wy-
stosował do zarządn uniwersytetn kowieńskiego list
z oświadczeniem, że 16 października rozpoczyna
wykłady.

Zarząd uniwersytetu odpowiedział, że według o-

bowiązujących ustaw, profesor, który przez dłuższy
czas nie pełni swych obowiązków, zostaje skreślo-
ny z listy profesorów i mnsi na nowo czynić sta-
rania o prawo wykładów.

Waldemaras złożył wobec tego podanie o przy-
jęcie go w poczet grona profesorów, na co otrzymał
natychmiast odpowiedź, że obecność jego w gronie
profesorów uniwersytetu kowieńskiego jest niepo-
żądana, gdyż może wywołać zabnrzenia na uniwer-

sytecie i dlatego definitywną odpowiedź na jego
prośbę zarząd uniwersytetu odkłada na czas póź-
niejszy.

Kowno, 16' paMziernika. (Hr). Ostatni zjazd
związkn odzyskania Wilna, który odbył się w Ko-

wnie, przyniósł rewelacyjne oświadczenie wybit-
nego działacza litewskiego ks. kanonika Tumasa.

Przyznał on. że beznadziejna walka o odzyska-
nie Wilna w ciągu 12 lat, wśród młodzieży aka-

demickiej zrodziła myśl zrzeczenia się Wilna i

skupienia energji narodn litewskiego nad rozbu-
dową państwa w granicach obecnych. Skierowanie
całej energji i wszystkich sił ku odzyskaniu Wil-
na 'pochłania zbyt wiele energji narodn, która
może być z pożytkiem obrócona na rozbudowę
Litwy.

Zdaniem ks Tumasa reakcja młodzieży litew-

skiej w sprawie Wilna jest bardzo niebezpieczna
i osłabia pozycję Litwy na terenie międzynaro-
dowym.

Nowe metody wynaradawiania
Polaków na L>twie.

Kowno, 16 października. (Hr). Na czwartym
zjeździe Związku Odzyskania Wilna uchwalono
zwrócić specjalną uwagę na pogranicze polskie, za-

mieszkałe prawie wyłącznie przez ludność polską.
Celem szybkiej litwinizacji pogranicza postano-

wiono domagać się od rządu otwarcia początko-
wych szkół ltiewskich we wsiach polskich, otwar-
cia w pobliżu strefy nranicznej szkćł średnich,
udzielenia zdolniejszym uczniom s pogranicza li-

tewskiego stypendjów na kształcenie się w Kow-
nie i wreszcie założenia na miejscu seminarjnm
nauczycielskiego.

Socjaliści na łotwie proklamowali
sirajk powszechny.

(Telegram, własny Jl. Kuryera Codziennego")

Ryga, 16 października (Hr). Socjaliści na Łotwie
ogłosili strajk powszechny z powodil decyzji zreor-

ganizowania kas chorych t uwzględnieniem intere-
sn pracodawców.

W ciągu całej nocy i w ciągu całego dnia dzisiej-
szego obradował komitet strajkowy partji socjal-
demokratycznej, który ostatecznie ogłosił strajk po-
wszechny na piątek 18 bm.

Część kolejarzy, należących do związków zawo-

dowych, ogłosiła przyłączenie się do strajku, część
zaś postanowiła pracy nie porzucać.

Rząd przedsięwziął środki nadzwyczajne.
Wydano rozkaz do służby kolejowej, ażeby pod

grozą odpowiedzialności dyscyplinarnej stanęła w

piątek od rana do pracy.
Równocześnie skierowano wojsko na wszystkie

punkty węzłowe. Saperzy pełnić będą służbę na

kolejach.
Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłosiło, że w

dniu 18 bm- ładne zebrania, pochody i demonstra-
cje nie będą dozwolone.

Wojsko otrzymało rozkaz ostrego pogotowia,
gdyż istnieje obawa, żeby shajk powszechny nie
został wykorzystany do próby zamachu stanu, jak
to było w Estonii w grudniu 1925 r.

Nadir-Khan obwołał się
królem Afganistanu.

Tokio, 16 października. (Lk) Z Teheranu dono-
szą, iź Nadir Khan wydal odezwę do narodn afgań-
skiego, mianując siebie samego królem Afganista-
nu. Natychmiast po wydaniu proklamacji, Nadir
Khan wydał rozporządzenie, zabraniające byłemu
królowi Amannllahowi powrotu do kraju. Uroczy
stości koronacyjne mają się odbyć z początkiem
listopada.

Wedle wiadomości, nadchodzących z Indyj, by-

łemu władcy afgańskiemu Chabibnlłahowi udało
się zbiec z niewoli. Inne wiadomości znowu twier-

dzą, iż Ghibibnllah z małem gronem przyjaciół
znajduje się w cytadeli w Kabnln, gdzie trzyma w

niewoli w charakterze zakładników kilkn krewnych
Nadir Khana i króla Amanullaha.

Stacja iskrowa po kilkutygodniowej przerwie
podjęła obecnie na nowo swoją czynność, wobec
czego można się spodziewać; iż wkrótce nadejdą
wiadomości bezpośrednio z Kabulu.

Marszałek Feng aresztowany.
(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Londyn, 16 października (Lk) Korespondent
Tunesa" donosi z Szanghaju: W sytuacji poli.

'tycznej Chin zaszedł wczoraj niespodzieWanj
iwrot Mianowicie jeden z mniemanych przyj-,
marszałka Fenga. generał Ten, aresztował ffiat.

szalka i wypowiedział się otwarcie zarządem cen.

tralnym w Nankinie.
Yen złożył oświadczenie, iż sprzeciwia się pow.

Stanin Kuo-Min-Cznna, fetóre. wedle ,ego zdania,
zmierza jedynie do zniweczenia pokoju w calvm
kraju i będzie się trzymał ściśle wskazówek wlad,
centralnych w Nankinie. celem iaknajrychlejS2eg0
stłumienia powstania.

Tokio 16 października. (Lk) Japońska agencja
telegraficzna donosi, iż wiadomość o aresztowania

generała Feriga przez generała Yena nie odpowia.
da faktom. Przeciwnie, marszałek Ceng zawarł so.

jnsz z generałem Tenem celem wspólnego zwal-
czenia generała Czang KaiCzeka.

Dookoła wywiadu królowej Marii
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Bukareszt, 16 października, (rai W związku
z artykułem ogłoszonym wczoraj w dzienniku „0 -

niversoul" pizez królową wdowę Marję, skierowa-
nym przeciw rządowi, oświadczają dziś w kolach
rządowych, że osoba królowej wdowy nie może
być uważana za czynnik konstytucyjny. Wober

tego nie może być mowy o dymisji rządu w razie,
gdyby królowa nie zaprzeczyła inspirowania tego
artykułu.

Część prasy dowiaduje się, że premjer Masin
zamierzał odpowiedzieć pnMicznie na artykuł kró-
lowej, zaniechał jednak te«6 wskutek przedstawię,
nia rady regencyjnej.

Rozprawa p. La mb r ino
przeciw ks. Karolowi.

Paryż, 16 października, (rg). Jutro przed pary-
skim sądem apelacyjnym odbędzie się proces, wy-
toczony przez pierwszą żonę b. rumuńskiego na-

stępcy tronu Karola Zizi Lambrino przeciw księ-
ciu o odszkodowanie w wysokości 10 miljonów
irankćw oraz o prawo noszenia nazwiska Hohen-
zollern przez jej 9-Ietniego syna.

B. następca tronu Karol ożenił się w rokn 1918
z panią Lambrino. Z małżeństwa tego w styczniu
1920 r. urodził się syn. Małżeństwo to zostało jed-
nak przez sądy rumuńskie uznane za nieważne,
poczem książę ożenił się z grecką księżniczką He-

leną. Pani Lambrino otrzymała znaczną dożywo-
tnią rentę i wyjechała z Rumunii. Książę Karol
porzucił jednak wkrótce swą drugą żonę, nie po-
wrócił jednak do pani Lambrino, lecz ożenił si?
z jedną ze swych dawnych przyjaciółek, panią
Lnpescn.

Obecnie pani Lambrino, która oświadczyła, te

przyjmiei wyrok sądu, ale nie może ustąpić nale-

żnego sobie miejsca przy księciu, wniosła skargę
sądową o odszkodowanie. W pierwszej instancji
pretensja jej została oddalona po plaidoyer słyn-
nego polityka, adwokata Pawła Bonconra z powo*
du niewłaściwości sądu. Pani -Lambrino wniosła
wobec tego odwołanie do sądu apelacyjnego.

0

Bałkański lot „Zeppelina".
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 16 października. (Lk) Znajdujący się w

podróży na Bałkan sterowiec „Hr. Zeppelin" prze«
leciał ubiegłej nocy o godz. 2-giej nad Wiedniem,
pół godziny później nad Bratysławą.

W Budapeszcie oczekiwano przylotu Zeppelina
na godzinę ł.30, z powodu jednak panującej gęstej
mgły, sterowiec zmienił kurs i po przelocie nad
Wielkim Biatogrodem (Stuhlweissenburg) przele-
ciał w kierunku na Belgrad, gdzie zjawił się o

godz. 7 .50 rano. Zepelin leciał na wysokości 200
metrów i mógł być przez ludność biąjogrodzką
dokładnie obserwowany. Następnie sterowiec wziął
kur* nołndniowo-wschodni.

Sofja, 16 października, (ch) Sterowiec ..Zeppe-
lin" przeleciał około godziny 11 granicę bułgarską
i około 11*30 przybył do Sofji. Po dwudziestomi-
nutowem krążeniu nad stolicą odleciał w kierunku
Bukaresztu.

Lot francusK! o rem odległości
zakończył sią w Saksonji.
Berlin, 16 października, (ch) Z Klingentalu w

Saksonji donoszą, że samolot francuski, który wy-
leciał we wtorek o godzinie 10 z Paryża do Rosji
na pobicie światowego rekordu na odległość, mu-

siał lądować we wtorek o godzinie 20 w lesie
w pobliżu Muehlleilen i rozbił się.

Przyczyną lądowania było zabłądzenie lotnika
w mgle. Pilot van Landenberghe wyszedł cało.

Samolot musiano rozmontować.

Jednorazowa próba przekona każdego
o jakości.

KAWY PALONE
Sanłos Preim (o bardzo dobrym smak u i

Zł. 800 za kg
Guałemala , . , . . Zł 960zakg
Mieszanka , . , *. Zł1200zakg
Ceylon angielski , . . Zł 14.40 za kg

poleca:

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW — MAŁY RYNEK .

Za jakość I czystość ręczy się. 6236k
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Kronika telegraficzna.
(AJ) PREMJER ŚWITALSKI odbył dziś konf.

rencję z min. spraw wewn. jen SkładkoTM^
J*. min. pracy i opieki spcLzne^H^

(AJ) MIN. ZALESKI przyjął w środo i<t v

ambasadora polskiego prz
P
y KwirynaU^p "p^"

p Charwata P ° ISkieg °"

AKo fessaj^Ł^si z?
rTM, poczem Bta ®t4d wyjedzie do

(J) MINISTER NIEZABYTOWSKI w towarzv
iriZITl R^I ^dzorczej Państwowego Ba^

P ' Ll
]dkiewicza wyjechał do pow so

chaczewskiego celem dokonania lustracji robó
melioracyjnych, przeprowadzonych tam przez sto
łeczne towarzystwo melioracyjne

(AJ) KONFERENCJE D MIN. CARA. Min snra

wiedli wości p. Stanisław Car przyjął w X

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 281. Poniedziałek, 284 października 1929 r.
13

Pogrzeb gon. Wraitala w BNto<?rod?ta.

Zakrz^w,
P kWSa /fU apelac «nee° w Poznaniu p.

w riŁi ' PreZ6Sa Sądu apeI w Krako-wie p. btrawinskiego oraz prez. sądu apel. w To- !

SzeP 'k?nfb e
C r«r?kieg °' Z ktÓrymi ^był kdejnoa uższe konferencje w sprawie oreanizacii mA..nictwa. "*" " sprawie organizacji sądow-

POROZUMIEWAWCZA ORGANI-

SAMORZĄDOWYCH. Na ostatnio odbytem
,?

ZarZ ^ du Związku miast Pol^ich zdecydo-
^ano utworzyć m. in. komisję porozumiewawczą

aCyi f JTMorządowych, która będzie miała za

zadanie uzgodnienie stanowisk tych organizacyj w

ZtTh WSpólnych dla c

^go samorządu teryto-
torjataego i przygotowania zbiorowych akcyi tvch

mężczyźni, mogą złożyć podania w wydziale o-
swiecenaa publicznego w Katowicach

(Wir) EKSPOZYTURY CELNE NA LOTNI.
MACH W KRAKOWIE, POZNANIU I KATOwŁ
UAUB. Na podstawie rozporządzenia ministerstwa
skarbu, utworzono na lotniskach w Katowicach,
w Krakowie i Poznaniu ekspozytury urzędów cel-

nych. Ekspozytury te będą załatwiać odprawę po-
dróżnych i ich bagaży, oraz będą przyjmować i

przekazywać przesyłki zagraniczne komunikacji
lotniczej.

PRZYMUSOWE LECZENIE CHORYCH
POBOROWYCH. W związku z postanowieniem
art. 41 ust. o obowiązku powszechnej służby woj-
skowej, oraz w celach zdrowotności publicznej,
ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumie-
niu z ministerstwem spraw wojskowych zarządzi-
ło, aby poborowych chorych wenerycznie, którzy
według opinji lekarzy komisji poborowej mogą być
wyleczeni w ciągu najwyżej czterech miesięcy,
przewodniczący komisji skierowywali przymuso-
wo dla leczenia do szpitali cvwilnvch.

(Lk) BÓJKA NA POSIEDZENIU RADY MIEJ-
SKIEJ W BRATYSŁAWIE. Podczas nadzwyczajne-
go posiedzenia Rady miejskiej w Bratysławie, ną
którem debatowano, w pierwszym rzędzie nad dy-,
misją • burmistrza Okanka, doszła "

<|Q:
:

wielkiej
skandalu i gwałtownej bójki. Mianowicie jeden ż
radców miejskich Masar w swojem przemówieniu
zarzucił komuniście Korenowi, iż tenże, mimo że

już od kilku lat wykluczony został ze swojej partji,
nie zrezygnował dotychczas z mandatu w Radzie

miejskiej. Masar nazwał Korena „polityczną ulicz-

nicą"' i zakończył swoje przemówienie wyrazem:
„Pfiii". Na sali powstał ogromny tumult. Koren
rzucił się na mówcę i wymierzył mu kilka silnych
policzków i obaj przeciwnicy zaczęli się szamotać.
Dopiero po dłuższym czasię udało się napastni-
ków rozdzielić i przywrócić spokój. Posiedzenie zo-

stało przerwane.

(Hr). CHŁOPI ZABILI I SPALILI BOLSZEWICZ-

KĘ. „Izwiestja" donoszą z Samary, że w .okręgu
Symbirskijn w pobliżu Nowojakubska zabita zosta-
ła przez ludność znienawidzona komunistka Ana-

stazja Hemkin. Ludność włościańska po zabiciu jej
wzniosła w pośrodku wsi wielki stos, na którym
spalono zwłoki.

O fn?. rała
Wałej, armji rosyjskiej, Wrauglu. które spoczywały dotychczas na cmenta-

rzu w Brukseli, przewiezione zostały do Białogrodu i tam uroczyście pochowane. Ilustracja
^ nasza przedstawia pogrzeb gen. Wrangla w Bia łogrodzie.

Czerwony dyktator Rosji zachwiany?
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")

Ryga, 16 października. (Hr). Dobrze poinformo- I O stanie zdrowia Stalina krążą w Moskwie nał-

wany korespondent „Sócjalisticzeskawo Wiestni- yż,tb.kF,de9,pogłoski.zniejszetantast yccmfwyp
ka ^podaje z Moskwy krążącą tam sensacyjną po-1 fantastyczniejsze pogłoski. Fakt, że rząd poglo

Dr FELICJA BROSS
powróciła i ordynuje jak przedtem

BIAŁA, GŁÓWNA 3. Tel. 1658
• 854g »••»•»»»••••<

głoskę.
Obecnie mówi się w Moskwie o zachwianiu sta-

nowiska Stalina, co pociągnie za sobą ustąpienie
jego ze stanowiska sekretarza generalnego partji
komunistycznej.

Najbardziej oddany Stalinowi Mikojan, kryty-
kuje dyktatora, wskutek czego popadł w niełaskę.

Następnie mówi się, że Kalinin i Woroszyłow
otwarcie znowu występują przeciwko Stalinowi

i ponownym protestem przeciwko jego polityce
włościańskiej.

Najbardziej jednomyślne tą pogłoski o wzroście
niezadowolenia wśród związków zawodowych, któ-
re otwarcie prowadzą walkę ze Stalinem.

Obecnie w Moskwie z pośród trzech komuni-
stów, jeden w każdym razie podejrzewany jest o

Jewe lub prawe odchylenie, albo o sprzyjanie
związkom zawodowym.

Pogłoski o chorobie Stalina?
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 16 października. (HI). Jak donoszą z

Moskwy, gen. sekretarz rosyjskiej partji komuni-
stycznej i właściwy dyktator w Sowietach Stalin,
zachorował. ciążko na wstrząs nerwowy. Ciężko
chorego Stalina przewieziono do prywatnego sana-

torium, odległego o 30 mil od Moskwy, w miejsco-
wości kuracyjnej Gorki, Choroba nerwowa Stalina

ma, być następstwem przepracowania. Trzej wybi-
tni psychiatrzy znajdują się przy chorym i jak
słychać, zalecini mu zupełny spokój, oraz wstrzy-
manie się od wszelkich czynności urzędowych, na

przeciąg dwóch miesięcy. Nie dawno temu Stalin

powrócił z dłuższego urlopu kuracyjnego, który
spędził na Kaukazie.

skom tym nie przeciwdziała, przyjmowany jest ja-
ko dowód, iż położenie i stan zdrowia Stalina jest
istatnie bardzo poważny. W sanatorjum w Gór-
kach, w którym przebywa Stalin zmarł swego cza-

su Lenin.

I bez p. Biesiedowskiego
znamu naszgclt sąsiadów.

(Telegram, własny „II. Kuryera Codziennego")
Paryż, 1,6 października. (W) Wychodzące w Pa-

ryżu pismo ukraińskie „Tryzub" zamieszcza wy-
wiad z Biesiedowskim, pochodzącym jak wiado-
mo z Ukrainy, w którym były dyplomata sowiecki
oświadczył, że ze względu na wielkie znaczenie

problemu ukraińskiego dla Z. S . S . R„ rząd so-

wiecki przydzieli do każdego poselstwa sowieckie-
go radcę, który ma specjalne zadanie pilnie śledzić
rozwój ukraińskiego ruchu narodowego i działalno-
ści organizacyj ukraińskich zagranicą.

Ta polityka Sowietów — mówił Biesiedowski —

ma na celu przedewszyr-lkiem wykorzystanie ru-

chu ukraińskiego w Polsce. Czechosłowacji i Ru-

mlinji w celu osłabienia tych państw i pozyskania
ludłiości ukraińskiej W' tych państwach dla Sowie-,
tów.

Dalej Biesiedowski stwierdził, żc w czasie, gdy
był radcą poselstwa sowieckiego w Warszawie,
wykonując specjame instruk;jo rządu sowieckiego,
utrzymywał ożywiony kontakt z niektórymi poli-
tykami i postami ukraińskimi.

„Rewelacje" powyższe byłego dyplomaty so-

wieckiego nie są byanit>iri e
; dla nas rewelacjami

i nigdy nie mieliśmy co do tego wątpliwości.

KAŻDA DOBRA GOSPODYŃ
powinna mieć

maszyną do szycia
syst.

>SINGER<
tembardziej, że firma nasza chcąc udostępnić każdemu
nabycie tak niezbędnego przedmiotu, postanowiła sprze-
dawać. a na prowincje wysyłać koleją do najbliższej sta-i
cji kolejowej

na 12 równych rat miesięcznych
po: cenie konkurencyjnej gotówkowej, a mianowicie Zl.
360.—. (Centr. bębenkowa z pudelkiem).

Nasze maszyny wykonane są z najlepszych materja-
lów precyzyjnie. Szyją wprzód 1 wstecz, haftują, cerują
i mereżkują. Gwarant, lekki chód. Piękne i równomierne
ściegi tak na cienkich iak i na grubych materjalych. Me-
ble naszych maszyn pierwszorzędne

Taka sama maszyna gabinetowa kryta z 4 szufladami
489 zl. płatne w 12 ratach miesięcznych. „,„ „_„•„

Zamówienia na prowincję wysyłamy poołwmmh
pierwszej raty. Za przewóz (do 8 zl.) płaci

Za nasze maszyny wydajemy pisemna gwarancję na

15 lat. TM K

Dom Towarowy „UNIWERSAŁ"
Lwów, Kołłątaja 3. - Telef. Nr 74-80.

Pończochy i skarpety
na ilme może nabyć *atds »••»»

po cenach fabrycznych od najtaft
szych do naiwykwintnieiszych -

Wysyłka od 1 tuzina. - ProspeHy
1 cenniki na tadanle. 6480k < J

DOM HAMII OWY .{ULPOL
„_ Łódi. Al. Koicluatkl

Kronika krakowska.
Wysadźmy drzewkami Bnlwary WolnośJi

Prezydjum magistratu m. Krakowa, oddało Związ-
kowi przyjaciół drzewek i przyrody wolne tereny
na gruntach powałowych, które stały dotychczas
odłogiem, a które mają w przyszłości tworzyć t. ziw.

Bulwary Wolności, celem wysadzenia ich drzewka-
mi. Związek przyjaciół drzewek, nie rozporządza-
jąc, źadnemi na ten cel funduszami i kierując tą
piękną akcją jedynie ideowo, zwiraca się do miłoś-
ników przyrody, mieszkańców Krakowa i właści-
cieli domów, stojących na terenach Bulwarów Wol-
ności, ażeby zechcieli przyjść z pomocą Zwązkoiwi,
ofiarując na ten cel sadzonki drzewek lub datki pie-
niężne.

Drzewka należy, posyłać w naturze z nazwiskiem
i adresem ofiarodawcy do Związku przyjaciół drze-

wek, Długa 11, lub dary w gotówce. Delegacje
szkół krakowskich, zabiorą sadzonki i zasadzą na

Bulwarach Wolności, zapisując w księdze pamiąt-
kowej imię ofiarodawcy. Pierwsze uroczyste sadze-
nie drzewek odbędzie się tej jesieni w najbliższym
czasie.

ECHA POGRZEBU Ś. P. JACKA MALCZEW-
SKIEGO. Jak się dowiadujemy, Prezydium m. Kra-
kowa zakupiło rydwan i katafalk, który został spo-
rządzony na pogrzeb ś. p . Jacka Malczewskiego. Za-
równo rydwan, jak też i katafalk wykonane zostały
w zakładach firmy Wolny.

WILEŃSKA REDUTA W KRAKOWIE. Dyrekcja
teatru miejskiego postanowiła niektóre sztuki z nie-
wielką obsadą i w jednej dekoracji, wymagające
ramy kameralnej, przenieść z wielkiej sceny teatru
Im. J. Słowackiego do sali Starego Teatru. W tym
cetu wybudowano w Starym Teatrze nową scenę,
która wykończona już, zainaugurowana będzie, naj-
pierw występami sławnej wileńskiej Reduty, dzieła
Juljusza Osterwy. Zespól ten, na czele ze swoim
kierownikiem i znakomitym artystą J. Osterwą,
sprezentuje w Krakowie swoje rozgłośne przedsta-
wienie komedji Stefana Żeromskiego „Uciekła mi
przepióreczka...", które to przedstawienie po trium-
falnym przyjęciu w Warszawie w czerwcu, obwozi
teatr Reduta po całej Polsce. Pierwsze przedstawie-
nie odbędzie się jutro w piątek o godz. 8 wieczór,
następne w sobotę i w niedzielę. W głównych rolach
ukażą się: J. Osterwa (Przelęski), J. Zielińska
(Księżniczka), E. Dziewońska (Smugoniowa), A. Mi-
kołajewski (Smugoń), P. Orłowski (Administrator
Bęczkowskl), L. Wołłejko (Wilkosz, historyk), K.
Pągowski (Maiowieski, lingwista), R. Piotrowski
(Radostowiec, geolog), K. Knobelsclorff (Małowieski,
botanik), E. Szafrański (Kieniewicz, antropolog), S.
Skalski (Bukański, geograf), J. Wasilewski (Zabrze-
zlński, historyk sztuki). Bilety sprzedaje kasa Sta-
rego Teatru.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „GONG",
RAJSKA 13. W niedzielę, dnia 20 bm. odegraną

zostanie piękna bajeczka p. t. „Baba Jaga" w 4-ch
aktach ze śpiewami i tańcami. Początek przedsta-
wienia o godz. 11.30 przedpoł. Przedsprzedaż biletów
w handlu J. Rudnickiego, linja A-B.

LITERACKI WIECZÓR SZOPENOWSKI odbędzie
się dziś we czwartek o godz. 8 wieczór staraniem
Zawodowego Związku Literatów Polskich w lirako-
wie w Domu Artystów, pl. św. Ducha, a to w 80-tą
rocznicę zgonu Szopena. Odczyt p. t. „O czem śpie-
wa pieśń Szopena" wygł. p. Kazimierz Kalinowski.
W programie nadto deklamacja art. dram. teatru
krakowskiego p. Niewiarowicza poezyj Norwida.

„WR AŻENIA Z PODRÓŻY DO WŁOCH". Poga.
dankę na ten temat wygłosi p. dr Leon Oberlender
w Czytelni Towarzyskiej w piątek, 18 bm. o godz. 7.

„KOLLEKTYWNY SYSTEM OSZCZĘDNOŚCI BU-
DOWLANYCH". Pod tytm tytułem wygłosi p. dr
Ferdyuad Tilles odczyt dziś t. j. we czwartek 17 bm.
na zebraniu dyskusyjnem Towarzystwa Ekonomicz-
nego. Zebranie to odbędzie się o godz. 6 popoł. w

sali Izby handlowej (Długa 1, I p.) . Po odczycie
dyskusja. Goście mile widziani. Wstęp wolny.

ŻYD. TOWARZYSTWO MUZYCZNE W KRAKO-
WIE. Pierwsze walne zgromadzenie nowopowstałego
Żyd. Tow. Muzycznego w Krakowie wybrało pierw-
szy zarząd główny w nast. składzie: Adw. dr H.
Apte, przew., M. Zimmermanowa, I. Lust wicepreze-
si, dr J. Frommer, E. Lauterbachowa, prof. B. Sper-
ber, apt. Hausmanowa, dr E. Schenker, dr Goldflus,
W. Mantel i P. Anhalt, członkowie zarządu główne-
go. W skład komisji rewizyjnej weszli: rad. H. Schen
ker, E. Ratz i inż. Goldwasser. Do zarządu wchodzi
również inż. Filip Zils, jako przew. Kuratorjum Z.
T. M„ władzy, sprawującej naczelny nadzór nad
Towarzystwem. Żyd. Tow. Muzyczne jest korporacją
apolityczną, której zadaniem jest pielęgnowanie
muzyki we wszelkich jej przejawach, z uwzględnie-
niem pieśni żydowskiej i synagogalnej, zakładanie
szkół, tworzenie chórów, urzadzanie koncertów i t. d .

WALNE ZGROMADZENIE T-WA CHÓRU AKA-
DEMICKIEGO W KRAKOWIE odbędzie się w so-

botę 19 bm. w sali Collegjum chemicznego w Kra-
kowie o godz. 19.30, a w razie braku kompletu na-

stępne o godz. 20 z ważnością uchwal.
W ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ' KO*

BIET, Florjańska 53, II p. odbędzie się 18 bm. o

godz. 6-tej pp. zwykłe zebranie klubowe. Pogadanka
p. Janiny Raszkowej: „Jacek Malczewski".

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO.
Wczoraj popołudniu zdarzył się opodal fabryki kabli
w Podgórzu fatalny wypadek potrącenia przez ma-

szynę. Parowóz kolejowy jadąc obok płotu na po-
lach fabryki kabli przycisnął tak silnie do desek
przetokowego Józefa Klimka, że doznał on zgrucho-
tania miednicy oraz ogólnych ciężkich obrażeń. Po
opatrzeniu nieszczęśliwego przez lekarza Pogotowia
ratunkowego, karetka przewiozła go w beznadziej-
nym stanie do szpitala chirurgicznego.

Do Krakowa przywieziono pociągiem z Leńcz Józe-
fa Krzeszowskiego robotnika, który został przez swe-

go kolegę pochwycony w pół i zgięty w kabłąk,
wskutek czego doznał złamania kręgosłupa i pora-
żenia nóg. Wypadek zdarzył się podczas bójki o pie-

niądze. Nieszczęśliwego przewiozła karetka Pogoto-
wia również w stanie beznadziejnym do szpitala.

Z „TELEGRAFU": Do mieszkania Michała Ra-
czyńskiego budowniczego dostał się jakiś nieznany
sprawca, gdzie skradł garderobę oraz bieliznę warto-
ści 1400 zł.; policja aresztowała Piotra Środę za kra-
dzież roweru na szkodę Ignacego Gregorskiego, Fry-
deryka Paśterczyka za kradzież zastawy stołowej,
wartości 197 zl. na szkodę swego pracodawcy Jaua
Mikołajtisa, wreszcie Genowefę Hauer za kradzież
paierośniey i portmonetki na szkodę Alfreda Sło-
wika.

_ ogo

Z kroniki żałobnej.

Manifestacyjny pogrzeb
ś. p. St. Kozłowskiego.

(s) Wczoraj w godzinach popołudniowych uli-
ca»ii Krakowa przeciągnął orszak pogrzebowy,
odprowadzający na miejsce wiecznego spoczynku
zwłoki ś. p . dr. Stanisława Kozłowskiego. Pogrzeb
przemienił się w manifestację żałobną, w której
wzięły udział wszystkie sfery naszego miasta z

duchowieństwem na czele. Orszak żałobny otwie-
rał długi dwuszereg XX Misjonarzy, następnie
kroczyli wychowankowie gimn. św. Anny ze

sztandarem, oraz żeńskie zakłady średnie, dyre-
ktorowie i profesorowie średnich uczelni w Krako-
wie, a wreszcie liczna rzesza b. uczniów ze sztan*
darami Zmarłego, który ciesżył się wielkim sza-

cunkiem i słynął s dużej wiedzy i dobroci serca.

Egzekwie w kościele XX. Misjonarzy odprawił ks.
biskup Rospond.

Nad otwartą mogiłą w serdecznych słowach
przemówił kł. Kranpa. Po odśpiewaniu nad mo-

gilnej pieśni Salve Regina, złożono trumnę na

starym cmentarzu na wieczny spoczynek.

Kurjer gpcrfcwy.
KTO WEJDZIE DO LIGI? Po ostatnich rozgryw-

kach o wejście do Ligi piłkarskiej, stan rozgrywek
jest następująeyi I grupa: 1) Naprzód 3 gry 6 pkt.,
bramek 11:4, 2) Podgórze 3 gry 4 pkt., bramek 11:7,
3) RKS 4 g. 0 pkt., br. 5:16. II grupa: 1) Ognisko 3
gry5pkt., br.12:4,2)82p.p.3g.3pkt.br.7:9,3)
Cresoyla 4 g. 2 pkt. br. 8:14. III grupa: 1) Lech ja
2g.2pkt.br.5:4,2)1p.a.e.2g.2pkt.br.4:5.
IV grupa: ŁTSG. 1(.C pkt. br. 8:3, 2) Legja 3 g.
4 pkt. br. 9:4, 3) Marymont 3 g. 2 pkt br. 6:6, 4) Po-
lonia 3 g. 0 pkt. br. 2:12.

(J). ŚLIMAKOWY RAJD SAMOCHODOWY DO.
OKOŁA POLSKI. Przed kilku dniami z inicjatywy
hr. Ireneusza Platera rozpoczął się oryginalny sa-

mochodowy rajd ślimakowy dookoła Polski. Wy-
prawa odbywa się na koszt uczestników pod egidą
Polskiej Macierzy Szkolnej w Gdańsku. W czasie

tego 10-miesięcznego rajdu hr. Plater wygłosi w

różnych miastach i miasteczkach polskich 70 od-
czytów o wybrzeżu polskiem.

Rajd zamierza przebyć 28.000 kim, opasując całą
Polskę 6 spiralnemi okrążeniami. W towarzystwie
hr. Platera jedzie artysta malarz Kozłowski, sa-

mochód prowadzi właściciel, obywatel m. Gdy-

ni. Markiewicz.
TILDEN ZNOWU POKONANY PRZEZ BOBOTRĘ.

Mecz tenisowy Francja — Anglja zakończył się, jak
donosiliśmy, zwycięstwem Francji 10:5, mimo, że
wystąpiła bez Cocheta, Lacoste 1 Brugnona, podczas
gdy w drużynie angielskiej zamiast Austina grat
Amerykanin Tilden, Najciekawszą walkę stoczył Bo-
rotra, bijąc Tildena 10:8, 9:7. W grze parami Boro-
tra i Glaser pokonali parę Tilden—Spence 6:8, 6:3,
6:1. W barwach Francji grał słynny żeglarz Allain
Gerbault.

Co grają dzisiaj w kinie?
Bagatela: „Grzechy ojców" (Emil Jannings).
Corso: „Ochotnik" (Larry Semen).
Dom Żołnierza: „Tajemnica skrzynki poczto-

wej".
Nowości: „Grzechy ojców" (Emil Jannings).
Promień: „Tajny Knrjer" (J. Mozżuchin).
Sztuka: „Asfalt" (Bethy Amann).
Uciecha: „Miłosny szept nocy". (Lii Dagower,

Hans Stuve).
Warszawa: „Kropka nad i" (film polski).
Wanda: „Djablica z Trypolisu".

Nabożeństwo żałobne
za spókoj duszy ś. p .

Tadeusza Jordana

Rozwadowsk iego
generała broni

odprawione zostanie w pierwszą ro-

cznicę śmierci w Bazylice Katedral-

nej w sobotę, dnia 19 października
1929 roku, o godzinie 11 rano, na

które zaprasza Krewnych, Przyjaciół
i Znajomych

4907k Rodzina.

Lwów, dnia 11 października 1929 r.

OBWIESZCZENIE
Zarząd Kasy Emerytalnej dla robotników Kolei

Państwowych w b. dzielnicy pruskiej
zamierza spirzedat

prowadzony dotychczas przez siebie

Zakład Przyrodoleczniczy w Miłowodach
W skład Zakładu wchodzą:
1) masywny budynek jednopiętrowy, w któ-

rym znajduje się Zakład przyrodoleczniczy,
2) liczne budynki gospodarcze,
3) park angielski,
4) ogród warzywny i owocowy,
5) pole i stawy,
6) inwentarz leczniczy i pensjonatowy.
Zakład hipotecznie nieobciążony. Zgłoszenia i

zapytania o informacje z dołączeniem znaczka na

odpowiedź kierować należy pod adresem: Zarzad
Kasy Emerytalnej Poznań, Wierzbięcice 6 Tam-
że udziela się w godzinach urzędowych informa-
cji ustnych.

Zakład obejrzeć można na miejscu po poprzed-
niem porozumieniu się z Zarządem Kasy Emery-
lalneJ

- 60 lok



14
„TLUSTOOWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 285. Piątek, 18 października 1929 r.

CHOROBY WĄTROBY-KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI

ZIOtA

KECZA

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH
początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym
(gdzie schodzą się iebra). Pobolewania w wątrobie,
skłonność do obstrukcji. Język obłożony Odbijanie
Bazami, gorycz i niesmak w ustach. Wzdęcie i
burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. —

Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból, któ-
ry się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie —

krzyżu — I sięga aż do łopatki. Wzdęcie brzucha,
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie-

kiedy wymioty żółcią. — Zimne poty. żółtaczka.
Bliższe szczegóły kuracji w broszurce

Dr. med. T. Nlemojewsklego. 3407Ł
UWAGA: Z dniem li czerwca r. b. zioła ChoŁklnaza wypuszczone zostały w nowera opakowania.

CHOLEKINAZA
H. KIEMOJEWSKIEGO

Do nabycia w Laboratorium fizjologiczno-chemicz-
nem „Lholckmaza", Warszawa, ul. Nowy Świat 5
Cna prowmcję wysyłka pocztą) oraz w aptekach

i składach aptecznych.

6378k

WE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE

za Wysokiem wynagrodzeniem

noszone uinMei siły
samodzielnego korespondenta polsko-niemleckiego,
z ukończoną wyższą Akademją Handlową, lub u-

kończonemi studjami prawniczemi, oraz długole-
tnią praktyką. — Tylko poważni kandydaci, rei.
rzymsko-kafolickiej, zechcą nadsyłać oferty wraz

z curriculum vitae do „Par" Polska Agencja Re-
klamy we Lwowie Akademicka 14 pod „Wielkie
Przedsiębiorstwo". Oferty odmownie zołatwione
pozostaną bez odpowiedzi. 6654k

Okazyjna sprzedaż

nowych samochodów
czterodrzwiowych karetek „FORDA"

najnowszego typu — miejsce szofera

oddzielone oszkloną przegródką.
Dogodne warunki.

„AutoructTSMogr. odp. w Poznaniu
Biuro — Warsztaty — Garaże.

Specjalność warsztatów: Naprawa Fordów
Poznań, ul. Marszałka Focha - narożnik

ul. Palacza. Tel. 77—75. 659sk

Do L: III — 6315/29.

Przetarg.
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych

w Krakowie ogłasza niniejszem publiczny prze-
targ ofertowy

na wykonanie instalacji
kanalizacyjno-wodociągowej
przy przebudowie Zakładu kąpielowego w Oświę-
cimiu na Dom urzędowy.

Plany robót oraz szczegółowe i ogółowe warun-

ki ich wykonania przeglądać można w godzinach
urzędowych w Oddziale Budowlanym Dyrekcji
R. P . Kraków, Rynek Główny, Krzysztofory, gdzie
nabyć można również formularze ofertowe za

zwrotem kosztów ich sporządzenia w kwocie 3 zł.

Oferty w zamkniętych kopertach zesiawione
zgodnie z obowiązującemi przepisami Min. Rob.
Publ. o cenach slałych składać należy w Biurze
Naczelnika Oddziału Budowlanego w terminie do
dnia 26 października godzina 10-ta. Do ofert do-
łączyć należy kwit Kasy Skarbowej na złożone
wadjum w wysokości 5% oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 października
o godz. 11-tej.

Oferty nie złożone w przepisanym terminie lub
niepoparte przepisanem wadjum, nie będą roz-

patrywane.
Dyrekcja Robót Publicznych zastrzega sobie

wolny wybór oferty lub nieprzyjęcie żadnej
z nich. 6640k

W Krakowie, dnia 13 października 1929 r.

(—) Inż. Henryk Dudek.
Dyrektor Robót Publicznych

Droga do szczęścia I powodzenia
Nadeszli) imię, datę urodzenia I 95 gr. znaczkami,. ~

pocztowymi. Otrzymasz pocztą wypisana analizę
charakteru I przeznaczenia.

Adres; Warszawa, uL Bednarska 17

«f*ęi*w PYFFELLO mistrz nauk tajemnych)
Osobiście przyjmuje od 12-ej do 8-ej wiecz.

Każdy otrzyma broszurę i Księgi Duchów po nadesłaniu
w ST- znaczkami pocitowymi. Adres: Warszawa, Bednarska 17

ryllelo. |||jl: Po praesiytaniu uspakaja nai»y i w.macoia ducha.

Niniejszem prostujemy b!qd
który się zakradł w ogłoszeniu Wydawn. Świt" w Wir

temifeć powinno'
0 ' 0 TM 6 2 10 "

~

r
z nie!,raw ?«° Sutencrstwo. Proly-tucja. Policja obyczajowa. Zl. 1.50.

Redakcja kupon B. „Świt" Warszawa. Nowowiejska 32.

w centrum miasta (punkt krzyżowy 7 ulic)
bardzo jasne, ca 130 m2, 5 dużych okien wy
stawowych, nadające się na lokale reprezen-
tacyjne, na skład dywanów, fabrykację bie
Itzny, konfekcji i t. p. natychmiast korzyst-
nie do wynajęcia. — Zgłoszenia do „Par"
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11, pod nr

42,255. 665 lk

MAM lat 32 znudzony sa
motnem życiem ożenię się
z panną z dobrej rodziny
inteligentna przystojua do
lat 2.) wymagane wyksztal
eonie średnie. Posiadam
kilkadziesiąt tysięcy go-
tówki oraz mieszkanie kom
fortowo umeblowane. Zgło
szenia nieanonimowe wraz
7 fotografją uprasza się
nadsyłać dla „E. F." Wło-
cławek skrzynka pocztowa
21. 72«5k

MŁODE, mile, dobrze zbu-
dowane, lecz biedne i nie
szczęśliwe z powodu ro-
dziców dziewczę szuka
uczciwego, dobrego czło-
wieka, któryby zajął się
jej losem i losem dwulet-
niego syna. Zgłoszenia do
Kurjera pod „Zrozpaczo-
na". 9009g

CHESZ się ożenić lub
wyjść zamąż szybko i do-
brze. zgłoś się do najwię-
kszego biura matrymo-
nialnego „Postęp" War-
szawa, Poznańska 22. Na
każde listowne zgłoszenie
wysyłamy dyskretnie kil-
kadziesiąt ofert. 7248k

DO wynajęcia sklep z kom
fortem w Krakowie. Sw.
Krzyża 7. Wiadomość u

właścicielki. 9043g

POSZUKUJĘ zaraz poko-
ju z osobnem wejściem —

blisko plant. Administra-
cja Kurjera Kraków „S .

S. 85". 903Cg

POKOJE - MIESZKA
NIA poleca biuro mieszka
niowe „POLONJA" Golę
bia 16. 8716g

ZA CZYNSZEM Z GÓRY
lub odstępnem poszukuję
mieszkania słonecznego
2—3 pokoje kuchnia pełny
komfort. Eweut. 2 pokoje
umeblowane. Zgłoszenia
pod „Bezdzietni" do Adm.

9032g

POKÓJ umeblowany czę-
ściowe utrzymanie dla so-

lidnego małżeństwa od 1
listopada. Długa 39, III.

9059g

DO wynajęcia dwuosobo-
wy pokój umeblowany —

częściowe utrzymanie. —

Suteryny na warsztat lnb
skład. Pawia 8 I. p. 90T2g

KTÓRA z pań inteligen-
tnych do lat 30-tu wystara
się o stalą posadę adjun-
kta Folwarku lub tar-
taku kawalerowi — lat
28 z tą się ożeni. Zgło-
szenia do Oddziału Kurje
ra Lwów Kopernika 9 pod
..Leon 28" 8777g
DLA mego siostrzeńca rol-
nika. szukam odpowied-
niej żony. Pośrednictwo
krewnych mile widziane.
Zgłoszenia pod „Siostrze-
niec" do II. Knrjera. —

9060g

MŁODA sympatyczna u-

rzędniczka (żyd.) posiada-
jaca tysiąc dolarów, pozna
mężczyznę intel. na Htano-
wisku. Zgłoszenia do Ad-
nin. pod „Czar życia". —

9012g

MŁODZIENIEC rzemieś-
lnik 29-letni przystojny
pragnie poznać młoda ła-
dną pannę lnb wdówkę
ule biedną najchętniej kra
wczynię z mieszkaniem. —

Zgłoszenia do Kurjera nrd
„Instalator". 9079g

NAUCZYCIELKA inteli-
gentna nczciwa lat 28 po
zna pana starszego, che
tnie wdowca na odpowie-
dniem stanowisku, w celu
matrymonialnym. Zgłosze-
nia do Adm. Kurjera nnd

Uczciwa 125". 912Sg

CHOROBYPŁUC

stosowany przez PP. Doktorów „Ralsam Thloco-
przy grużllry, bronchlcle. kaszlu, ula*

twla wydzielanie sie plwociny, wzmacnia orga-
nizm I samopoczucie chorego, powiększa wagę

ciała.
Sprzedają apteki. - Żądajcie tylko w oryginał-

nem opakowaniu apteki 5R8«k
A. GASECKIEGO W WARSZAWIE, ul. Lesznu 41

KTÓREMU panu praco-
wnikowi. kawalerowi pra
weeo charakteru od lat 32
zależy na stałej posadzie
w jednym z województw
i ożenieniu się z panną
zacnej rodziny, solidna,
niebiedną. — Zgłoszenia
..Pośrednictwo siostry"

Admin. Kurjera. 9141g

WE Wiśle na Śląsku 2-3
umeblowane pokoje z

niządzoną kuchnią do wy
najęcia na sezon zimowy.
Dobre piece. Wiadomość u

pani Jenkner Cieszyn —

Sienkiewicza 4 . 9U2g

POKÓJ kawalerski wynaj-
mę zaraz. Arjańska 17 II.
piętro ostatnie drzwi. —

9100g

TRZY pokoje, kuchnia, —

suteryny na pracownie lub
składy, częściowo mieszka-
nie, komora do wynajęcia.
Wiadomość Biuro Statte-
ra. Rynek 8. 9103g

POKOJU umeblowanego
dla 2 panów poszuku ie
firma „Tęcza" Czarnowiej
ska 72. 9105g

POKÓJ, kuchnia od 1-go
do wynajęcia. Wiadomość
u stróżki Kielecka 27. —

9122g

POSZUKUJĘ pracowni
malarskiej ewentualnie
pokoju z wlelkiem oknem
z osobnem wejściem, świa
tłem pólnocnem. Odpo
wiedź do Adm. Kur.era
pod „Pracownia — pokój"

9123g

KTO s panów potrafi wy-
tłumaczyć młodemu nie
szczęśliwemu rzecz o po-
glądach równych pod
„Przepaść" do Adm..^ -

MŁODY przystojny bru
net dobrej prezentacji —

wybitnie inteligeutny zdol

ny, uczciwy szuka Jakie-
gokolwiek zajęcia w war

szawie. Zgłoszenia do Ad-
min. Kurjera Codz. pod
„Do wszystkiego .

W GDYNI w centrum do
sprzedania lub wydzierża-
wienia natychmiast oka-
zyjnie cukiernia (wytwór-
nia) świetnie prosperują-
ca. Zgłoszenia Mazur, Dorn
Targowy, Gdynia. 905.ig

POŻYCZKI hipotecznej zl.
3.00(1 poszukuję. Zgłosze-
nia do Kurjera pod „Przed
mieście". 904

ODDAM 2 tys. dolarow
na I hipotekę na dobrych
warunkach. Zgłoszenia do
Kurjera dla „Warunek

9040g

SZEŚĆSET dolarów umie-
szczę na pierwszej* hipo-
tece w Krakowie. Wiado-
mość Kurjer pod „Pro-
cent" . 9083(1

PRZYJMĘ zastępstwo ma-

jąc odpowiedni lokal towa
rów spożywczych na Kra-
ków i okolicę. Zgłoszenia
do Kurjera pod „Wła-
sność" . 9085g

JESIEŃ ma list na pocz-
cie sio niepewne bo po-
da me przyjmuje pod
szyfrą. Proszę więc podać
inny adres. Inżynier. —

9096g

DESPOTA poszukuje nie-
wolnicy. Listy do Adm.
Kurjera pod „25". 9098g

ODDAM córeczkę jedno-
roczną za swoją. Zgasze-
nia „Ładna blondynka"

krytka poczt. 253. 9107g

PUŁKOWNIK. kawaler,
lat 39, pragnie spędzić ur-

lop miesięczny na wsi we

dworze, gdzie jest miłe
towarzystwo i polowanie.
Zgłoszenia do Admin. Ku-
rjera pod „Artur K." —

8867 g

MIESZKANIA za korepe-
lycje poszukuje kawaler
doktor filozofji. Zgłoszenia
do Adm. II . Kurjera pol
.Pedagog 381". 9149g

LOKAL na magazyn nie-
daleko ul. Karmelickiej —

poszukiwany. Zgłoszenia
pod „Wuelka". 9147g

Różne
INTELIGENTNA panien-
ka z ukończoną szkoła po-
wszechną, bez środków
do życia, bardzo pragnie
kształcić się dalej, by móc

Przeciw chudości!
używać należy naszego wypróbowanego od lat proszku
odzywczego .PLENUSAN" . W krótkim czasie znaczny
przyrost wasi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała
Wzmacnia również krew I nerwy. Polecony przez leka-
rzy i profesorów. 1 pudełko 6. — zt., 3 pudelka 15. — zl

Przy zapłacie z góry wysyła franko. 6375k

Dr. GEBHARD et Sp„ Gdańsk — Oddz. 154 m.

MŁODY przemysłowiec z

wyższem wykształceniem ! osiągnąć odpowiednie sia
poszukuje znajomości pa-

1
...

ni dysponujar-ei gotówką
około S tys. doi potrzeb
nych do interesu. Malżeń
stwo pożądane. Zgłosze-
nia pod „Dobroć" Biuro
ogłoszeń, Sionna 11 9118g

KTÓRY z panów nezci-
wyoh. na bardzo dobrem
stanowisku, ożeni się na-

tychmiast z moją przyja-
i ciólką? — Jest bardzo

przystojna, brunetka, lat
40, biedna. Oficerowie
pierwszeństwo. Zgłoszenia
do Kurjera pod „Odatis" .

9152g

nowisko I pracę, zwraca

się przeto do zacnych
starszych osób, które mo-

głyby się zająć jej losem,
z prośbą o pomoc i opie-
kę. Łaskawe zgłoszenia do
Administracji U. Kurjera
Codz. „Marzenka" . 9022g

SKRADZIONE dn. 7 . X .

br. papiery, a to książecz-
kę wojskową wydaną
przez P. K. U. Kraków—
Miasto, przynależność, po-
zwolenie noszenia broni, —

dowód osobisty, wszystko
opiewające na nazwisko
Adolf Herzog Kraków —

Wielicka niniejszem unie-
ważnia sie. 9132g

W LIŚCIEt nie rozumiem

Proszę jaśniejszą Informa-
cję. 912"g

STANISŁAW Opolewski,
unieważnia skradzioną
książeczkę wojskową wy-
laną przez P. K. U. Mie-

chów. 9127g

rj03i0EB

Czopki hemnrnldalne „VARICOL" (z kogutkiem)
usuwają ból. krwawienie, swędzenie. pieczenie.

zmniejszają gii/y ,żylaki 5889k
Sprzedają apteki I składy apteczne.

CHCESZ szybko, dobrze i
bogato wyjść zamaż lub
ożenić się — napisz do naj
większego biura rozgałę
zionego w całej Europie i
Ameryce, załączając jeden
złoty znaczkami. Redakcja

życie Towarzyskie —

Warszawa I Skrytka 105.
7207k

Lokale
POKOJE UMEBLOWANE
mieszkania poleca najstsr
-i/,e biuro mieszkaniowe —

Czachowski. Zacisze 4
Telef. 224Ł 7065k

IDEALNIE KONSERWUJĄ AUTO
OLEJE i SMARY SAMOCHODOWE

światowej marki 6614k

SHELL

MIESZKANIE w pałacu
na Woli Jusłowskiei pod
i\rakowem ua I piętrze
ikładające sie z siedmiu
ookoi z przynależnością
mi, z prawem korzysta
nia z obszernego parku
zaraz do wynajęcia. Wia
domość Kanc. adw. . Pr
Nitscha. Kraków. Rynek

44 w godz. 4—5 popołu
dniu. 7982«

DWA pokoje kuchnia
przedpokój komfort z me
blnmi do wynajęcia. Kró-
lowej Jadwigi 29. Wiado-
mość u dozorcy. 8912g

DO WYNAJĘCIA. Sklep,
mieszkanie. 4 ubikacje, o-

gród w zachodniej Mało-
polsce. miasto powiatowe,
w ruchliwym punkcie, na
da.iace się na kawiarnię
lub inny przemysł, za

czynszem miesięcznym za-
raz do wynajęcia Zgło-
szenia: Biuro ogłoszeń.
Sienna 12, pod „Sklep"

8847g

POKÓJ nmeblowany, sło-
neczny do wynajęcia —

Aleja Słowackiego 36. III
piętro.

ZGINĄŁ pies doberman
bronzowy w obroży I ka-
gańcu. Znalazca zechce
zgłosić się za wynagro
dzeniem ul. Gontyna 6.
Salwator. 8906g

POSZUKUJĘ pożyczki do
larowej na I hipotekę III
piętrowej realności w Kra
t.owie. Zgłoszenia pod „Po
yczka" biuro „Prasa" —

h. raków. Karmelicka 16
883tlg

POSZUKUJĘ pożyczki
-'

. 1100 doi. na I hipotekę ma

iątku 400 morgów. Wiado
mość nadsyłać Oddział II.
Kurjera Lwów pod „2.000
doi." 190L

FOTO - AKTY 3.000 wzo
rów zl. 11 .50 wysyła:
„Fotocud", Warszawa, —

Skrzynka 57. 7267k

STASIOWI z poczt. Bil
goraja. za list dziękuję i
proszę o dalsza korespon
delicję, jak również adres
zwrotny, gdyż umówio
ny w Poznaniu zapomnia
lam — Helena, Zakopnne

7252k

BRUNETKĘ milą, rodzin
nie niezależną, wybitnie
inteligentną, do lat 25, za

mieszkalą w Krakowie po
zna w celach towarzyskich
mężczyzna poważny z a-
kademickiem wykształce-
niem i odpowiednio sytu
owany. Zwrot listów i
fotograf ji pod dyskrecja
do 5 dni. Adres do Adm
II. Kurjera Codz. pod
•świt" . 8804g

UNIEWAŻNIAM kartę o-
droczenia służby wojsko-
wej na nazwisko Leon
Michalski ur. 1906 r. we
Lwowie. 8909g

ZGUBIONO książkę wol
skową na nazwisko Kuba
rek Rudolf wystawiona
S dyw. samochodowej —

Kraków, którą duiewał
nia. 9120g

PRZEMYSŁOWIEC lat 59
poszukuje inteligentnej
kobiety 40—50 lat samof
nej. niezależnej, posiada
jącej własne rn'e«zkaiiie
Krakowie. Cel towarzyski
Kurier Codzienny
rowany". 9119g

WYDZIERŻAWIĘ wzgl.
oddam na własny rachu
nek mniejsza drukarnie w

'Todniem mieście na Po
morzu. Dobre warunki
egzystencji. - Zgłoszenia
skierować do „Par" Po
znań. Aleje Marcinkow-
skiego 11 pod 42.247. —

7292k

DESPOTKĘ elegantkę o

bujnej fantazji pragnie —

noznać niewolnik. Łaska-
we zgłoszenia do Ilustr
Knrjera Codz. Lwów. Ko-
pernika 9 pod „Nana" —

197L

ZAGINIONĄ książeczkę
wojskową — wystawioną
przez P. K. U. Nowy Targ

na nazwisko r.udwik « o.

ryl, unieważnia się. 7l91k

MISZCZYJ Ignacy
ważuia zgubioną książej*
kę wojskową - wy.lo®':

a^Głks. K ' D "

KLINIKA Chirurg^T
U. J . poszukuje, jak £
latach poprzednich mi7
dych ludzi obojga D>„7
zupełnie zdrowych, staY;
zamieszkałych w Krak!,
wie. którzy oddaliby, *

zie potrzeby małą, hi,
zdrowia swego uieszkodli
wą Ilość krwi chorym
wyuagrojzeuiem. Zg10sZe
nia osobiste ua Minii,.
Chirurgiczną IT. J. Koni'
nika 40 w dniach od ml
26 bm. o godzinie l«-tei —

_____88Mj
UNIEWAŻNIAM kli^T
czkę wojskową wystawj-
ną przez P. K. U. \'0lv_

ucz na nazwisko Franci
szok Nawrocki. 88Sjj

DROGA korespondencji _

pragnę zapoznać przystoi!
nego. wykształconego i D0

ważnie myślącego pana
„Dzikuska" Kurjer Codz
Poznań. njp

CHOROBY serca. li^
-

.

dow, astma. Sanatorium
„Salus" dra Kupczyka
Kraków, Szujskiego _

TUlfe

AGENCI losowi! Daliścis
się dość wykorzystywać
Przyrzekają Wam złota
góry a nic nie płacą. p0.
dajcie nam adresy Ban.
ków, wszystko załatwimy
Piszcie pod: „Natyeh.

"

miast gotówka" do Ad-
ministracji. 6S71fe

OSOBA młoda, energicz-
na, szuka dobrego intere-
su najchętniej dział
kierniczy, ewentualnie
przystąpi do spółki. Miej-
scowość pożądana Kraków
Warszawa. Wiadomość
Adm. Kurjera Codz. poi
.. Solidna spółka" . 8791g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
książeczkę wojskowi n»
nazwisko Salomon Lich-
tenherg, 1903, wydaną
przez P. K. D. Staniała-
wów.

UNIEWAŻNIAM skradzio
ną książkę wojskową wy.
daną przez P. K. U. Kra-
ków oraz licencję szofer-
ską na nazwisko Józefa
Kuciela. 89;;tg

JAN Kila unieważnia za-

gubioną książeczkę woj.
skową wydauą przez P. K .

U. Kraków. 8964g

UNIEWAŻNIAM skradzio
ny w Dęblinie weksel m

blanko na 500 zl. z mojego
wystawienia- Andrzej Ku-
char .yk, Kielce Sieakiewi
cza 29. 351

PROSZĘ pani być dobrej
myśli. Serdecznie pozdra-
wiam.

POZNAMY dwie mile Kra
kowiańecżki celem rozpró-
szenia jesifeiftiej nudy. i -

Zg oszenia do Adm. pod
„N ieprzeciętni" . 903;g
W ROCZNICĘ niezapom-
nianą było bardzo źle. Czy
naprawdę nie omyłka! —

Wróć radość — ro? aśnij
ostatek dni. 9090g

OPRAWA OBRAZÓW i
folografij — najtaniej
Rubuer, Rynek Główny 11

75;6k

FRYZJERSKI pierwszo-
rzędny salon w centrum
wydzierżawię korzystnie
sprzedam zaraz albo od-
stąpię lokal duży. wysta.
wy. Kurjer „Interes 300" .

907'" .gr

ZAKOPANE do wydzieria
wienia willa murowana —

komfortowa 5 pokoi ku-
chnia pokój służącej we-

randy. Wiadomość biuro
Kubińskiego. 9074?

JERZY B.. Cz. Jako- ten
kłos rzucony na czyste
pole, tflk zwiędnę, umrę
bez Ciebie. Czy już nigdy
nie przebaczyszl Stefa. —

9092g

FRANCISZEK Krzyk Dro-
hobycz unieważnia zgj-
bioną książeczkę wojsko-
wą wystawioną przez P,
K. U . Przemyśl. 9115g

INŻYNIER energiczny po
sztikuje przyjaciela, ce-
lem wymiany myśli i u-

podoba ń - Zgłoszenia:
Warszawa, Widok 19, Biu-

Jeneralne Przedstawicielstwo Olejów i Smarów SHELL

Dom Handlowo-Komisowy „SAIR"
Warszawa, Plac Żelaznej Bramy L. 2.
Telefony: 526-01, 526-02, 526-03, 526-04 i 526-05.

Sptflka
Akcyjna

2 POKOJE frontowe -

słoneczne, razem lub od-
dzielnie — z pierwszorzęd
nem utrzymaniem — tele-
fon — Studencka 21. I. p

728.1k

POSZUKUJE się do wy
dzierżawienia objektu fa
hryeznogo z wolnem ob
-izernem podwórzem przy
bocznicy kolejowej w Kra
kowie lub okolicy. Wy
czerpujące zgłoszenia
przyjmuje Magister Ro

senbaum Kraków Sebasl j»
8805gna 15.

NAUCZYCIEL szkól śre-
dnich pragnie poznać pan
nę brunetkę od 20—25 lat,
o zaletach duchowych i

izycznych. Najchętniej
nauczycielkę zamieszkałą
w Warszawie. Zg'oszenia
wraz z fotografją za któ-
rej zwrot ręczę do Adm.
Kurjera Kraków nod
..Subtelność". 9114g

MIESZKANIA - POKO-
JE duży wybór poleca
Skowroński. Rynek 39. —

BEZPŁATNIE zgłaszanie
wolnych mieszkań —

7281k

INSTYTUT przyrodolecz-
niczy Ks. Andrzeja Husz-
ny w Katowicach II nl
Krakowska 94 wejście i
ul Żółkiewskiego 2. II. „

Hdziela porad zdrowia dro
gą korespondencyjną me-

todą przyrodoleczniczą we
wszelkich chorobach: skut
ki nadzwyczajne, tysiące
podziękowań. Przysłać o
Pis dokładny choroby 1
wiek chorego. Na żądanie
wysyła się środki lekar
skie i zioła za pobrani",
pocztowem. Na ko«/„
Przesyłki włączyć 5 zł O
soh ście Ks Huszno p„y
mu je od 4-6 popol ,1
towicach od 8-2 ponnł „

Dąbrowie Górniczej. 7jg2^

cza '• 9095g

ENDLUJĘ, _ mereżkuję.
podnoszę oczka. Wykonu-
ję sweatry przerabiam
szewska 9 II p. praco.
wnia trykotaży. 6287k

KAPUSTĘ
białą i twarda na ki
szenie kupię wagono
wo. Wiadomość: Kii
rjer, Lwów. pod ,.Wa

gon" . 191LLILII Spadło Ci oczko w

pończoszce! Spuszczono o-

b1} ?, ar abia misternie
„Polars", Sławkowska 11

6963k

KAPUSTĘ
białą i twarda na ki
szenie kupię wagono
wo. Wiadomość: Kii
rjer, Lwów. pod ,.Wa

gon" . 191LLILII Spadło Ci oczko w

pończoszce! Spuszczono o-

b1} ?, ar abia misternie
„Polars", Sławkowska 11

6963k
^^ t539k

950.000
cegieł 1. Hl<r«v

SO.OOO
flecnomeh noienflersKi?«
bardzo łanio odda firma Br.da

SCHLIEPER. B dgosict.
Tsl. 308. ^ Tel. 361.

UWAGA! Dla wygody P
.„ Publiczności orzyjmu
lemy jnz obecnie śniegów
"e do naprawy, prosimy
'•"tem nie czekać do osin
tnięj chwili Wykonanie
>ohdne przy eeimch znn

jme zniżonych Na nr„

wincje wykonujemy z|e.
^"'"." ''w rotnie. PERFU-
MERJA LESEIIKIEWICZ
•<raków Rynek 17 (obok
księgami Friedleina*

_

Telefon 3807. Uwaga n«

""res- Rw.Sk

^^ t539k
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"e do naprawy, prosimy
'•"tem nie czekać do osin
tnięj chwili Wykonanie
>ohdne przy eeimch znn
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^"'"." ''w rotnie. PERFU-
MERJA LESEIIKIEWICZ
•<raków Rynek 17 (obok
księgami Friedleina*

_

Telefon 3807. Uwaga n«

""res- Rw.Sk

Sprzedam

P$a
wyżla broniowego — oslro-
włosy tresowany do pole-
wania w trzecicm polu —

wystawia i aportuje z lą-
du i wody. — Adres:
Stefan WarzyckI m. San-
domierz, ul. Browarna 8.

8»S

określenie
przyszłości. Napisz |r,iie
nazwisko miesiąc „r „ ""e
nia otrzymasz -Inrino o
kreślenie charakteru

_

'doluoścl przeznaczenia
loznasz kim jes,Pft kl,

a
n

i, . możesz. Warszawa -

a" «b Ja •Y'-"- Tajeni
?71 7».l r7yn xka Pocztowa
>•1 Załączyć znaczek pocz

towy na przesylk*. 6864k

Sprzedam

P$a
wyżla broniowego — oslro-
włosy tresowany do pole-
wania w trzecicm polu —

wystawia i aportuje z lą-
du i wody. — Adres:
Stefan WarzyckI m. San-
domierz, ul. Browarna 8.

8»S
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KUPIEC kawaler, lat 36,
posiadająoy szeroką wie-
dze fachową bez nałogów,
nadzwyczaj pracowity, e-

nergiczńy, bozwzględnie
uczciwy, mogący samo-
dzielnie poprowadzić in-
teres obejmie kierownic-
two handlu kolonialnego,
restauracji najchętniej u
właścicielki na skromnych
warunkach. Łaskawe zgło-
szenia Kurjer Codzienny
Lwów, Kopernika pod
„W yjątkowo uczciwy i
pracowity". 200L

ZDOLNY kucharz cukier-
nik restauracyjny i pry-
watny poszukuje posady.
Ł. Puszkarewicz, — po.
stercstantę Rzeszów. 9135g

FRYZJERSKI pomocnik
miody poszukuje posady.
Zgłoszenia do Adm. Ił.
Kurj. pod „Młody". 9186g

MŁODY zdolny pomoo-
nik handlowy z działu ko
rzenno-delikatesowego z

dobremi poleceniami pra-
gnie zmienić posadę —

miejscowość obojętna. Ła
skawe zgłoszenia do Ku-
rjera Codziennego pod
„Energiczny Nr. 881". —

9137g

NADMŁYNABZ obeznany
mlewern Wysokiem wszel-
kiego rodzaju posiadając
doskonałą praktykę w

młynach handlowych i go
spodarsklch zmieni posadę
\v u domość do Kurjera
pod „Nadmłynarz". 909lg

LOKAJ wykwalifikowany
obeznamy dobrze w swoim
fachu poszukuię posady,
świadectwa kilkunastolet-
nie * pierwszorzędnych do
«oow, przyjmie posadę na

chętnie w jaieśoie).

' 'i

. WSI (chsww w lutm
Oferty kierować pod ,,r
O- do Adm. 9146j

HANDLOWIEC, lat 36, z

kaucją 8000 zł., poszukuje
zaraz, ewentualnie później
posady kierownika sklepu,
składnie Koł. Roi spół-
dzielni wojskowej, kolejo-
wej. kaajara, inkasenta
Ifc p. Łaskawe zgłoszę
nmi Stanisław Zborowski,
Przemyśl, ul. Gołębia 27.

9151g

DROGERZYSTA Z pierw-
szorzędnemi referencjami
poszukuję posady kiero-
wnika lub pierwszego po-
mocnika. Może złożyć
kaucję Zgłoszonia do
Adm. Kurjera pod „Rete-
ncje". 9064g

FACHOWIEC Z branży
technicznej, elektrotechni-
cznej, ąrmaturowej, były
kierownik firmy zagrani-
cznej, sprzedawca, podró-
żujący, magazynier etc.
"do'"?. ouwglczSy, znają'
7 btiehalterję, fiorespon-
deneję. język polski, nie-
miecki, lat 36 poszukuje
posady, lub obejmie przed
kla ,I-

clo ist .

wo

Poważnej fa-
bryki. Zgłoszenia do Ku-
rjera pod „Tandem". —

9065g

RLS ^ LW PT Kursów
Handl. obeznany dokła.
dnie z bucha]terją I kore-
spondencja posiadający
'adne 1 biegłe pismo oraz

jak najlepsze świadectwa
poszukuje Jakiejkolwiek
posady. Miejscowość obo.
.Jętna. Zgłoszenia do Adm.
Kurjera pod „A. K. H .

8774 <f 8774g

PRZEPISYWANIA różne
polskie, niemieckie, ręcz-
nie przyjmę. — Admini-
stracja „Tanio i ładnie".

ŁlJlg
POSZUKUJE posady oso-
ba w średnim wieku do
nauki dzieci lub do zarzą-
du domu posiada buchal-
terję i umie dobrze szyćd ° Kurjera Coda. pod „Ma
ry". 9087g

DO APTEKI lub do dro
gnerji poszukuje posady
panienka teehniczka z

8 mio letnią praktyką,
obznajomiona dokładnie
z recepturą, laboratorjnm
oraz ekspedycją miejską
i prowincjonalną Łaską
we zgłoszenia proszę kie
rować Apteka Pod Opatrz
oośoia Wieliczka, Rynek
górny dla „H . S."

8558g

ENERGICZNY kierownik
Spółdzielni Wojskowej z

wyższem wykształceniem
handlowym zmieni posadę
na podobna względnie w

Spółdzielni prywatnej z
dniem !. XII Język fran
cuski. niemiecki. Łaska-
we zgłoszenia do Kurjera
Krakowskiego pod „Fa-

chowiec 8734" 8734g

SKŁADACZ niemiecki, -

pracujący także na tyglów-
cę poszukuje posady. Moje
zastępować przedsiębiorcę
zna buchalterie nad<'Vy
czaj dzielny, łat 35. Zgło
szenia Rudolf Paultscli ~

Ustroń Śląsk. 7966g

TECHNIK budowlany t
IMi roczną praktyką po-
szukuje posady. Miejsco-
wość obojętna. Zgłoszenia
do Adm. pod ..Budowlany'

9055g

NAUCZYCIELKA bez pet-
tiych kwalirikacyj, z 3-let-
nia praktyką w szkole
powszechnej, posiadająca
dwuletni kurs handlowy,
przyjmie posadę nauczy-
cielki - wychowawczyni w
domu inteligentnym, tylko
katolickim, najchętniej we
dwórie. Umie haftować.
Może także w wolnych
ęhwilach pomagać w

przedsiębiorstwie handlo-
wani. Oferty łaskawie pro
Szę przesyłać do Admin.
Kurjera pod „Zdolna'

8869g

«•«••<(•> rcaics
99

Kroków, ul. SoMyka &. 19.

GOSPODYNI znająca się
na wykwintnem gotowa-
niu i na prowadzenia go-
spodarstwa domowego po-
szukują miejsca w wię-
kszym domu. Zgłoszenia
ul. św. Krzyża 13 „Gospo-
dyni Kraków. 9l3lg

KUCHARKA poszukuje
Zaraz za dochodząca do-
pirego gotowania

tkta i
>Dl.
ryna frontowa.

gotuje
j^fg, na przyjęcia rweśęiŁobzowska 4 snt».

J5 ukończonym sem- po-
hukuję zaraz posady nau-

czycielskiej z zakresu klas
szkoły powszechnej w oko
llcy Krakowa, ewentual-
nie w samym Krakowie.
Zgłoszenia do Adm. I. K.
C. pod „Sierota 817". —

90S0g

CUKIERNIK r, kartą prze
myślową pierwszorzędny
fachowiec z długoletnią
praktyką w cukierniach,
restauracjach i fabrykach

oszukuje posady od zaraz

liajścowość obojętna, —

głosaćnla do II. Kuriera
pod „Kszat". 8»)0g

ADMINISTRATOR pierw-
szorzędna siła kawaler e-

nergiczny zamiłowany roi
nik materjalnie niezależny
obejmie zarząd większych
nobr może udzielić poży-
czki. Warszawa Nowogro-
dzka 36 pod „Poważne sta-
nowisko'' Kurjer. 79W

NAUCZYCIELKA z matu
TH eem. kilkuletnią prak-

wantmtlnia może zająć się
częściowo domem. Warun-
ki przystępne. Łaskawe
zgłoszenia Knrjęr Kraków
pod „Szkoła i dam". —

9111g

KAWA HflG CHRONI

KORESPONDENT POL-
SKO . NIEMIECKI sa-

modzielny buchalter bar-
dzo biegły piszący na ma-

szynie poszukuje zajęcia
B* godziny popołudniowe
•woot, wieczorne. Zgłosze-
nln pod „Biegły" (Jo Biura
Stillera Kraków Rynek 8

9108g

GOSPODYNI inteligentna
poszukuje posady samo-

disifllhej Bydgoszcz Dietzs
1, Starczakowa. 9093g
RUTYNOWANA gospody-
ni, Niemka, dystyngowa-
na, mówiąca dobrze po
polsko szuka posady do
większego domu na wsi —

lnb w mieście. Zna się do-
brz» na kuohni wykwin-
tnej, zapasach śpiżarnia-
ayeh, gospodarstwie rale-
ęznem, hodowli drobiu i
chlewni jakoteż gospodar-
stwie mlejsklem. Posjada-
j«<-«i długoletnia praktyko
ehlnhrie śwjadeótwa l szko

łę gosnodarczf. Zgaszenia
pod ..Adela" do Adm- , M1 -

rjera. 892Sg

OGRODNIK pomocnik ka-
waler z ukończona szkoła
ogrodniczą i kilkuletnią
praktyką, pracowity i ob-
Znnjorrtiony w każdej ga-
łęzi ogrodnictwa. szuka
możliwej natychmiastowej
posady. Zgłoszenia Admi-
nistracja pod „Pilny 911"K

. :)117g

WIEDENKA poszukuje
posady do dzieci. Zgłosze-
nia Adm. Kurjera pod
„Dzieci". 9Q75g

URZĘDNIK sądowy, żyd
emeryt w sile wieku su-

mienny, energiczny, przyj
mle zamd domu. Zgłosze-
ntt Stih . Zarządca

! do
Kurjer* wsrg

Dyrekcja Pansiuiouiego monoposu splryiusoiego
niniejszem ogłasza

PRZETARG
na dostawę 200.000 sztuk

skrzyń uniwersalnych
nowego typu do przewozu butelek z wyrobami monopolowymi
Skrzynie winny być wykonane z desek sosnowych i brzozowych
lub olszowych.

Oferenci mogą się ubiegać nie mniej jak o dostawę 10.000 szt.

skrzyń i nie więcej jak o dostawę 50.000 szt. skrzyń. Ceny nale-

ży podać za 1.000 skrzyń loco wagon stacja załadowania. D. P

M. S . zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na

cenę. W ofertach należy podać termin, w jakim oferowane skrzy-
nie będą dostarczone.

Do ofert należy dołączyć pokwitowanie na złożone w Wy-
dziale VII D. P. M. S. wadjum, które wynosi 100 zł. od każdego
1000 oferowanych skrzyń, oraz deklarację, że warunki tęchnicz-
ne na oferowane skrzynie są ubiegającemu się o dostawę znane

Oferty w zalakowanych kopertach z nadpisem: „Oferty na skrzj-
nie" "należy składać w Wydziale V D. P- M. S. w Warszawie, ul.
Leszno 1. I

v

piętro, gdzie są do obejrzenia wzory skrzyń. Osta-

teczny termin składania ofert i wadjum upływa i dniem 31 paź-
dziernika 1929 roku o godz- 14-tej. 6639k

SAMODZIELNY zdolny
technik dentystyczny po
szukuje posady. Zgłoszenia
Administracja Kurjera
pod „6 lat". 8872g

KONCYPIENT pracowi
ty. skromny, praktyką są
dową, poszukuje posady.
Znoszenia - „Prowincja
'° 83

• 7583g
RUTYNOWANY "k^T
nient adwokacki z kilku
tętnią praktyką prowio
cjonalną katolik oowoku
je posady Odpowiedzi
do Kurjera pod .Rutyną"

8«0g
WIELKOPOLAN!?* Wel.
lat średnich bardzo uczci-
wi' pracowita dobrze gotu
jąca chlubne świadectwa
szuka posady u starszego
sam. pana chętnię n księ-
dza do prowadzenia domu
zna gosp. wiejskie, miej-
scowość obojętna. Zgłosze-
nia Kurjer Krakowski
pod „Zaufana F. M." —

8699g

3M zł. 1 więcej da energi-
czny emeryt nauczvcMl za

wyrobienie posady biu-
rowej magązyuiara kontro

Z POWODU braku właści-
ciela jest do odstąpienia

fiekarnla.
— Wiadomość:

lotrków, Tryb., ul. Na-
rutowicza 61, miesi. 7, K.
Więcławski. 9150g

OKAZYJNIE do nabycia
używany mały samochód
i-cylindrowy, powietrzem
chłodzony, na chodzie, w

dobrym stanie, nadający
się specjalnie do nauki dla

iarczyk, Jaworzno, ul. Są-
dowa, 9070g

I APTEK E ka romoRzu!
E jedyną na miejscu (ważny punkt kolejowy), sprzedam |
= z domem (nowoczesne wygody) 1 ogrodem za 110 ty- =

1 sięcy złotych. — Wszystko w dobrym stanie, interes |
= zdrowy i dobry. — Zgłoszenia upraszani do „Par", |
I Poznań, Aleje Maretakow»klego 11, pod nr. 56, 325. 3

i-j6.uk 3

„O BE RŻA" z pełną kon-
cesją, 42-morgowe gospo-
darstwo, eksploatacja tor-
fu, jest natychmiast do
sprzedania. Cena podług
ugody. L. Magnuszawskt,
Orieciiówka, pow. Wal>-
rzaino, Pomorze. 8483g

iera lub nadzorcy w Kra-- f
«

h " otn w>.YK' yia
,

!
,
,>y bOT "

kowie. Zgłoszenia pod „E- Rlatn »
e

.j -SA^
meryt 459" Adm. Kuriera Chrześoijanski Dom^Wy

7870g
TECHNIK dentystyczny
obeznany w operatywie po
szukuje posady. Zgłosze-
nia do Kurjera pod „Ope-
ratywa". 8796g

KUCHARKA poszukuje
posady od zaraz może być
do wszelkich prac domo-
wych może złożyć kaucję.
Zgłoszenia do Kurjera pod
„Może być dochodzącą".

9061g
FOTOGRAF retuszer la
borant samodzielny poszu
kuje posady zaraz. Zgło-
szenia pod „Retuszer" do
Admin, Kurjera. 9Q48g
AKADEMIK - prawnik
poszukuje zajęcia biuro-
wego od godz, JO rano. -

Łaskawa zgłoszenia nod
„Locum . 9041g

Wszyscy zaproszeni
przychodzą chętnie na Tw§ wy-

borny kawę. Czy możesz mi zdra-

dzić jej receptę?

,Nle mam żadnej recepty, używam

tylko specjalnej kawy, któr? można

wszędzie znaleźć. Ma ona tę zaletę,

że wolna jest od kofeiny i dlatego

tak wszystkim służy: a nazywa

się Kawa Hag!"

INTELIGENTNA panien
ka z średnlem wykształce-
niem gimnaz. posznkuje
posady do dzieci, wycho-
wawczyni nauczycielki od
J. XI . Miejscowość oboję-
tna. Zgłoszenia do Kurie-
ra pod „Młoda". 9039g
SZOI-ER ogrodnik bardzo
trzeźwy z bardzo dobrom!
poleceniami szuka zajęcia
zaraz, Łaskawe zgłoszenia
Rynek nrłówtiy 10 Kraków
U p. Wilka. 9099g

KUPUJE garderobę mę-
ską używana, zawiadomie-
nie pocztówką lub ustna.
Sclimnus, Kraków. Sze-
roka 22. 7237k

APTEKA o obrocie S do
6 tysięcy złotych, przy
stacji kolejowej — poszu-
kiwana. Zgłoszenia pod
„Apteka 9010" do Admini-
stracji. 9010g

SERWANTKĘ stół do ja-
dalni krzesełka antyczne
kupię. Zgłoszenia Karmę
licka 1(5 Bi ~iuro „Prasa" pod

Serwantka". &S31g

KUPIĘ 15 wagonów ziem
niaków jadalnych białych
rafowanyeh, 10 wag. kapu-
sty 2 wagony jahłek 5
wag. jarzyn mieszanych.
Oferty wysyłać do Adm,
Knrjęra z wyszczególnie-
niem eeny i st. załadowa-
nia pod „Kupno 8874". —

8874g

KUPIĘ kamieniczkę w

Krakowie wpłacę 31) tys.
zł. gotówką reszta dług hi

oteczny. Zgłoszenia do
Curjera dla „Męczennika'

90%

BEZPŁATNIE! 1 Kto eheo
bajecznie tanio nabyć
płótna, wyroby lniane i
wełniane, bieliznę, tryko
tata, pończochy, galanter
ję i wszystko co potrzeba
dla domu, niech żąda na-

tychmiast cennika, który
dwrotnie wysyłam
iłatnie „NAP'Pierwszy

syłkowy Poznań.
Rynek 13, II.

Nowy
71Mk

LUSTRA BELGIJSKIE,
RAMY do obrazów najta-
niej poleca Kornhauser —

Kraków, Starowiślna 21.
6937k

BROŃ i amunicję zakupu-
ję się najtaniej l najko-
rzystniej we fabryce bro-
ni T. Jaruszewskl, Poznań
Woina fi, telefon 82-66 —

Cenniki na żadftnie wysy-
łam bezpłatnie. 7J8?k

KILIMY poleca Wytwór-
nia Bobrowskiej, Kra-
ków, Karmelicka 48. —

MEBLE kuchenne, przed
pokojowe 1 pokoje dziecię
ce w najlepszęm wykona-
niu poleca nowo otwarty
magazyn „ Specjalność
Kraków, Sławkowska 12 w

7166kBodworcu. Ceny niskie,
logodne warunki.

TRAN ŚWIEŻY nadszedł.
Wysyłki na prowincję od-
wrotnie. Drogerja „Sanl-
tas" Kraków, Długa 18. -

7095k

SZYLDY EMALJÓWANB
wykonuje w dwóch dniach
JEDYNA w Kongresówce

i Małopolsce FABBVKA
szyldów emnljowauych.
Kraków, Dletlowska 81.
Telefon 4739. — Ceny fa-
bryczne. Cenniki na żą-
danie. 6631k

ZAKOPANE. Okazja par-
celę w najpiękniejszej
dzielnicy przy drodze do
Białego 1.800 m. kw. —

sprzeda za 2(1000 zł. Ajen-
cja Siemianowskiego. —

7851k

OKAZYJNIE do sprzeda-
nia dwa miejsca w gro-
bowcu lub pojedynczo. —

Wiadomość Tarnów nl.
Palna I. 9113g

PARCELA w Przemyślu
morgowa pod budowę do
sprzedania. Zgłoszenia do
Administracji „Przemyśl"

9108g
RAGLAN męski i ubra-
nie dobrze utrzymane —

sprzedam. Stradom 3 II p.
oficyny 2-4 po południu.

9104g
TAPETY obicia ścienne
wielki wybór eony fabry-
czne oraz listewki złocone

9130g
poleca firma Kutrzeba
Kraków, Wiślna.

SKŁAD kolonialny towa-
rem, mieszkaniem sprze-
dam za 6.0(10 zł. Zgłoszenia
Kurjer Coda. Poznań pod
Nr. 20731. U8P

KILIMY oraz PASIAKI
w wielkim wyborze pole-
ca Artyst, Wytwórnia Ki-
limów „Ognisko" Rynek
45. I. p. 7286k

POWOZY, bryczki resoro
we z budkami i bez sprze
da tanio Wytwórnia po-
wozów Stanisława Sado-
wińskiego Kraków, Kal-
waryjska 74. 9142g

KAMIENICA jednopiętro
wa z oficyną piętrową —

19 ubikacyj z wolnem
mieszkaniem i gkleo^m.
Zgłoszenia u właścicielki,
ulica Hetmana żółkiew-
sklego 13, Kraków.

KILIMY artystyczne -

dywany, pasiaki łowickie
poleca najtaniej Wytwór-
nia „Kobierzec" Kraków,
ulica Podwalę 8, Telefon
8169. 7150k

PIETRUSZKĘ, marchew,
buraki, cebulę i fasolę —i
sprzedaję wagonowo Skar-
żyński ogrodnik Zamość.

8776g

SWEATR? złotych 4.50
Pullowery modne 9.75, rę-
kawiczki 1.95, Baterję 55
groszy, Bielizna, galanter
ja. lampki ęlektryczn? —

najtaniej ..Mars" Kraków
Marka 23. cenniki gratis.
MEBLE na RATY. Kom-
plety i pojedyńcze, naj-
taniej N. Fióchtnati, Kra-
ków, Bracka 13. - Dla
urzędników, kolejarzy i
wojskowych, specjalne u-

dogodnieuia. 64 Kik

TRAKTOR Fordaohn. Sie-
walk. Tokarka, Kierat, —

kilka Sieczkarń okazyjnie
do sprzedania, „Pilot" —

Lwów, Batorego 4 - —t
7167k

DO sprzedania! Palta, ra-

glany, zarzutki, ubrania
marynarkowe, frakowe, w

dobrym stanie. Grodzka
43 III. piętro drzwi 3 —

godzina 10—12 i 3—4.
—

8977g

>ALONIKI garnitury klu-
bowe. materace włósienne
otomany, kanapy, rozkła-
dana ratami Luszowiez, —

Florjaóska 44. 7270k

DO SPRZEDANIA kamie
nica dwupiętrowa przy
nliey Łobzowskiej Nr. 25
Wiadomość Aleje Krasiń-
skiego 14. Marja Górska,
codziennie od 3 do 4. Po-
średnictwo wykluczone. —

9073g

SALON kwiatów Brunona
Nawrockiego ul. św. Ja-
na 5 ogrodnictwo ul. E -

maus 53. Poleca na sezon

jesienny Palmy Auroka-
rie Aspedistry wszelkie ro

śliny kwitnące oraz wyko-
nuje artystycznie bukiety
tnibne wiązanki, kosze —

wieńce, dekoracje stołów j
sal. Ceny umiarkowane
na prowincję odwrotną po
eztą. 87«3g

KAMIENICE, Domy, Go
spodarstwą. Parcele, 8kle
py KUPUJ - sprzedaj w

Biurze „POLONJA" Kra-
ków. Gołębia 16. 8717g

DROGERJĘ lub pokrew-
ny interes kupię lub wy.
dzierżawię. Zgłoszenia do
Adm. Kurjera pod „Gotów
kowy interes", 9069g

KILIMY artystyczne. —

Jakość bez konkurencji —

Floriańska », I p. «858k

ŻOŁĘDZIE każdą oraz wa-

gonową ilość kupuje Hut.
trer Kraków. Koletek 5,
II. Czemprędzej zbierać.

MflSg

Sp'rzedaz
MEBLE, sypialnie, jadał
nie. salony, gabinety, gar
nitury klubowe, urządze-
nia biurowe, przedpokoje
we, kuchenne poleca fir-
ma Zjednoczeni Stolarze
1 Tapicerzy. Kraków. Ry
nek Główny 9, tel. 1506.
Pogodne warunki zapłaty

7089k

SPRZEDAM na Pomorzu
gospodarstwo 70 mórg do-
brej ziemi z pełnym żni-
wem, dom 8 pokoi światło
elektryczne, żywy i mar-

twy inwentarz kompletny
a powodu starości za ce-

nę niska na warunkach do
godnych. Zgłoszenia pod
„Nr. 9016". 9016*

ODCISKI usuwa rady-
kalnie i bez bólu Reda-
ra płyn na odciski. Apta.
ka Redera, Kraków, Kar-
melicka 28. 6431k

BILETY wizytowe, setka
od 8—• zawiadomienia ślu
bne, wszelkie druki, pie
czccie gumowe tablice
emąljowane, — dostarcza
punktualnie najtaniej —

Ziemhicki. Kraków, Flae
Marjacki 2. Nie zapomnij
cie adresu. S818g

CHRYZANTEMY w więk-
szej ilośej do sprzedania.
Z. Szczurowski Kraków —

Szewska 2 Fryzjer. 9057g
LOKAL przemysłowy od
stąpię, Wiadomość Bisku
pla13I.p.of.Tamieu
zywane meble do sprzeda-
nia. 9056g

MEBLE używane do sprze
dania, szafy, łóżka, biur-
ko i t. p. Lubomirskich J9
piętro lv w godzinach od
8-« . 9050g

OBRAZY malarzy pol-
skich. wielki wybór, naj-
taniej, także na raty —

Ziembicki, Kraków, Plac
Marjacki 2. 582Ók

REALNOŚCI SKLEPY -

sprzedaje najstarsze Biu-
ro Szachowskiego. Kra-
ków, Zacisze 4. — Telefon
22-48 6844k

GRZYBY suszone prawdzi
we borowiki prima 20 z),
kilo plus porto, konfitury
brusznicowe smażone cu-
krem 10 kilowe wiaderka
franoo pobranie 35 zł. wy-
syła Karpiński, Klnszezn-
uy wileński*, 8J35g

W Makowie Małopolskim
jest do sprzedania dom mu

rowany w centrum miasta
na dogodnych warunkach.
Zgłoszenia do Ilustr. Ku-
riera Codziennego pod
^ atychmiastowa sprzę-

8484g
MEBLE stylowe z gwa-
ranoją, kilimy, , dywany.
niędrogo na dogodnych wa
runkach pole®* firma
Franciszek Łapczyński —

Kraków, nl. Straszewskie-
go 28. 6195fe

ZŁOTODAJNA Ró*» Cu-
krowa „Królowa Północy"
Największa i najstarsza w

kraju hodowla złotodajnej
róży cukrowej „Królowa
Północy" ilmującęj bez o.

krycia . .i wytrzymującej
najsroższę zimy. Róża
„Króla Północy" Jest naj-
piękniejszym krzewem o-

zdobnym do każdego ogro
du i parku, najpraktycz-
niejszą rośliną ua żywopło
ty, najobfitszą w kwitnie-
nie za wszystkich róż i
nie podlega jak inne ró-
że żadnym chorobom. Uda
ję się w każdej glebie i
najlepiej nadaje się do
smażenia eoków 1 konfi-
tur. Sadzonki oryginalne
lft szt. — 2—3 letnie 10 zł.
100 szt. 2 -3 letnie 90 zł.
1.000 szt. 2—3 letnie 800 zl.
Loco zakład wysyła za po-
braniem pocztowem Zakład
Ogrodniczo - handlowy .T.
Szafrańskiego „Ksport" w
Stanisławowie nl. Kazimie
rzowska 134 Cenniki na

żądanie gratis i opłatnie.
8873g

MŁYN parowy uowocze-
śnie urządzony, cegielnię
aprzedam, wydzierżawię,
woj. Krakowskie Marchwi
cki, Poznań Wybiokiego 1

114P

KASZABNIA kompletne
urządzenie z elewatorami,
transmisją, aspiracją pra-
wie jak nowe, gdyż tyl?
ko 3 mies. w użytku, sprze
damy w komplecie lub
częściowo. Inż. Sobański
i Szafarkiewioz Poznań ul
Weneejańska Nr. 6 tele-
fon 14-42 . 116P

FORTEPIAN Wirth'a
cząrny, krzyłowy okazyj
ni« sprzeda Helena Smo-
larska — Kraków, Szew-
ska 9. 7385k

KRYNICA. Do sprzedania
tanio, na dogodnyeh wa-

runkach, willa .16 pokojo-
wa, przy ul. Pułaskiego.
Biuro Neubtfńorą Kryniea

7290k

BUCHALTERYJNE
Współczesne wykłady Pal
liera gwarantują wielo-
dziedzinową samodziel-
ność! Warszawa, Nowo-
grodzka 48, Zamiejsoowi
listownie. 7184k

AUTOBUS Ford zareje-
strowany do sprzedania.
Zgłoszenia Kraków Długa
10I,P. 8781g
RÓŻE DO PĘDZENIA w

odpowiednich odmianach,
bardzo silne, dobrze uko-
rzenione egzemplarze wy-
syłają szkółki Broniszów,
p. Kazimierza Wielka. —

8826g
ABAŻURY artystyczne -

Wytwórnia lamp elektry
oznych „Fojt", Sławków
ska 30 - Tel. 2048. 6674k

KRYNICA. Sprzedaż will
parcel: dzierżawy pensjo
natów. Biuro Neuhnuera,
naprzeciw dworca kolejo
wego. 6887k

ANTYKWARJAT ARTY-
STYCZNY F. Studzińskie
go. Kraków, Straszewskie
go 27, kupno — sprzedaż
pierwszorzędnych dzieł
sztuki, specjalność: zaby-
tki polski. 7186k

DAME FRANCAISE, co-
maissant parfaiteroert
anglais, aliemnnd desire
situation familie distja-
fue pielerenee campugne

'adiesse Kurjer Codzien
— Katowice, Teatralna

72501(
ny.
6 „Francuska'

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OB-
CYCH! Angielskiego, nie-
mieckiego, francuskiego,
pod kierunkiem sił za-

granicznych wyuczysz się
w domu przez korespon-
dencję metodą listowną
szybko, tanio, skutecznie.
Próbne listy na 8 dni uo
nadesłaniu zł. 3.50 . INSTY
TUT „MATURA", KRA.
KÓW. KARMELICKA 35 .

6978k

PIANISTKA członek Zwią
zku Muzyków pedagogów
udziela lekcji fortepianu.
Zgłoszenia 12—3 . Osiedle
Oficerskie Kielecka 2S —

Parter. 8891g

UDZIELAM lekcji oraz

przygotowuję do matury
z łaciny i greki. Zgłosze-
nia pod „Siła fachowu"
do Adm. Kurjera. 9078g

FRANCUZKA rodowita
udziela lekcji. Strzelecka
17 I. piętro na prawo. —•

9086g
RABKA. Lekcji gry na

fortepianie udziela ruty-
nowana nauczycielka —

willa „Anioł". 7284k

PRACOWNIA lutrollga
toraka kompletna z 3 ma

szynami zaraz do sprzeda
nia za 5.500 zł. Wiado
mość do Kurjera pod POTBZEBNA uanczyoiel-
„Gotówka 5.500" 8637gika do 2-ga dzieci S : 10

— I lat, z francuskim. Zgła-
szać się listownie: poczta
Bogorja, dla „W. F."

:iLIMY na raty najwię-
kszy wybój- poleca wy-
twórnia „Ostoja". Lea S. j

FIAT model 520 6-cio oy-
lindrowy w najlepszym
stauie prawie nowy z po-
wodu choroby właściciela
do sprzedania. Zgłoszeniu
przyjmuje z grzeczności
Krakowska Spółka Rolni-
czo Przemysłowa Kraków
Poselska 20, 9109*

MIÓD pszczelny najlep-
szy 3 zł. kilogram. Orze-
chy włoskie 3 ił. Wino-
grona 4 zł. Jabłka zimowe
1.20 zł. Wysyła Feuor-
gtein Zaleszczyki. 0O97g

GĄBKI tablicowe,
atrament szkolny,

kreda,
wszel-

kie pnybory dia azkól
najtaniej Ziembicki, Kra-
ków, Pla? Marjacki 3. -

Zapamiętajcie adres. 5819k

naprzeciw
skiegó.

Parku Kraków
7183k ;

9153g

NAUCZYCIELA, celem
przygotowania do matury

WIELKI wybór PON- gimnazjalnel ucznia

CZOCH GUMOWYCH W i czoną 7 klasą
najlepszych gatunkach po-
leca PERFUMER J A pl.
SZCZEPAŃSKI I. 71S5k

DOM w okolicy Krakowa
Z gruntem lub liaz z wol
nem mioszkautem sprze-
dam lub wydziarżawie -

Wiadomość Asnyka 7 n

dozorcy. S68og

BECZKI NA KAPUSTĘ
do nabycia w Krakowskim
Browarze Lubicz 17. —

8766*
KSIĄŻECZKI obraebunko
we robotnicze według wzo
ru ministerstwa praęy, -

sztuka wysyła Ziem
b eki Kraków. Jpiąę Ma
rjaekt t. 6781 k

„. -.
—

--. poszukuję.
Pobyt na wsi, środkowa
Małopolska. - Zgłoszenia
dn Administracji Kurjera,
Oddział Lwów, pod „Ma-

• 198L

SŁUCHACZKA filozofii
poszukuje zajęcia na po-
południe jako korepety-
torka do dzieoi. Gimna-
zjum realne ze znajomo-
ścią francuskiego. Dobrę
polecenia. Łaskawe zgło.
szenia do Admin. Kurje-
ra Ilustrowanego — poj
..Korepętytorka", ;246k

NIEMIECKI franenski -

(początkującym) oraz for-
tfJJian rutynowana siła. —

Wielopole 32. II piętro
* dwi. «801g
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TURYSTYKA - PODROŻĘ - KOMUNIKACJA - KRAJOZNAWSTWO - ZPPOJOWNICTWO

W przededniu organizacji
naszej gospodarki i propagandy turystyczne i.

(Centralne Biuro Turystyczne — Związki propagandy — Zagraniczne i krajowe biuro podróży).
Kraków, 15 października.

Opłakany stan naszej gospodarki i propa-
gandy turystycznej począł w ostatnich cza-

fiach budzić w opinji publicznej poważne
refleksje. Zrozumiano wreszcie, że spra-
wa importu i eksportu turystycznego jakoteź
naszej propagandy zagranicznej stanowi jed-
no z ważniejszych zagadnień polskiego życia
gospodarczego i politycznego.

Że o sprawie tej zaczęto w bieżącym roku
na serjo myśleć, zdaje się nie ulegać wątpli-
wości. Zorganizowanie międzynarodowego
kongresu turystycznego, nmowa rządn z Co-
okiem i Towarzystwem Wagonów Sypial-
nych, doprowadzane ostatnio do skutku reak-

tywowanie działalności wielkiego polskiego
binra podróży „Orbis", zajęcie się postulatami
turystycznymi w czasie odbytej w ub. tygod-
niu narady gospodarczej przedstawicieli rzą-
du w Warszawie oraz wszczęcie przez referat
Min. Robót Publ. energicznej akcji w kierun-
ku powołania do życia Związków Propagandy
Turystycznej w główniejszych miastach
i uzdrowiskach — oto fakta, pozwalające
przypuszczać, że stoimy w przededniu
zasadniczego zwrotu w tej, tak za-

niedbanej dotąd gałęzi gospodarstwa narodo-

wego.

Obecne nasze postulaty turystyczne zmie-

rzają do zorganizowania szeregu różnorod-
. nych instytucji i placówek zarówno przy wła-

dzach centralnych, jak i na całem terytorjum
państwa.

Oficjalna propaganda zagraniczna i piecza
nad rozwojem turystyki wewnątrz kraju wy-
maga rychłego utworzenia osobnego, central-

nego urzędu czy biura turystycz-
nego, mogącego skoordynować rozbieżne do-

tąd i bezplanowe poczynania poszczególnych
placówek.

Propaganda ta winna się oprzeć na organi-
zacji miejscowych i okręgowych Związ-
ków Propagandy (Syndykatów Inicja-
tywy) zespolonych w jeden centralny Narodo-

wy Związek Turystyczny. Związki te nie po-
winny u nas w Polsce nosić charakteru ko-

mercjalnego, lecz wyłącznie użyteczności
pnW ej.

Pod tym względem posiedliśmy już dosta-
teczne doświadczenie zarówno z zakopiań-
skim „Związkiem Przyjaciół Zakopanego", któ-
ry wprowadziwszy w swą działalność agendy
komercyjne wywołał sporo niesnasek i tarć
wewnątrz instytucji, jak też i z krakowskim
„Polskim Związkiem Turystycznym", któremu
prowadzenie interesów komunikacyjnych prze-
szkadza w odgrywaniu na tutejszym terenie
roli prawdziwej centrali propagan-
dowej.

Organizacja i działalność Związków Propa-
gandy — jak juz w jednym z poprzednich mo-

ich artykułów zaznaczyłem — opartą być
musi na zasadzie współpracy wszyst-
kich interesowanych ruchem obcych czynni-
ków i sfer społecznych danej miejscowości,

a więc finansowaną wyłącznie drogą stałych
sybwencyj i składek członkowskich oraz do-
chodów z imprez o charakterze wyłącznie pro-
pagandowym, nie zaś komercyjnym.

Gospodarczą natomiast organizację rnchn

należy poważnym biurom podróży,
obcych i agend komunikacyjnych pozostawić

Wobec zawarcia przez Rząd kontraktu z

największem biurem światowem Cook and Son
w kombinacji z Towarzystwem Wagon-Lits,
działalność ta na terenie polskim prowadzoną
będzie przez dwie instytucje: Cook'a i

krajowe binro podróży „Orbis", które obecnie

po zmianie właścicieli i zapewnieniu sobie

współpracy jednego z najsilniejszych banków,

rozpocznie na podstawie nowej nmowy z Rzą-
dem gruntowną reorganizację swych szeroko
po całym kraju rozgałęzionych placówek.

Ponieważ, jak wiadomo, towarzystwa Cook
i Wagon-Lits posiadają dużą ilość własnych
biur na całym niemal świecie, z drugiej zaś
strony Orbis dysponnje przeszło 900 placó-
wkami międzynarodowego Związku biur po-
dróży „Agot", którego lest wyłącznym na

Polskę reprezentantem — oparcie zatem pro-
pagandy zagranicznej na tych dwóch powa-
żnych instytucjach w znacznym stopniu uła-
twi zadanie przyszłej naszej Centrali Turysty-
cznej i Związkom Propagandy.

Dr. Kazimierz Saysse-Tobiczyk.

Wyprawa polska na Mount Mc. Kinley.
18 dni wśród tundr, lodowców i burzy śnlełnef

w drodze na najpotężniejszy szczyt świata.

Mount Mc Kinley (6.187 m.) na Alasce

Wiadomem jest, że najwyższem na kuli ziem-
skiej wzniesieniem o wysokości względnej jest
góra Mc. Kinley, położona na Alasce.

Mc Kinley bowiem, zwana przez Indjan „De-
nali", czyli „Dom Słońca", wznosi się ponad po-
ziom . najbliższej okolicy około 5.500 m. przy
wzniesieniu ponad poziom Oceanu 6.187 m.

Dotychczas trzy ekspedycje amerykańskie usi-
łowały go zdobyć — z tych jedna spędziła tam
cztery miesiące.

Pierwszym Europejczykiem, usiłującym zdobyć
tę, przepotężną górę, jest Stefan Jarosz,
znany prelegent i podróżnik, który w ciągu swej
trzyletniej podróży po Ameryce Północnej zdobył
kilka najtrudniejszych szczytów w Górach Ska-
listych.

Jarosz, podczas swej ośmnastodniowej wy-

Pp. Stefan Jarosz I traper L Kopa, podczas
wyprawy na Mount Mc. Kinley.

bliższego miasteczka Fairbanks, cała prasa ame-

rykańska rozpisywała się o ich śmierci na pod-
stawie wieści, podanych przez zamieszkujących ta
okolice Indian.

Jarosz, zapytany, utrzymuje, że zdobyłby ten
szczyt, gdyby dysponował większemi funduszami,
które umożliwiłyby mu zorganizowanie ekspedy*
cji celem dostarczenia na sankach większych za*
pasów żywności i opalu. W tej bowiem wyprawił
musieli wszystko dźwigać na plecach.

Młody nasz podróżnik zachwycony jest odby*
tą wyprawą na olbrzymi królujący ponad chmu-
rami. kolos górski, z którego spada kilkanaście
olbrzymich lodowców tworzących „lodospady'

1
,

nieraz wysokie około 2 IXK) m.

Niemniej wspanialem zjawiskiem jest zorza po-
larna, która w tych okolicach i na tych wynio*
słościach widoczna iest w całym przepychu swych
barw i blasków.

prawy na Mc. Kinley, w towarzystwie spotkanego
Polaka, trudniącego się tam traperstwem, musiał
przebyć, przy fatalnej pogodzie, tundrę na prze i
strzeni 200 kim., przeprawiając się przez rzeki,
wypływające z lodowców, żywiąc się mięsem upo
lowanycb owiec górskich, .caribon" i kolcozwie
rzy.

Trudność w zdobyciu tej góry polega na zupeł
nym braku opalu, gdyż do najbliższego lasu iest
przeszło 30 kim. odległości od stoków góry — ja>
koteż wskutek straszliwych burz śnieżnych, sza-

lejących na pewnych wysokościach a grożących
tworzeniem się próżni powietrza i spadaniem la-
win.

Nasi dzielni Polacy przetrwali na lodowcu Mo-
drow niedaleko celu pięciodniową śnieżycę, która
zmusiła ich do odwrotu. Nim powrócili do naj-

Bodowa nowego schroniska
w Pieninach.

Kilka słów pod rozwagą Komitetu
budowy.

Rozwijająca się żywiołowo turystyka na Śląsku
poszczycić się może niebyleiakim dorobkiem in-
westycyjnym lat ostatnich. Śląsk posiada dziś
nietylko w swoich Beskidach najwieksze 1 najle-
piej urządzone schroniska, lecz dąży nawet do
rozbudowy wzorowych domów turystycznych w

innych częściach Karpat
Najnowszem i to niebyłe jakiem dziełem ślą-

skiej ekspanzji turystycznej będzie budowa nowe-

go, wspaniałego schroniska pod Trzema Korona-
mi w Pieninach Projekt budowli został iuż wy-
konany i podobno nawet zakupiono teren i mate-
rjał budowlany tak że budowa zostanie rozpo-
częta w najbliższym czasie.

Schronisko to uważamy za potrzebne, a nawet
konieczne, stworzy ono bowiem podstawę dla
szerszego ruchu turystycznego i narciarskiego w

tej najpiękniejszej partji naszych Beskidów. Je-
dyne zastrzeżenia budzić może wybór samego
miejsca pod budowę. Podobno projekt śląski lako
teren budowy obrał nagi stok opadający bezpo-
średnio z nod Trzech Koron ku Dunajcowi tuż po-
niżej lasu Teren ten «tanowi pierwszy plan krajo-
brazowy tego najwyższego i najpiękniejszego
szczytu pienińskiego od strony Dunajca i z każ-
dego miejsca wprost rzuca się w oczy. należałoby
tedy zastanowić się, czy wystawienie na środku
tego mezalesionego zbocza samotnej, dwupiętro-
wej budowli nie zeszpeci całego tego zakątka i
czy nie lepiej byłoby i dla Pienin i dla samego
schroniska obrać teren mniej eksponowany wido-
kowo — choćby o paręset kroków dalej w stronę
bocznych, lesistych parowów? Eite.

Panorama turni tatrzańskich i pod szczytu Swinłcy.

Czy nie zawiele ofiar Tatr ?
Pod powyższym tytułem, omawiającym zasadnicze

zagadnienie czy wolno i warto dla taternictwa, wzglę-
dnie jakiegokolwiek innego sportu, narażać iycie —

otrzymaliśmy cały szereg listów i artykułów, z któ-
rych ciekawsze w skróceniu poniżej zamieszczamy.

(Przun. Red.)
Bohaterstwo a sport.

,Odjąć szaleństwu nimb bohaterstwa'

Analogicznie ekspanzja duchowa i fizyczna je-
dnostki ma przejawy bardzo różnorodne — ale
zawsze związane z duchem czasu i wymagania
mi mody Dzisiejsza moda brania przeszkód, zdo
bywania palm pierwszeństwa w wyścigach i... spi
nania się po skałach trafia najbardziej przeko-

nująco do umysłów młodych, zapalnych, a... nieo-
panowanych; hołdują jej również osoby w wieku
dojrzałym — ale to tylko z prostego zwyczaju,
z nałogu przyzwyczajenia. Ludzie ci nie zasta-
nawiają się, czy istotnie włożone w tego rodzaju
przedsięwzięcie czas i energja się opłacą. Bo
istotnie ze stanowiska naukowego i społecznego
stokroć więcej korzystnem będzie zdobycie
„szczytu świata" lub bieguna, aniżeli cypla sa-

motuej skały, o którą człowiek, król stworzenia
niepotrzebnie szczerbi swoje życie Nazwaćby
to można... nałogowem dzieciństwem; chociaż
nałogowi temu ulegają i ludzie dojrzali.

Jeżeli za fum chodzi o ograniczenie żniwa śmler
cl w Tatrach i wogóle w turystyce, to należałoby

nieco chłodniej traktować sprawę „zdobycia"
ściany, komina czy szczytu — a bardziej po-
ważnie traktować... życie! Oprócz nas samych
jest ono bowiem własnością naszych najbliż-
szych a szczególnie, zawsze prawie starej — o-

czekującej w trwodze powrotu syna... matki
Gdy spadł w Tatrach Szczuka, gdy alarmy te-

lefoniczne biegły w poszukiwaniu i skompleto-
waniu Pogotowia ratunkowego, a z czaszki spły-
wała krew — myśl patrzącego na to świadka
biegła przedewszystkiem tam — gdzie we łzach
i rozpacznym bólu tłukło się — jak jego ciało
po skałach — serce matki.

Odjąć szaleństwu nimb bohaterstwa!
Dodać się godzi, że gdy w innych krajach

(Szwajcarja) ludzie rozumiejący piękno gór
budują na szczyty wszelkie możliwe środki ko-
munikacyjne i góry roją się wprost od zwiedza-
jących — u nas garstka fanatyków gór zmono-

polizowała je dla swego „wyłącznego użytku" i
ani wspomnieć sobie nie pozwoli o potrzebie
wprowadzenia czegoś nowoczesnego. Czy dla ja-
kiegoś ułamka procentu turystów — cała ludność
kraju ma być pozbawiona możności wtargnię-
cia w zaczarowaną legendę Tatr?

Oto zapytanie pod adresem społeczeństwa.
Stanisław Cywiński.

Na szlakach piękna i walki.
„Wffćry idziemy pe Piękno n7e4zpier-

t ©1.WMG**m

„Taternictwo nie siedzi w nogach, lecz w ser-

cu" — powiedział niegdyś senjor polskiego tater-
nictwa, dr Jan Gwalbcrt Pawlikowski, zdobywca
legendarnego niegdyś Mnicha nad Morskiem O-
kiem.

Dodać wartoby do tego stare porzekadło gó
ralskie o baranie, z którego „nie będzie psina
ino baranina" — Kto raz poznał walory tury-
styki wysokogórskiej, a wyrażając się ściślej —

taternictwa, tego nie „nawrócą" najwznioślejsze
dowodzenia ludzi z dolin

W góry idziemy po Plckno nieśmiertelne, które
je obrało za swą siedzibę — w góry Idziemy
także na Walkę ze wspaniałą skałą I szczytem
co śwlal grodzi — prowadzi nas ów zwyclęzkl
instynkt wszechludzki pokonywujący od wieków
powietrze I wodę — mający w sobie coś z tę-
sknot orlich!

Ale tego nie zrozumieją ludzie pokrytych ku-
rzem, miast i niżów rozległych, chyba, ie sami
staną się — taternikami.

Dlatego też przekonywać ich można i należy
argumentami również, że się tak wyrażę, bar-
dziej „dolinnemi".

Porównywując taternictwo ze sportem lotni-
czym i automobilowym, widzi się odrazu wybitną
nieproporcjonalność wypadków cięższego uszko-
dzenia ciała lub śmierci!

Podawanie przykładów i zestawień statystycz-
nych z dwóch pierwszych działów, byłoby zby-
tecznem — zapełniają one niemal codziennie
szpalty wszystkich dzienników Nadmienię zato,
średnio biorąc — na 500 taterników polskich
(licząc także niezrzeszonych). zaledwie 0.»% do

0.4% ulega rocznie ciężkiemu uszkodzeniu ciała
lub śmierci.

Nie jest to jednak i nie będzie powodem, by
wzywać do zaprzestania sportu lotniczego, czy
też do wożenia kapusty na „Bugatfich" z szyb-
kością 10 km na godzinę — Nieprawdaż?

Wypadki w Tatrach można podzielić na 4 ka-
tegorje: wypadki spowodowane rozmyślnie (sa-
mobójstwo). bądź leż stanem chorobowym (atak
sercowy, krwotok płucny, wstręt przestrzeni i t-

d.), wypadki spowodowane lekkomyślnością t

przez nl,'taterników (wspinanie się za szarotkami
po kruchych, wapiennych ściankach, zrzucanie
głazów ze szczytów i przełęczy, zjeżdżanie na bu-
tach po starych firnach, zbyteczna brawura, po-
łączona najczęściej z marnym ekwipunkiem 1 Ł
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Be świata.

rńfZ?, B nNI C2Ł0WIEK ZAPOBIEGA SKAR-
GOM . Pod tym uszczypliwym tytułem zamieszcza
„yossische Zeitung w jednym z ostatnich nume-

rów złośliwą notatkę na temat mającej się odbyć
w Warszawie z początkiem listopada europejskiej
konferencji delegatów kolei żelaznych w sprawie
ujednostajnienia rozkładu jazdu. Jak wiadomo na

porządku dziennym powyższej konferencja 'stoi
przedewszystkiem sprawa przyśpieszenia między,
narodowej komunikacji przez skrócenie czasu po-
stoju pociągów na stacjach granicznych.

Otóż — jak zauważa „Vossische Zeitung" — rząd
polski obwieścił ostatnio, że czasy postoju pocią-
gow na polskich stacjach granicznych zostaną
znacznie skrócone... dla uczestników powyższej
konferencji.

'

WYSPA SPOKOJU. Niebywałą wżiętością cieszy
Się ostatnio jedna z wysp balearskich, leżąca w od-
ległości 300 mil mor. od Marsylji, a 130 mil od Bar-

celony — Mallorca. Ogromną frekwencję zawdzię-
cza obecnie Mallorca wystawie baircelońskiej i zni-
żonym do polowy cenom przejazdu z Barcelony do
Palma de Mallorca.

FREKWENCJA OSTATNIEGO SEZONU W
8ZWAJGAHJI. Statystyka hotelowa miejscowości
klimatycznych w Szwajcarii wykazała w roku bie-

żącym znaezne zmniejszenie się frekwencji Angli-
ków i Amerykanów, znaczne natomiast wzmożenie
się meldunków niemieckich. Zjawisko to zaobser-
wowano we wszystkich niemal miejscowościach
szwajcarskich,

A AMERYKANIE ROBIĄ SIĘ OSZCZĘDNI
W PODROŻY! Zńaflfcne zmniejszenie się meldun-
ków amerykańskich w kuracyjnych miejscowo-
ściach europejskich tłómaczą zagraniczne sfery fa-
chowe oszczędnościowym systemem podróżowania
Amerykanów. Zdaniem ich do Europy zjeżdża obec-
nie inna kategorja. tury stów amerykańskich, niż to

-dawniej bywało. Ludzie ci w parę dni przebywają
ogromne przestrzenie, nie zatrzymując się nigdzie
dłużej i spędzając noce w wagonach kolejowych.

ZWIĘKSZENIE SIĘ FREKWENCJI W SEZONIE
JESIENNYM W UZDROWISKACH NIEMIECKICH.
Jak już uprzednio donosiliśmy, tegoroczny sezon

główny w uzdrowiskach niemieckich w zupełności
niedopisał, wykazując znaczny spadek frekwencji
w porównaniu z r. ub. Natomiast bieżący sezon je-
sienny, jak donoszą ostatnio pisma niemieckie, cie-

szy się większą wżiętością, osiągając pewną nad-

wyżkę gości. Specjalnie zwiększyła się w tycn cza-

sie frekwencja w miejscowościach saskiej Szwajca-
rii. Oczywiście na tę zwyżkę wpłynęła nie tyle po-
prawa położenia gespodarczego w Niemczech, jak
wspaniała pogoda, utrzymująca się w tym roku
przez całą jesień.

HOTEL TURYSTYCZNY NA SZCZYCIE ZUG-
SPITZE. Nowozałoione towarzystwa budowy ho-
teli „Schneefernerhaus" zamierza rozpocząć z wio-
sną budowę olbrzymiego hotelu na szczycie naj-
wyższego wierzchołka Alp bawarskich Zugspitze.
Hotel ten ma stanąć u wylotu tunelu kolejki wyso-
kogórskiej, prowadzącej na powyższy szczyt. Ponie-
waż w tej partji zbocza szczytowego znajdują się
doskonałe tereny narciarskie, mogące ściągać zwo-

lenników tego sportu przez cały niemal rok bez

przerwy, kalkulacja tego hotelu ma wszelkie szan-

se rentowności.
* KIEDY ODPOWIADA HOTEL ZA SKRADZIONE
KOSZTOWNOŚCI? Bezsprzecznie interesujący dla

podróżujących wyrok wydał ostatnio sąd w Nizzy,
który odrzucił skargę o odszkodowanie w wysoko-
ści 500.000 franków, wniesioną przez jednego z go-
ści przeciw właścicielowi hotelu. Biżuterie należą-
ce do żony skarżącego, oszacowane na 400.000

łranków, zostały jej skradzione z pokoju hotelowe-
go w lutym br., a ponieważ nie udało się policji
ująó sprawców kradzieży, poszkodowani wystąpili
przeciw właścicielowi hotelu z pretensją o powyż-
sze odszkodowanie.

Sąd jednakże stanął na stanowisku, że winę
straty ponosi w znacznej części gość hotelowy,
dzięki swemu niedopatrzeniu i niedbalstwu i że w

następstwie przyznania przez sąd odszkodowania,
wszyscy właściciele hoteli zmuszeni byliby wydać
zarządzenie, by goście oddawali wszelkie warto-
ściowe rzeczy w przechowanie zarządowi hotelowe-
tnu.

FREKWENCJA NA NIEMIECKICH LINJACH
LOTNICZYCH. Wedle zestawienia niemieckiej
„Lufthanza", najbardziej frekwentowanemi linjami
lotraczemi w lecie ub. r. były linje Hamburg—
Stuttgart i Berlin—Zurych, któremi w tym czasie

przeleciało więcej niż 8.000 pasażerów. Na trzech

innych linjach, a to Monachium—Essen, Amster-
dam—-Frankfurt i Londyn—Berlin przeleciało w

tym czasie około 2.600 pasażerów.

TRDSKAWIEC
ZDROJE SOLANKOWE SIARCZ ANO-ALKALICZNE

W JESIENNYM SEZONIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!!

Sprawa utworzenia cenir. Urzędu mimo.
Walnij len posiało! zreferowany zosloł no wielkie], gospodarcze!

honierencii przedstawicieli rządu w Warszawie.
Warszawa, w październiku.

W jednym z ostatnich numerów naszego pisma
omówiliśmy w artykule p. t . „Polska na świato-
wym rynku turystycznym'' konieczność zasadni-

czej reorganizacji dotychczasowych państwowych
placówek gospodarki i propagandy turystycznej,
domagając się utworzenia jednolitego, centralnego
biura, względnie urzędu turystycznego, któryby
zorganizował i ujednostajnił planową akcję w tej
dziedzinie.

Postulat ten został ostatnio obszernie zrefero-
wany na wielkiej konierencji gospodarczej przed-
stawicieli Rządu w Warszawie przez dyrektora

Związku Uzdrowisk Polskich, Szczerbifiskiego, któ-
ry w rzeczowym, na statystycznych cyfrach opar-
tym wywodzie uzasadniał konieczność powołania
do życia urzędowej, względnie półurzędowej insty-
tucji, wyposażonej w odpowiednie środki i egze-
kutywę, któraby skoordynowała i zracjonalizowała
prace państwa na polu należytego podniesienia tu-

rystyki, jako poważnej gałęzi życia gospodarczego.
Jak donosi „Gazeta Handlowa", sprawą tą żywo

się zainteresował p. min. Kwiatkowski. Jak naj-
rychlejsze utworzenie tej placówki leży w najistot-
niejszym interesie rozwoju naszej gospodarki tu-

rystycznej i uzdrowiskowej.

Chcosz mieć willą na lato w najpiękniejszym zakątku Polski?

kup natychmiast działkę w pierwszem w kraju nowocześnie organizowanem letnisku

CZORSZTYN-NADZ£iMCZE W PIENINACH
Działki terenowe po 6 zł. za m'. Budowa will 25 do 35 tysięcy zł. Gotowe plany arch. Dietza

Wspaniała szosa automobilowa. Własna elektrownia i cegielnia. — Informacje Zarząd Letniska

Czorsztyn w Małopolsce.

Problem liefisfici.
Wzrastające zainteresowanie sprawa zwózki ziemi

na półwysep.

Sosny na piaskach helskich.

Liczne korespondencje, uwagi i projekty nadsyłane
nam na temat zwózki ziemi na Hel, dowodzą, że
sprawa ta żywo zainteresowała szerszy ogól.

Z toku dyskusji dziś już ustalić można pewne wy-
tyczne, a to: 11 że sam pomysł jest w praktyce wy-
konalny, a realizacja jego zawisłą jest jedynie od
energji i inicjatywy osób, klóre podejmą się organi-
zacji komitetów zwózki; 2) że zwózka ziemi w więk-
szych transportach przeprowadzoną być może tylko
z najbliższych okolic Helu, inaczej bowiem koszta
transportu byłyby zupełnie nieproporcjonalne do
osiągniętych rezultatów; 3) z dalszych natomiast
stron ziemia zwożona być może jedynie w małych
paczkach, któreby zabierali z sobą letnicy, wyjeżdża-
jący nad morze (takie gotowe, opakowane paczki mo-

gliby nabywać za drobną opłatą w miejscowych ko-
mitetach), bądź w większych ilościach z ókolio nad-
wiślańskich drogą transportów wodnych. (Przyp. red.).

Akcja wywozu powinna być ujęta z następują-
cego punktu widzenia: Ziemia-próchnica z powia-
tów zamożniejszych na ogrody i warzywniki dla
Kaszubów oraz ziemia mniej urodzajna w więk-
szych transportach, n. p . z tunelu, z przekopów,
winna być użyta, dla samego wzmocnienia pół-
wyspu i wzbogacenia gleby leśnej.

Z radością obserwowałem prace i wysiłki na-

szych państwowych władz leśnych, które dążąc
wszelkimi sposobami do zatrzymania lotnych pia-
sków helskich, zalesiły już dość duże przestrze-
nie sadzonkami drzew iglastych oraz ładnie zwią-
zały w niektórych miejscach piasek przez krzyży-
kowy sposób rozsadzenia specjalnej trawy nad-

morskiej.
Dusza nieraz rośnie w człowieku na widok

herkulesowych wysiłków jednostek, przykre nato
miast, jeżeli akcja taka nie ma poparcia w spo-
łeczeństwie. Weźmy więc przykład z Holandii.
Potrafią Holendrzy co pewien czas wydrzeć moj
rzu kawał ziemi pod swe pola tulipanów, umiej-
my i my poprawić już tylko chociażby nędzną
glebę Kaszubom, by mogli nas w przyszłości po
przyjeździe na Hel poczęstować, czemś innem niż

ciągle jedną i tą samą rybą i to przeważnie wę-
gorzem.

Z chwilą przyjęcia przez społeczeństwo obowią-
zku wywozu ziemi na Hel, nie wolno żadnemu

patrjocie polskiemu przyjechać na wybrzeże w

celu wypoczynku, jeżeli nie przywiezie woreczka
tej tyoiodainej polskiej ziemi. Wzbogacony w ten

sposób Hel będzie po przez wieki pomnikiem na-

szego pokolenia i wzbudzi szczery podziw u ob-
cych. Jan Szewczyk.

Projekt jest doskonały, jednakże proponowana
dotychczas realizacja, t. j. zwożenie ziemi z ró-
żnych stron Polski, jest kosztowna i przewlekła.
Przy olbrzymich odległościach n. p. Warszawa-
Hel około 500 kim. koszty transportu, nawet ma-

sowego (iak proponuje p. insp. Spaltenstein), bę-
dą również olbrzymie.

Łatwiej i prędzej osiągniemy cel w ten sposób,
że przy pomocy komitetów zbierzemy (możliwie
najwyższe!) sumy pieniężne, za które, w miarę
ich wpływu, zakupywać i wywozić będziemy zie-

mię z bliższych miejscowości — n. p. z urodzaj-

nych okolic Tczewa, przy ewentualnem użyciu
taniej drogi wodnej (Wisłą). Przypuszczam, Że od-
powiednią ziemię można będzie znaleść w miej
sćowościach jeszcze bliżej położonych.

Albin Chwiećko, (Toruń).

W sprawie projektu „Wywozu Ziemi na Hel"

proszę przyjąć i moje uwagi.
Nawiezienie 1 km. 5

(100 ha) warstwą — przy*
puśćmy — 10 cm. grubości gleby urodzajnej, wy-
maga 100 tys. m-

3 ziemi i przyjmując średnio wa-

gę 1 m." = 1,5 ton — otrzymamy sumę 10 tys.
wagonów 15 tonowych; licząc przeciętnie przewóz
1 wagonu na Hel choćby 100 zł., wyniosą koszta

samego przewozu kolejowego ziemi na 1 ha 10 tys.
złotych.

Pomijając inne koszty, jak naładowanie i wy-
ładowanie wagonu i t. p ., trzeba przyjść do lo-
gicznego wniosku że wywóz ziemi na Hel z całej
Polski (n. p . Warszawa-Lwów) jest projektem nie-

realnym i przy wykonaniu takowego podjęlibyśmy
się wprost Syzefowych prac.

Najbliższe ziemie przyległe do półwyspu Helu,
n. p. okolice Pucka, posiadają urodzajne gleby i
te w pierwszym rzędzie trzeba mieć na uwadze —

ze względów ekonomicznych — przy wykonaniu
projektu.

Żeby zrealizować piękne i szlachetne myśli z

poprzednich artykulów-projektów: „Wywozu Zie-
mi na Hel" należy, moim zdaniem, przystąpić do

1) Zbiórki ofiar pieniężnych;
2) Opracowanie projektu melioracji piaszczy-

stych gleb Helu.
Ludzie dobrej woli i czynu, z całej polski niech

tworzą komitety, które gorąco zajmą się propagan-
dą i zbieraniem funduszów.

Opracowanie projektu melioracyjnego i wyko-
nanie go niechaj Główny Komitet powierzy silom
fachowym, najlepiej Pomorskiej Izbie Rolniczej,
która — zapewne — uskuteczni to bezinteresow-
nie — gdyż dysponuje t. zw. Funduszem Kaszub-

skim, który rząd subwencjonował na melioracje
Kaszub. M. S ., technik melioracyjny,

PoflrOż do serca czarnego lado.
Podróżnik i geolog E. F. Kirschstein, znany z

centralno-afrykańskiej ekspedycji ks. Adolfa Mek-

leroburskiego i r. 1907—8, odbywa obecnie podróż
naukową do Ruanda i Urundi w belgi jskiem Kongo,
a więc do najbardziej nieznanych i niebezpiecznych
okolic centralnej Afryki.

W wyprawie tej odkrył-złoża cyny, grafitu i na-

fty, znajdującej się koło Bugarany, niedaleko jezio-
ra Tanganika.

Ze sprawozdań, nadesłanych przez niego, dowia-
dujemy się także o rozmiarach epidemji śpiączki w

tych okolicach- Według Kirchsteina naogól ta epi-
demia wygasa, jednakowoż w pewnych miejscowo-
ściach panuje wprost straszliwie: w Rumonge np.
leżącem nad jeziorem Tanganica, śmiały podróżnik
stwierdził 2.000 chorych na śpiączkę, w Njassa
około 500.

Ekspedycja etnograficzna
w centralnych Indjach wsch.

Pracująca od dłuższego czasu W centralnych In-

djach Wschodnich niemiecka ekspedycja etnpjo-
!

giczna, pozostająca pod kierownictwem dr F. r .

Eich&tedta, ukończyła swój ostatni etap podróży.
Ekspedycja ta studiowała pod względem antropo-

logicznym, lingwistycznym i etnologiczoym pier-
wotne szczepy środkowych Indyj Wschodnich, za-

mieszkujące tow Ghats. Przedewszystkiem zajęto
się staro-drawidycznymi szczepami Maria Gond,
Oraon i Khon oraz monkhmeryjskiroi ludami Mun-
da i Juang.

C<2potv#e<2zi Hedakcii.

;<.), wypadki zimowe, najczęściej narciarskie i
wreszcie wypadki prawdziwych taterników.

Turnia „Mnicha" nad Mor.kiem Okiem.

Wypadki dwóch pierwszych kategoryj ^stano-

wiąc w ostatnich tatach poważną część) nie na-

dają się wogóle do dyskusji, gdy mowa o pr«£
dziwem taternictwie. Wypadki z,mowęJ^WUM.
urwanie nawisu, zamarznięcie z róznyeh^ powo

dów, czy też złamanie nogi PFf^e i naogó
ciarskini), są przeważnie nieobliczalne i naogoi

^Wypadki taternickie wreszcie, są w 90% wy-
nikiem obiektywnego niebezpieczenStwa, o cZęm
już niejednokrotnie wspominano. Wspinający się

po eksponowanej ścianie, taternik, ujmuje za

chwyt wewnętrznie zwietrzały, (a więc nie da-

jący się najczęściej zbadać próbnem pociągnię-
ciem), który w chwili pełnego wciągania się na

nim, urywa się i ofiara spada na podwójną długość
użytej liny, od której wytrzymałości na szar-

pnięcie i ewentualne tarcie — zależy wszystko.
Objektywne powody odpadnięcia od ściany

mogą być również inne (utrata sił wskutek nie-

wygodnego, a przymusowego postoju w niezwy-
kle trudnej partji rozwiązywanego problemu, u-

derzenie kamieniem ukraszonym samoistnie
gdzieś w górze, poślizgnięcie się przy wytężonym
ruchu na obmokłej płycie) — prawie zawsze je-
dnak dalszym ich następstwem przy śmiertel-
nych wypadkach jest — pęknięcie liny asekura-

cyjnej.
Stąd jedyny wniosek (będący zresztą tylko pół-

środkiem), by na szlakach bardzo trudnych u-

żywać do wspinaczki i asekuracji lin krótszych,
a zato grubszych, częściej kontrolowanych i zmie-

"'wypadki tego typu są zatem niezawinionemi,
a zdarzyć się mogą także i na szlakach łatwiej-
szych. XT.

Na tem zakończyłbym tych kilka uwag. Nie

wszystkie zdobycze duchowe dadzą się rozmie-
niać na grosze i pomierzyć łokciem. Gdzie są
zwycięzcy — tam muszą być i zwyciężeni.

Władysław Midowicz.

Tatry — źródła mocy1twórczości.
„Gzy taternictwo nikomu nie p**ynoai

korzyści?"
Naturalnie, jeśli Idzie o gam fakt kojącego

wpływu natury na dusze i ciała ludzkie, to pocóź
szukać przejawów groźnych i niebezpiecznych,
kiedy można znaleźć łagodne i sielankowe, ale

wchodzą tu w grę właściwości indywidualne i o

ile jednym wystarczy najzupełniej pachnący las

sosnowy, łąka kwitnąca w czerwcowem słońcu,
lub brzeźniak nad ruczajem, o tyle inni potrze-
bują, niemal organicznie, widoku groźnych skał,
huczących potoków, zwisających w gotowości do
śmiertelnego runięcia w dół głazów.

Przed oczy jawi mi się wciąż wizerunek wdzię-

P. DEZYDERY SM . W HORODYSZCZU . Najlepiej
wyspy Dalmatyńskie. Ragusa znacznie droższa. —

Szczegółowe informacje o cenach i stosunkach miej-
scowych znajdzie pan w „Knryerze Turystycznym"
Nr. 15 w artykule: „Wyspy Dalmatyńskie", Odnośny
numer „I . K. C". z 24 czerwca b. r. Nr. 170 prześle
panu administracja za nadesłaniem naleźytośoi w

znaczkach pocztowych. Co do zniżek w Międzynar.
Związku Iuw. odpowiemF po zasięgnięciu Informa-
cyj.

P. MICHAŁ S . W TRUSKAWCU: Korespondencja spóź-
niona i nieaktualna.

INŻ. S . A . WE LWOWIE: Z braku miejsca podamy w
skróceniu.

P. KLARA ZWIEB WE LWOWIE: Opisu wycieczd „na
bezdroża Orlej Perci' i tragicznego wypadku śmierci
studentki medycyny, o którym „nie wspomniały ani pa-
zety, ani żaden napis w Tatrach" — nie zamieścimy.

Na eksponowanej grani.

cznego syna Tatr ś. p . dra Mieczysława Świerża.
Tyle lat stąpał w słońcu po perciach tatrzań-

skich. Zginął — ale ileż słońca wziął w siebie w

swych długich górskich wędrówkach i ile w In-

nych go przelał, o tem wiedzą dobrze ei, co się
z nim wespół wspinali na zdradzieckie granie i
ci nawet, co tylko czytali jego artykuły tatrzań-
skie.

Przechodząc do zagadnienia właściwego, zasta-

nówmy się nad drogą turysty wspinającego się
na nieprzystępną turnię, skupiającego wszystkie
siły i zdolności, by wedrzeć się na szczyt i rzu-

cić naturze hasło: vici. Czy cel turysty tego mar-

ny jest i znikomy, nie wart wysiłku i poświęce-
nia' Przeciwnie, cel to piękny i wzniosły. Jedno
takie wdarcie się na skałę obronną daje moc i

I siłę, daje słońce, wiarę w siebie. Powie kto, że
i to nie warte ceny życia, ale czyż życie spokoj-
nego mieszkańca dolin na wiele grubszym wisi
codzleń włosku, a doprawdy to, że włosek utrzy-
mujący życie turysty jest nieco cieńszy, nie jest
dość ważkie, by go odwieść od drogi jego ko
szczytom, ku źródłom mocy. Turysta, ów praw.
dziwy, zamiłowany i doświadczony, ilie ceni
wszak niżej życia swego niż ludzie inni, boć to
życie jego piękne jest I tętniące siłą, a niebezpie-
czeństwo jest tylko do życia podnietą.

Zastanówmy się, czy można pzyjąć bez za-

strzeżeń przypuszczenie, iż wysiłki taternika ni-
komu nie mogą przynieść korzyści? Nie. Jęśli
się zgodzimy, że przyroda jest jednym z najsil-

. nlejszych czynników, oddziaływujących na mo-

menta twórcze w człowieku, ileż tedy cudow-
nych korzyści, przynajmniej pośrednio, musiały

1 przynieść najbardziej karkołomne wyprawy ludzi

wartościowych, a zrozumiałe jest, iż właśnie jed-
nostki twórczej pracy, najbardziej żądne są kil-
ku chwil innego, pełnego cudów i wrażeń życia
w obliczu Tatr i spoglądania, dzikiej przyrodzie
twarzą w twarz.

Wnisoek więc: nie cofajmy się przed taterni-

ctwem, bo wiele sił naród mu zawdzięcza.

Zbigniew Folejewski.
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iwowskie mmi szoferskie
| aso,k Inż. Aleks. JUHREGO
ttfflW&W. ul. Kos>«rniHa «.. 54

prowadzone przy największych warsztatach i- gara-
żach samochod. w Małopolsce. Najlepiej uczą na szo-
ferów fachowców. Mieszkania przyjezdnym. Piszcie

o bezpłatne ilustrowane prospekty. 6605k

tUlHiIiKf.il

STEiSUlilłAŁui P0.S1.1 . . -J
niemieckiej wyucza li-
stownie Instytut Steno-
graficzny — Warszawa —

Krucza 26. 7038k

WOŹNY młody, uczciwy,
ze znajomością języka nie
mieckiego w słowie po-
szukiwany. Zgłoszenia pi-
semne do Adm. Kurjera
pod „Woźny 25" . 88H8g

ZDOLNY pomocnik han-
dlowy izraelita do handlu
delikatesów poszukiwany.
Zgłoszenia wraz z odpisa-
mi świadectw do Adinin'.
pod „Kolonialny". 9U34g

NIEMKA z muzyką po-
trzebna do 2-cli dziewcząt
na wieś. Zgłoszeniu ,,DO-
LI RE wynagrodzenie" Adm.
Aur jera. 9U35g

IM TYGODNI opłacacie
przodu jąoe Kursy Samo-
chodowe. Inżynier From,
Warszawa, Hoża 35. 7259k

POSADĘ OTRZYMAWSZY
opłacacie przodujące Ku
rsy Samochodowe Inży-
nier From, Warszawa, —

Hoża 35. 7260k

ELEKTROMONTERÓW
samodzielnych oraz młod-
szych do robót instalacyj-
nych dla siły i światła
przyjmie — natychmiast
„Elin" Sp. Akc. Kraków,
św. Anny 1. Zgłoszenia
od 8-10 rano. 8935g

URZĘDNIKA biurowego
względnie starszego porno
cnika handlowego katoli-
ka obznajomionego z bu-
cbalterją poszukuje przed-
siębiorstwo fabryczne. —

Życiorys wymagany. Adm.
Kurjera „Małopolska po
wiat" . 72fi9k

CUKIERNIKA fabryczne-
go laboranta katolika po-
szukuje większa Małopoł
ska fabryka. Adm. Ku
rjera „Posada zaraz". —

7270k

PANIENKA z poleceniami
jako dochodząca ewentu-
alnie poi dnia do dziew-
czynki potrzebna. Ritima-
nowa Pomorska 9, 2—4 pop

9U31g

MŁODY zdolny pomocnik
iryijerski znający także
dobrze oudulację, zostanie
natychmiast przyjęty r

całem utrzymaniem mie-
szkaniem, pensją i 50 proc
z ondulacji. Zgłoszeuia
pod „Zaraz 9029" do Ad-
min. 9029g

ilu UDO ZŁOTYCH miesię
cznie może zarobić każ
dy (a) pisaniem nie prze-
rywając swych prac. Za-
iącz zloty znaczkami pocz
towemi — otrzymasz po
większony numer okazo
wy oraz warunki współ
pracy z nami. „G łos Ser-
ca" — Stanisławów, Sło
wackiego 20. 902ig

GARDEROBIANY (A) z

kaucją zostanie przyjęty.
Wiadomość — Cukiernia
Lwowska Florjańska 45.

8881g

GOSPODYNI kucharka -

wiek średni do zamożniej-
szego domu w większym
mióście poszukiwana. Od-
pisy świadectw wymagane
Adm. Kurjera „Nad Sa-
nem". 7271k

ZDOLNY pomocnik fry-
zjerski męski i damski z

ondulacją potrzebny zaraz

Bojankiewicz Łańcut. —

9025g

INTELIGENTNY, miody
praktykant biurowy po
tizehny. Oferty składać
do II. Kurjera pod „O-
ferta własnoręczna". —

8987g

MAJSTRÓW szewskiego i
krawieckiego religji kat.,
religijnych, łagodnych 1
trzeźwych, znających krój
i rysunki, oraz biegłych
we wszelkich robotach —

poszukuje szkołę zawodo-
wa w Skrzynnie, p. .0-
Strówek woj. łódzkie. Od-
pisy świadectw i życiorys
z podaniem warunków
nadsyłać do Kierownictwa
szkoły. 8999g

1,500—3 .000 złotych mie-
sięcznie zarobić może ka-
i dy. Wypłacamy natych
miast najwyższą prowizję
gotówką i zaliczkujemy,
rrzy energicznej pracy
wysoka pensja. Okazja dla
agentów losowych i ubez-
pieczeniowych. — Wszyst-
kich pouczamy. Zgłosze-
nia: Skrytka pocztowa 83.
Lwów. 7280k

CHCESZ OTRZYMAĆ PO-
SADĘ? Musisz ukończyć
kursy fachowe, korespon
dencyjne profesora Seku
łowicza - Warszawa, Żo
rawia 42a. Kursy wyucza
ją listownie buchalterji,
rachunkowości kupieckiej
korespondencji handlo
wej, stenografji, nauki
handlu — prawa, kaligra
fji — pisania ua maszy
nach — towaroznawstwa
angielskiego, francuskie-
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadee
two. Żądajcie prospektów.

7185k

POSZUKUJĘ pierwszorzę
dnego ogrodnika i gospo-
dyni. — Odpisy świadectw
warunki — nadsyłać Hr.
Stadnicka Nawojowa Mało
polska. 901Sg

DZIELNY damski fryzjer
lub fryzjerka zaraz po-
szukiwani. Stała posada.
Damski salon Klinger —

Wejherowo, Pomorze po-
wiat Morski, ul. Gdańska
6. 8700g

SOSNOWIEC. Posadę naj
łatwiej otrzymasz ukoń-
czywszy najlepszą szkołę
samochodową Inż. Kle
bera (dawn. Tuszyński).
Sosnowiec, Warszawska 22
Nauka rano lub wieczo-
rem. 6 cyl. samochody. —

Prawo jazdy zapewnione.
Wpłaty ratami. Zapisy
codziennie. 6947k

PEWNY ZAROBEK w

kwocie zł. 5 .0OO miesięcz-
nie! Udzielamy zastępstwa
sprzedaży obligacji pań-
stwowych na raty oraz to-
warzystwa asekuracyjne-
go wszystkich działów. O-
ferty: Powszechny Bank
Gospodarczy. Stanisławów
Szydłowskiego. Gmach So-
koła. 7029k

SUBSTYTUTA notarialne
go przyjmę. Podać dokła-
dne warunki. „ Substytu-
cja" Admin. Kurjera. —

8794g

ZASTĘPCOM LOSOWYM
płafcimy stalą gażę. zwrot
kosztów podróży, wpisu-
jemy do Kasy Chorych i
funduszu pensyjnego. Pła-
cimy prowizję pełne trzy
raty. Cała pierwsza, dru
ga i trzecia rata należą
do zastępcy. Zgłoszenia
pod „Prowizję zaliczku-
jemy" do Administracji.

6972k

Przed odlotem. | CIĄGNIENIE DOLARÓWKI
jni X listopada. — Polłcamy na «ptatyt
U DOLARÓWKI! *r»i U PREMJÓWKIS

obi* razem mają roczni* ośm ciągnień (n.jblU,,.
•s 2 listopada). Cen. 228 zl. w 1» ratach miesić,"
5nych-o12zl. — Do plerw.iej raty protlmy doi,
a -zżyć S xl. n» wydatki jednorazowo. Prawo gry

przy ciągnieniu llatopidowera. 6655k

PIERWSZA KLASA LOTERJI KLASOWEJ

P. otrzymania umówieni, przesyłamy toiy |
Uczuny.ezek P. K. O. wolny od port..

1/4-10.*L 1/2—20ii. 1/1-40rt.
IDOM BANKOWY SCHUTZ I CHAiES - LWÓW. |

PRZYJMĘ czeladnika sze-

wskiego na robotę miesza

ną. Janik Aleja Kr.dew
ska 52. Mtg

ZDOLNEGO pomocnika
handlowego z dobremi
świadectwami Zyda poszu
kuje handel delikatesów i
towarów kolonialnych w

Przemyślu. Oferty nadsy
lać Księgarnia Biliet Prze
myśl pod „Pomocnik

Jesień podchodzi już pod okna domostw — ozłociła już korony drzew i wysrebrzą co rano pu-
ste rżyska pól. Smętek dziwny —" —*- 1 * ''

.... .•

nika wszystko... Wszystko
"

siadają gromady jaskółek
horyzoncie południa...

BACZNOŚĆ SZTYGARZY!
minii timiiiiiiiiummiiimiiiiii

Podpisana organizacja podaje niniejszem do wiadomości, źe

w niedzielę, dnia 20 paZdziernifca te. r. o godz. 9 rano
odbędzie się

w Katowicach-na sali PowsiaticOw - przy pi. Wolności

ZJAZD INFORMACYJNY
sztygarów i zastępców sztygarów Górnego Śląska
Porządek obrad przewiduje nader ważne i aktualne sprawy zawodowe. Wstęo na salę
mają członkowie P. Z. P. oraz wprowadzeni przez nich goście i zainteresowani sztygarzy

względnie zastępcy sztygarów. 6t>53k

Z. M®. Polshi
Zwiqzeh Pracowników

Przemysłowych, Biurowych i Handlowych (siedziba Katowice). — Tel. 23-13. — U l. Stawowa 14

OBSŁUGACZRA z pra-
niem poszukiwana od 1
listopada dowiadywać się
4—5 pop. Kochanowskiego
20 parter. 7605g

POSZUKUJEMY zdolnych
zastępców do sprzedaży
losów na ratyl Nasi za-

stępcy zarabiają miesięcz-
nie zł. 4.000 i więcej nie
ponosząc żadnego ryzyka,
gdyż wszelkie przez nas
na raty sprzedane prem-
jówki i dolarówki prze-
chowujemy we własnym
skarbcu i tresorze. Niskie
ceny sprzedaży i najlep-
sze prowizje! Piszcie na

tychmiast do Dom Ban-
kowy Jakób Ułam. Wy-
dział Losów — Lwów 3
Maja L. 12. Pouczamy ró-
wnież początkujących. —

6857k

POTRZEBNI natychmiast
3 ślusarze do motorów sa-

mochodowych, Magazynier
materiałów technicznych
z kaucja 5.000 zł. Ofęrty
z odpisami świadectw, ży
ciorysem fotografią i po-
daniem żądanego wyna-
grodzenia należy nadsyłać
do Kierownictwa War«ta
tów Marynarki Wojenuei
w I'ińskn. Nieuwzględnio-
ne bez odpowiedzi. 7247k

POTRZEBNY młynarczyk
do młyna gospodarczego
w Giebułtowie koło Krako
wa. Umowa na mieiscu. —

9058g

Szukasz szczęścia
I bosactwal

Zamów natychmiast los I. klasy Loterji
Państwowej

w „NADZIEI" — LWÓW, SYKSTUSKA 6.

Główna wygrana

950.000 zlotfuch
Ciągnienie już 14 i 15 n. m .ł

Ceny losów; 6590k

1/4 -- Zł. 10.—, i/s -- Zł 20.—, i', - Zł. 40.- .

DO niewielkiego bufetu
potrzeba siły żeńskiei, —

młodej, któraby umiała
otować i czytelnie pisać,

łoszenia do Kurjera pod
ufet". 9044g

POTRZEBNY kowal z

kuciem koni. Oferty do
Kuriera pod „Kowal" .

—

9071g
,,,••i,,-

PANIE lab panów dla od
wiedzania klijenteli pry
watnej, celem sprzedaży
środków dezynfekcyjnych,
poszukujemy. Zgłoszenia:
„Brizol . I. K. C. . Kra-
ków. 9068g

NAJLEPSZE I NAJWIĘKSZE
KURSY SAMOCHODOWI

ST. SZYBOWICZA
Kraków. ArlaA.ka L.L — Tel. 5477

Wysyła na iadanie prespekt I pi
Hmoe wyjaśnienia. 57S6k

Żądajcie ilustrowanych prospektów najlep-
szej i największej 66871,

SZKOEY ScWrCUtSKIEJ
Józefowicza pod zarząd. KOSturklewSCZa

Kraków, ul. Floriańska 28. — Tel. 1410.

KUŚN1ERKI - WYKON
CZARKI zdolnej, samo

dzielnej poszukuję od za

raz, uJacę najwyższą ce-

rę. Zakład kuśnierski —

Bienenfeld Katowice Po-
przeczna 14. 7J8SK

POTRZEBNA dziewczyna
umiejąca gotować docho-
dząca zaraz. Kremerowska
14 I. 908tg

NAUCZYCIELKĘ do lat

25do2-gadzieci8i9le-
tnie klasa 2 i 4 całe utrzy
manie i 70 zł. miesięcznie
zwrot kosztów podróży —

posada do objęcia zaraz.
Tadeusz Niemczycki Nadie
śnictwo Krymniowskie p.
Krymno Wołyń. 911fig

FABRYKA Kabli Spółka
Akcyjna w Płaszowie —

przyjmie natychmiast kwa
i fi kowanego ślusarza na-

rzędziowego. Oferty nieu
względnione pozostają bez
odpowiedzi. 9101g

POTRZEBNY pracownik
fryzjerski do zakładu w

Maczkach, zaraz 9134g

Posad
utiAMlK kierownik -

spec. dachówki z ogniu
trwałej cegły 1. a sz. i po
ler. szuka od 1. I . 930 albo
później posady. Pójdzie i na

ivresy Wsch. Cegielnie
•L trudnościami mają pier
wszeństwo. Zgłoszenia pro
szę kierować pod „Ceru
inik" w Adm. Kurjera w

Krakowie. 9015g

FRYZJERA damskiego
lub fryzjerskiej siły pierw-
szorzędnej także manicu-
rzystki poszukuję firma
Tigiel Rynek 26. 9082g

TECHNIK dentystyczny
zdolny, znający operaty
wę zostanie przyjęty na

dobrych warunkach na

posadę w Krakowie. Ofcr
ty pod „Pewna posada"
do Adm. Kurjera. 9124g

Humcv i malyyg.
ROZBITKl.

UBEZPI EGZEMOWCY do
działu życiowego, inspekto
rzy i ajenci poszukiwani
na Małopolskę i Śląsk -

przez poważne Towarzy-
stwo Ubezpieczeń. Pierw
szeństwo siłom fachowym,
początkujących szkolimy
Zgłoszenia z podaniem re-

ferencji pod „Ubezpiecze-
nie" do Kurjera. 910iig

MŁODY inteligentny mę
żezyzua poszukuje posady
w większym warsztacie
mechanicznym w charak
teize ślnsarza — jeduako
woż mógłby pracować je
dnocztinie nad wynala
zkami z których w razie
uzyskania pozytywnego
wynik zrzeka się 50 proc
wartości ua rzecz firmy
Zgłi szł-nia do Kurjera pod
,SMna wola" . OlHg

OSOBĘ pracowitą, uczci
wą, łagodną przyjmie sa

motna pani do towarzy
stwa i zajęć domowych.
Za życzliwą opiekę obda
rzy zaufaniem. Zgłoszę
nia Prof. Karpiński, Biel
sko — polskie gimnazjum

9139g

— Jasiu, uwaiaj; iebyi sobie nóg nie zamoczył.

PRZYJMĘ dwóch chłop-
ców do praktyki. Nie-
dzielski, wytwórnia wyro-
bów metalowych, Kraków.
Zielona 16. 9148g

LOKAJA starszego kawa
lera z bardzo dobremi po
leceniami poszukuje —

dwór Parkosz. p Pilzno.
Zgłoszenia tylko pisemne
nieuwzględnione bez od
powiedz!. 9138g

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego
(do małżeństwa bezdziet-
nego) przy gospodarstwie
umiejąca krowy doić i
częściowo znającą się na
kuchni na wieś nie brzyd-
ką, zdrową od22do30
lat uczciwą i pracowitą
Polkę od zaraz. Zgłosze-
nia Zarząd Lasów Biała
p. Czortków. 8234g

DZIEWCZYNA lat 18 -

sierota pilna pracowita,
uczciwa zamiłowana w

pracy domowej, gospodar
stwie wiejsklein. hodowli
bydła świń, drobiu, pra
cy ogrodowej i polnej —

'dolna pokojowa 7, szkołą
gospodarczą i praktyką —

prosi o posadę za opiekę i
skromne wynagrodzenie.
Fjiu-kawe zgłoszenia do Ad
min. Kuriera Ilustr. port
„S. M.". 9145g

.Toudiii mmw
w Związku Artystów Pla
styków w Krakowie przy
pl. św. Ducha 1 — udziela
wyczerpujących informa
eyi oraz przyjmuje zamń
wienia w zakresie rzeźby
obrazów (portrety) sztuki
kościelnej, — dekoracji
wnętrz, ilustracyi książek
grafiki (ekslibris), odna-
wiania obrazów, zdobnic-
twa. sztuki atosowanel. afi
«zy i reklam. — Biuro
.. Poradni" otwarte codzion
nie od godz. 11 —1-szei -

tel. Nr. 170S «47g

ZARZĄDCA dóbr 1 Uisć-
z ukończoną szkołą rolni
czą, długoletnią praktyk,
znający się na gospoda*
stwie rybnem poszukuj,
odpowiedniej posady Oh
pjsy świadectw na żąd£
nie. Zgłoszenia port [(„I
nik - praktyk 72H8k'' Ł
Adm. Kurjera Cortz. Rra°
kow 723Sk

PANNA gospodarna tuto
ligentna z towarzystwa*
przystojna, dobrze poleca
na. obeimie przy pomocy
służącej do grubszych ro.

bot zarząd domu kultu
rai ringo, zamożnego Pani
ewentualnie wdowca
Zgłoszenia „ Sumienna"
Kraków, „Prasa" Kanne
licka

9125g
SZOFER - ELEKTROMTJM
TER z kilkuletnią pra£.
tykasz dobremi świadee-
twainl poszukuje pracy _

Zgłoszenia do Kurjera
Katowice Teatralna fi
nod ..D. B 5". J287k

KRA WCZYN1 poszukuje
pracy w domach prywat,
nych szyje suknie bieli-
znę dziecinne ubrania.
Do Kurjera Codz. „ Stellą"

MŁODY dentysta technik,
idolny w złocie, kauczuk
ku i operatywie przyjmij
posadę. Listy do Adm. n

Kurjera Lwów, pod .Den.

tysta" 199L

SAMODZIELNA urzędnicz
ka bankowa z praktyką w

kilku działach także w po
łażnych instytucjach bis
rła maszynistka, korespon
lentka. jeżyk polski, nie-
iniecki i niski — przyjmie
idpowiertnią posadę także

jako sekretarka i pielę,
gniarka w jednej osobie.
Zgłoszenia pod „Vincit"
Administracja Kurjera —

M1Ł

PANIENKA inteligentna
z kursem handlowym pi-
saniem na maszynie i
praktyką w sklepie ga-
łanteryjno skórkowym —

poszukuje posady do «kle
pn lub biura Łaskawe
zgłoszenia do Ilustr Ku-
rjera pod „Pracowita 375"

9140g

SKŁAD i

KOLONJALNY
dobrze urządzony ft
dużym mieście Wiel
kopolski z powodu stu
stinków rodzinnycl.

do sprzedania
Do objęcia potrzeba
15.000. Łaskawe zglo
•izenta do Ił. Kurjera
Kraków pod ..15.000 "

.

STARSZA panna poszu
kuje miejsca do wyrę
czenia pani. zarządu
mniejszym domem lub
podobnego. Zna gotowa
nie 1 trochę szycie, ftwia
'lec,two dłngie dobre
Zgłoszenia pod ..A . W "

do Kurjera. 9143g

PRZYSTOJNA, inteligen-
tna osobą, lat 33, szuka
posady samoistnej aospody-
ni łun pomocy w handlu.
Pawlikowscy, Chrzanów,
Krzyaka, dom Jeliniowy
G. 9094g

TECHNIK dentystyczny,
lila pierwszorzędna w zlo-
cie, kauczuku i techn.
operatywi •, poszukuje po-
sady. Łaskawe zgłoszenia
do Adm.
pierwszorzędny"

pud ,

ędny" .

.Technik

MUZYK rutynowany -

grający na trzech instru-
mentach: Jazzband, do
Teng Akordeon • Melodia
do koneerto wiolonczele,
zmieni posadę od 1 gru-
dnia do dobrego zespołu.
Zgłoszenia Elinszewicz -

Lublin 3 go Maja 10 dla
Akordeonisty" . 8821g

MONTER, maszynista -

ślusarz maszynowy, mon-
tttie samochody, maszyny
parowe, rolnicze, motory
snnlinowp poszukuje po-
jadł. Lwów. Droga Wulee-

23 1S7Ł

Początkująca firma
ustosunkowana w kieleckim i na Śląsku, posiadająca pierw
szorzędny lokal w centrum Sosnowca, dysponująca kapita
łem do 50 tysięcy złotych gotówką

przyjmie zastępstwo
poważnych firm. które HnHTM mn<nn» kipoważnych firm, które dadzą możność dobrego zarobkowa
nia. - Łaskawe zgłoszenia pod „Natychmiast" do Ajencji

664.3 V

-o -—o (,wu „i iancii
Reklamy „Par" Katowice, Poprzeczna 8.

Ceny ogłoszeń! w dniach powszednich:
(a 1 mm W 1 «zp. przed tekstem lab wśród artykułu wztępnec*

m „ w kronice .......-------•

„ .. w nadesłanem
„ „w ogłoiz. iw. po tekście .

,. „ zwyczajne między drobneml
Drobne u słowo

„ .. treści matrymonialnej . .

_ M „ dla poszukujących pracy . . . . .

SCaśdo oglonenie drobne w dzień powsiedni. najmnltj .

«l. ». — f«tr. T7 -tamowa)
zl. 2.50 (itr. IV-iamowa)
al. 1.60 (itr. IV-!amowa)
zL 9.50 (str. VTII-lamowa)
zł. 0.75 (str. VIII -iamowa
zl. 0.25 (»tr. VIII -lamowa
>1. «.M (itr. YIIMamowaf
•t. 4.10 (itr. VHI-lamowa)
Ił. S .5*

Ceny ogłoszeń w niedziele i dnie świąteczne:
mm 1 M>n nrłnM ł nlrc-t«l„v. 1••

,d. o,t<meni, drobne w d.i.ń powszedni, n.jmnl.j «ł. ŁM Każde ogłoszenie drobne w niediieł,^i dTM7śwU»^„: ' "
•••

Nłkrelogi do <0 mm. «S% Unlej. Za zastrzeleni* mlcjMa d«li«M *t« »*. U aklad tabelaryczny 50%, za układ kolorowy 100% drożej. Ogłoszeni. hLk najmniej . . .

• naae tłustym drukiem liczy się podwójnie. arobnt umieszczamy wyłącznie

,atmmwl «xp. P^tekstem lub wśród artykułu wstępnego
.« w nadesłanem . . .

*

M w ogłosz. zw. po tekście' '

zwyczajne między drobneml
Drobne za słowo

„ „ treści matrymonialnej"
-t. . . V. dl

» Poszukujących pracy' | - -

Każde ogłoszenie drobne w niedzielę i dnieświat^n. ;.' «

,H«d kolorowy 100% riroi-ł n-, i. nalmnl «l

•
. .

•
.

•
. . .

•

gotówkę. Wyrazy

Redaktor naczelny i wydawca: Karin Dątr»w«kL — Redaktor odpowiedzialny: Jan Stankiewics. — Zakłady graficzne „Ilustr. Kurvera Z7
u>ax. — Zarządca P.lib. Cmsr^U.
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